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Gabinet A. Śleźevićiusa pozostaje
Socjaldemokraci i DPPL oceniają 

wyniki sprawdzianu dla rządu
We czwartek rząd A. ŚIeievi£iusa 

pomyślnie złożył w Sejmie egzamin. 
Kontynoąje więc swoją działalność. 
Wyniki głosowania w sprawie wotom 
nieufności gabinetowi ministrów dys* 
katowane są teraz wśród polityków. 
inicjatorzy obalenia rządu —  socjal­
demokraci oraz ich oponenci frakcja 
DPPL wczoraj zapoznali dziennikarzy 
ze swym punktem widzenia. Ten fakt, 
że jego działalność po raz pierwszy 
poważnie omawiano w Sejmie jest, zda­
niem Aloyzasa Sakalasa, dobrym zna­
kiem. To jest, jak mówił, duże zwy­
cięstwo opozycyjnych sił, czego 
świadectwem jest 51 głosów nieufają- 
cych gabinetowi A. Śleźevićiusa. Lide­
ra socjaldemokratów niepokoi to,że 65 
posłów całkiem zadowala społeczno- 
gospodarcza polityka rządu, który nie 
wywiązuje się ze swych zobowiązań. 
Wtórując mu Yytenis Andriukaitis 
twierdził, źe w czasie dyskusji rząd 
poniósł fiasko, ponieważ nie udzielił 
konkretnych odpowiedzi na wysunięte 
zarzuty. Najważniejsze pytanie dla An- 
driosa Rudysa pozostaje o tym, jaka 
będzie teraz jego polityka gospodar­
cza?

Natomiast starosta frakcji DPPL 
Justinas Karosas ubolewał, że swoista 
walka toczy się między pokrewnymi 
partiami, programy których są podob­
ne. Dyskusja w Sejmie, jego zdaniem, 
wskazuje na niewysoki poziom polity­
cznej kultury. Interpelacja była, jak 
sądzi, dobrą okazją poważnie pody­
skutować z rządem, który też musiałby 
wyciągnąć wnioski. Jednak J. Karosas 
uważa, że tenże problem można było 
rozwiązać inaczej, np. podczas tzw. go­
dzin rządowych w Sejmie, nie wy­
wołując dużego politycznego hałasu, 
zafi wynik byłby identyczny. Lider 
DPPL odrzucił zarzuty socjaldemo­
kratów nie wywiązania się przez gabi­
net ministrów z konkretnych terminów
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swych zobowiązań. Dziwią go żądania 
przytoczenia dokładnej daty, kiedy na­
stąpi lepsze jutro. Zdaniem J. Karosa- 
sa, nie wypada zaledwie po roku 
analizować całego programu rządu, 
przewidzianego na kilka lat. Wicesta- 
rosta frakcji DPPL Algirdas Kunćinas 
mówił, że grupa strategicznego plano­
wania zawczasu próbowała prog­
nozować wyniki głosowania nad losem 
rządu. Przewidywano, że za obaleniem 
go wypowie się mniej więcej 50-56 
posłów. Wyniki tajnego głosowania do­
wodzą, jego zdaniem, że wszystkie opo­
zycyjne siły jednoczą się wówczas, gdy 
chodzi o zaszkodzenie DPPL.

Prezydent R L  A . Brazauskas 
zwrócił Sejmowi do ponownego rozpa­
trzenia samorządową ordynację wy­
borczą. Ten fakt na prośbę dziennika­
rzy skomentował J. Karosas. 
Poinformował on, że zanim ta ustawa 
znajdzie się na porządku dziennym ob­
rad Sejmu, odbędą się m.in. konsulta­
cje z ekspertami Rady Europy. W  
przyszłym tygodniu ma zamiar udać się 
do Strasburga wiceprzewodniczący sej­
mowego komitetu spraw zagranicz­
nych Algirdas Gricius.'

Jadwiga BIELAWSKA

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 16 czerwca

Kontynuowano dyskusję nad pro­
jektem uchwały Sejmu Republiki Lite- 

"O wotum nieufności dla rządu 
Republiki Litewskiej'1. W  tajnym gło- 

uchwały nie powzięto.
Po omówieniu zaaprobowano pro- 

jekty ustaw Republiki Litewskiej o po­
datku stemplowym i podatku konsular­
nym.

Zastępca ministra finansów S. 
C jplms zgłosił projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o rejestracji mienia przed­
siębiorstw, instytucji, organizacji, innych 
podmiotów gospodarczych i miesz­
k ó w .  Zgłoszenie zaaprobowano, po­
stanowiono rozpocząć omawianie 

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
u*tawy Republiki litewskiej "O norwe- 
taacji kodeksów postępowania cywil-

We środę zostaną włączone syreny
Wykonując uchwałę rządu Republiki Litewskiej 9.02.1993 r. "O komple­

ksowym sprawdzaniu systemu ostrzegania mieszkańców" Departament Ob­
rony Cywilnej Ministerstwa Ochrony Kraju 22 czerwca o godz. 9 min. 55 
uruchomi syreny elektryczne, podaje ELTA.

Syreny elektryczne w miastach i rejonach będą włączone na cały cykl 
i rot>oczy, tj. będą działały 3 min.

Departament Obrony Cywilnej zawiadamia mieszkańców, aby po usły- 
\ «eniu wycia syren elektrycznych, włączyli głośnik radia przewodowego, od- 
| iomik radiowy i wysłuchali nadawanej przez departament informacji i postę- 
| Powali zgodnie z jego zaleceniami.

Krytykę uwzględni się ~
Z  konferencji prasowej w  rządzie republiki

nego, postępowania karnego, wykro­
czeń administracyjnych, kodeksu.kar­
nego".

Po omówieniu zaaprobowano pro­
jekt ustawy "O przekazaniu na własność 
samorządu miejscowego majątku na­
leżącego do państwa na prawach włas­
ności”.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
ustawy Republiki Litewskiej o spół­
kach akcyjnych.

Po omówieniu zaaprobowano pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Litew­
skiej "O przebiegu i terminach robót 
pizekazania —  przyjęcia dokumentów 
archiwów KGB".

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL— ELTA

Wczoraj odbyła się tradycyjna 
konferencja prasowa w rządzie re­
publiki. Udział w niej wzięli pre­
mier Adolfas Śleźevićius Oraz 
nowomianowani ministrowie Vla- 
disknras Domarkas, Aibertas Vasi- 
liauskas, Bronius Bradauskas, Ale- 
ksandras Vasiliauskas.

Premier zaznaczył, iż dyskusja 
w Sejmie na temat wotum nie­
ufności do rządu była korzystna, że 
z krytyki wyciągnie się wnioski. Jed­
nak zarzuty strony opozycyjnej byty 
niekonkretne i niekonstruktywne.

Zaszły znaczne zmiany w 
składzie gabinetu ministrów i zgod­
nie z Ustawą Zasadniczą, rząd ma 
przedstawić Prezydentowi i Sejmo­
wi nowy program działalności. Pre­
mier wyłuszczył główne kierunki te­
go  dokumentu, który będzie 
przekazany już w przyszłym tygo­
dniu dla powyżej wskazanych in­
stancji Jakie to są kierunki? Jest to 
kontynuacja prywatyzacji mienia 
państwowego, reforma systemu 
podatkowego, kontrola granic, 
usprawnienie działalności urzędu 
celnego, uaktywnienie pracy syste­
mu energetycznego, inwestycje do 
budownictwa mieszkaniowego 
(kapitału prywatnego), moderniza­
cja bankowości, w szczególności 
banków komercyjnych, które po­
winny zwiększyć swój kapitał

zakładowy i zmniejszyć odsetki za 
udzielane kredyty. Na ten ostatni 
cel Bank Światowy przeznacza dla 
Litwy 25 min USD.

Na pytanie o pogłoskach mo­
żliwej dewaluacji lita, premier 
powiedział, że nie ma żadnych 
przesłanek ku temu, kwestia ta nie 
jest warta dyskusji. Takie prowoka­
cyjne pogłoski rozpowszechnia się 
w celu destabilizacji gospodarki i 
przez to zmniejsza się zaufanie do 
w ładzy. Jeżeli zaś chodzi o 
indeksację byłych wkładów, to pre­
mier jest zdania, iż sprawę należy 
przekazać do zbadania neutralnym 
ekspertom zagranicznym, którzy by 
obiektywnie ocenili skutki tego kro­
ku-

O swych programach dzienni­
karzom opowiedzieli również 
nowomianowani ministrowie. Mi­
nister gospodarki Aleksandras Va- 
siliauskas podkreślił, iż zarzut mini­
sterstwu, że nie przygotowało 
strategii rozwoju gospodarki nie w 
pełni jest sprawiedliwy. Strategia 
istnieje, z tym że ten dokument po­
winien być bardziej aktywny. 
Należy też ożywić proces inwesty­
cyjny, bowiem dotychczas prywaty­
zacja jego nie zdopingowała. Mini­
ster również jest zdania, że należy 
szerzej korzystać z ustawy o ban­
kructwie. Dotychczasowe rządy1

bały się tego kroku, ponieważ 
sądziły, iż zwiększy to bezrobocie. 
W  istocie tak nie jesL Im wcześniej 
plajtujące przedsiębiorstwo ogłosi 
bankructwo, tym więcej zyska —  
przy mniejszej konkurencji ceny są 
wyższe. A  w przyszłości plajtują­
cych będzie dużo!

Minister ochrony przyrody 
Bronius Bradauskas swój program 
wypowiedział w kilku punktach: 
stworzenie ekonomicznych i pra­
wnych dźwigni ochrony przyrody, 
oświaty, zmianę normatywów, 
które muSzą odpowiadać świa­
towym standardom. Podkreślił on 
również, iż obecnie należy zmienić 
całą koncepcję pracy— dotychcza­
sowe programy utraciły swą 
wartość —  przestały istnieć: przed­
siębiorstwa państwowe, kołchozy, 
sowchozy itp. Pozostały tylko gmi­
ny, które z niczym same poradzić 
nie mogą.

Zdaniem ministra oświaty i na­
uki Vladislovasa Domarkasa pro­
sperowanie jego resortu będzie 
zależało od ogólnego stanu gospo­
darki, jeżeli będą pieniądze— będą 
dobrzy pedagodzy, naukowcy, 
będą wydawane podręczniki itd.

Zaś minister leśnictwa Aibertas 
Vasiliauskas prosił dziennikarzy, 
aby zmienili klimat moralny wobec 
jego branży— nie wszystko tam tak 
źle, jak dotychczas pisano..,

Zygmunt WIRPSZA

Pouczające dla rejonowych rad samorządów Wileńszczyzny

Deputowani rejonu kowieńskiego nie zgadzają się, 
by ich terytorium stało się częścią "wielkiego Kowna"

Przedwczoraj deputowani rady 
rejonu kowieńskiego wypowiedzie­
li się przeciwko połączeniu ich rejo­
nu z miastem i przekształceniu go 
w część "wielkiego Kowna".

Propozycję takiego połączenia 
na sesji w końcu maja zgłosili depu­
towani miasta Kowna. Szykując się 
do reformy terytorialno-admini­
stracyjnej, utworzona rządowa gru­
pa robocza przygotowała projekt, 
zalecający nowy twór administra­
cyjno-terytorialny —  kowieński sa­
morząd. Stanowiłoby go Kowno 1 
większa część obecnego rejonu 
kow ieńskiego, a jego  resztę 
dołączonoby do samorządów wil- 
kijskiego i kazlunidzkiego.

Zarząd Kowna, po skonsulto­
waniu się ze specjalistami urbani­
styki zadecydował, iż celowe byłoby 
włączenie do terytorium samo­
rządu kowieńskiego miejscowości 
Babtai, Vandżiogaia, Veiveriai, 
Skriaudżiai, Maurućiai —  miaste­
czka, które przewidziano przy­
łączyć do Innych samorządów. 
Specjaliści budownictwa 1 archite­
ktury zaproponowali także 
dokonać korekty granic samego

miasta, dołączając do niego Gar- 
liawę, Karmelawę, Kazliśkćs, Ro- 
kiai, Ramućiai i Vaiśvydavę.

Gdyby Sejm zaaprobował te 
propozycje, na terytorium samo­
rządu kowieńskiego mieszkałoby 
ponad pół miliona ludzi, w samym 
Kownie —  ponad 450 tysięcy. Sa­
morząd miałby radę, obieraną 
przez wszystkich mieszkańców, sta­
rostowie miasteczek i wsi byliby 
mianowani. Deputowani miasta za­
pewnili, że taka reforma nie 
spowodowałaby żadnych zakłóceń, 
miasto żyłoby własnym życiem, a 
wieś —  swoim.

Zdaniem deputowanych rejo­
nu, propozycja rozszerzenia miasta 
kosztem terenów wiejskich wy­
rządziłaby krzywdę i rolnikom, i 
podmiejskim właścicielom ziemi. 
Zwątpiono też w sprawiedliwy 
podział władzy —  miasto bowiem 
Jest znacznie większe, jego miesz­
kańcy stanowiliby prawie 90 proc. i 
do władzy doszliby prawie wyłącz­
nie jego przedstawiciele.

Deputowani rejonu podjęli na 
sesji dwie decyzje —  w pierwszej 
proponuje się Sejmowi nie uch­

walać ustawy o jednostkach admi­
nistracyjnych Republiki Litewskiej 
i granicach przed zakończeniem re­
formy rolnej i przywróceniem pra­
wa własności wieśniaków do posia­
danego mienia. W  drugiej decyzji 
prosi się Sejm o zmianę jednego 
punktu ustawy "O trybie i warun­
kach przywrócenia prawa własności 
obywateli na zachowane nie­
ruchomości". Uwzględniając tę 
prośbę, byli właściciele odzyskaliby 
swe ziemie na terenach przewidzia­
nych do rozwoju miast i osiedli typu 
miejskiego, a na potrzeby miasta 
można byłoby je tylko wykupić.

Deputowani rejonu kowień­
skiego nie tylko nie poparli decyzji 
swych miejskich kolegów, lecz za­
proponowali wypowiedzenie się 
rad jonawskiej, kaisziadorskiej, 
prienajskiej i szakiajskiej —  o tery­
toria tych rejonów również zabiega 
"wielkie Kowno". W rejonie ko­
wieńskim postanowiono zorga­
nizować sondaż w kwestii reformy 
admlnistracyjno-teiytorialnej.

Ramune LAZAUSKAITĆ .
’Lietuvos ry ta s ''
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Konstytucję można przygotować 
w  2 tygodnie

Zdaniem wicemarszałka Sejmu Aleksandra Małachowskiego, gdyby za­
szła potrzeba, 2-3 dobrych konstytucjonalistów jest w stanie napisać i 

_|przedłożyć Sejmowi do uchwalenia konstytucję w ciągu dwóch tygodni. Opi­
nię taką przedstawił 16 bm. podczas wieczornego spotkania przedwyborczego 
z sympatykami Unii Pracy w Gorzowie Wlkp.

"W komisji sejmowej leży 20 projektów konstytucji i możha dla każdej 
sprawy znaleźć najlepsze rozwiązanie lub zmontować je z kilku artykułów"—  
powiedział Małachowski, dodając, że strona legislacyjna została już wykonana 
przez senackie i sejmowe komisje poprzedniej kadencji. .

Zdaniem wicemarszałka obecny Sejm może i powinien szybko uchwalić 
ustawę zasadniczą RP i jeśli wszystko przebiegnie zgodnie z harmonogra­
mem, może być przyjęta wiosną przyszłego roku.

"Natomiast jest problem, czy siły polityczne reprezentowane w Sejmie 
będą zdolne do takiego czynu" —  powiedział Małachowski wyjaśniając, że w 
samej koalicji może dojść do różnicy interesów wsi i miasta. "Partia ludowa 
jest partią chłopów— właścicieli, reprezentującą interesy nieco inne niż SLD. 
PSL wyraźnie w tej chwili chce się stać partią ludowo-chrześcijańską, wyprzeć 
ZChN i inne partie ze sfery podopiecznych Kościoła i wejść na to miejsce. 
Do pewnych kontrowersji może dojść także w sprawach gospodarczych, np. 
dotyczących uprzywilejowania rolnictwa" —  uważa wicemarszałek Mała­
chowski.

Polska niezadowolona ze swego 
statusu w  Zgrom adzeniu U ZE

Status stałego obserwatora, przyznany Polsce przez Zgromadzenie Unii 
Zachodnioeuropejskiej .(UZE), jest niezadowalający —  oświadczył prze­
wodniczący delegacji Sejmu i Senatu na wiosenną sesję Zgromadzenia UZE, 
poseł Longin Pastusiak, po powrocie z obrad sesji w Paryżu.

Obecny status uniemożliwia polskiej delegacji m. in. udział w głoso­
waniach, pracę w komisjach oraz zgłaszanie poprawek do raportów.

Według Pastusiaka, starania o zwiększenie uprawnień polskiej delegacji 
mają szansę przynieść efekty podczas następnej, grudniowej sesji Zgroma­
dzenia UZE. Przewodniczący polskiej delegacji podkreślił na spotkaniu z 
dziennikarzami, że sprawa pełnej integracji z UZE, która zgodnie z układem 
z Maastricht u ma stać się zbrojnym ramieniem Unii Europejskiej, jest jednym 
z priorytetów polskiej polityki zagranicznej.

20 proc. Polaków będzie głosować 
na bezpartyjnych

W  niedzielę w Polsce odbędą się wybory do rad gmin. Jak Wynika z- 
sondażu Pracowni Badań Społecznych, przeprowadzonego na tydzień przed 
wyborami samorządowymi, wskazują na bezpartyjnych jako preferowanych 
kandydatów (20 proc.badanych). Kolejne miejsca zajmują kandydaci z SLD 
(17 proc.), PSL (14 proc.), Unii Wolności (9 proc), Unii Pracy (5 proc.), 
NSZZ "S" i BBWR (po 3 proc).

11 i 12 czerwca 60 proc. Polaków deklarowało zamiar wzięcia udziału w 
wyborach, w tym 35 proc zdecydowanie tak. Stanowczo negatywnie ustosunko­
wanych jest do wyborów 18 proc. badanych, 16 proc. raczej nie pójdzie głosować.

Z  praktyki wiadomo, że rzeczywista frekwencja bliższa jest liczbie odpo­
wiadających zdecydowanie tak (  w tym wypadku 35 proc.). Na tej podstawie 
należy sądzić, że do wyborów pójdzie ok. 40 proc dorosłych Polaków. Będą 
to głównieosoby z wyższym wykształceniem, zamożniejsze, pracujące w sferze 
budżetowej, pracownicy umysłowi wyższego i średniego szczebla oraz parla­
mentami wyborcy większości znanych partii.

Tylko jedna trzecia wyborców upatrzyła już sobie kandydatów imiennie. 
Najmniej wątpliwości w tym względzie mają respondenci w wieku 40 —  59 
lat, z wykształceniem wyższym, zamożni, a także rolnicy i przedstawiciele 
kadry kierowniczej. Zdezorientowani są raczej ludzie młodzi, o wykształceniu 
zawodowym, niskich dochodach, bezrobotni, uczniowie i studenci.

Sam orząd w  program ach 
partii politycznych

KPN: chudsze resorty, samorząd w województwie a nie w 
powiecie

Zdaniem KPN reformę administracji publiczhej należy rozpocząć "od 
góry" — od likwidacji nadmiernie rozbudowanej administracji centralnej 
(m.in. ograniczyć liczbę ministerstw i podporządkować sprawy administracji 
resortowi spraw wewnętrznych).

Konfederacja opowiada się za samorządowym statusem województw.
| Województwo nie byłoby władzą zwierzchnią w stosunku do samorządu 
i gminnego, ale spełniałoby funkcje koordynacyjne i wypełniało zadania regio- 
i nalne. Część składu sejmiku wojewódzkiego wyłanianoby w wyborach po- 
• wszechnych, resztę wybierałyby rady gmin. Kandydata na wojewodę miałby 
i desygnować sejmik, a powoływać — premier.
[ KPN uważa, że powiat powinien być jednostką administracji rządowej, a
■  starosta —  przedstawiciel rządu w terenie —  ma sprawować nadzór prawny 

nad samorządem gminnym.
Według Konfederacji, gminy mają pozostać podstawowymi jednostkami sa­

morządu terytorialnego. KPN popiera ideę ich kategoryzacji i zwiększenia udziału 
gmin w dochodach budżetu państwa. Zgadza sięz SŁX),że wójtowie, burmistrzowie 
i prezydenci miast powinni być wyłaniani w wyborach powszechnych.

BBWR: decentralizacja państwa, wzmocnienie społecz­
ności lokalnych

Politycy BBWR opowiadają się za decentralizacją kierowania państwem, 
likwidacją zarządzania branżowego i ograniczeniem administracji specjal­
nych, działających w terenie i podporządkowanych ministrom. Chcą wzmoc­
nić jednostki pomocnicze gmin — sołectwa, dzielnice i osiedla.

BBWR jest za wprowadzeniem powiatów, o ile nie będzie to zbyt ko* 
sztowne. Deklaruje też potrzebę umocnienia pozycji wojewody i zmniejszenia 
liczby województw do 25.

Postulowane przez BBWR poszerzenie kompetencji samorządu wymaga 
zmiany zasad finansowania gmin: zapewnienia- wystarczających środków*., 
wyeliminowania uznaniowości w ich podziale poprzez zwiększenie w ciągu 3 
lat udziału gmin w podatku dochodowym.

Z  D O N IE S IEN  PAP, E L T A

Ruanda-Francia

Paryż szykuje się 
do interwencji 

zbrojnej
Francuski minister spraw zagrani­

cznych Alain Juppe informował o za­
biegach jego kraju w sprawie uzyskania 
zgody Rady Bezpieczeństwa O N Z na 
francuską interwencję zbrojną w Ruan- 
dzie. Juppe dodał, że gotowe 
interweniować są jeszcze inne państwa, 
ale odmówił ujawnienia, które.

Francuskie źródła wojskowe 
podały, że po zapadnięciu decyzji, 
Francja może wysłać do Ruandy tysiąc 
żołnieny w ciągu 24 godzin. Alain Jup­
pe w wypow iedzi te lew izyjnej 
zapowiadał, że Francją "nie udaje się do 
Rua/idy, aby uczestniczyć w wojnie, 
lecz dla ratowania ludności. Nie jest to 
polityczna interwencja w celu rozdzie­
lenia walczących, lecz dla chronienia 
cywilów*'.

Estonia
Szef M SW  
przetrw ał 

m im o afery
Minister spraW wewnętrznych 

Estonii Heiki Arike pozostanie na 
swym stanowisku, ponieważ zwolenni­
kom jego dymisji nie udało się uzyskać 
w parlamencie dostatecznej ilości - 
głosów dla jego odejścia.

D o debaty i g łosowania w 
estońskim parlamencie doszło w wyni­
ku sporu między ministrem Arike i sze­
fem policji Uuno Ellenem wokół tego, 
kto jest odpowiedzialny za import 40 
tys. sztuk broni ręcznej, która 
następnie miałaby być reeksportowana 
do Azerbejdżanu.

Jeden z deputowanych zarzucił 
Arikemu, że minister już wcześniej w 
innym przypadku wyraził zgodę na im­
port przez jedną z estońskich firm 25 
tysięcy karabinów Kałasznikowa, 25 
tysięcy pistoletów i 9,5 min sztuk amu­
nicji, a więc sprzętu, którym można 
wyposażyć prawie 30-tysięczną armię. 
Broń ta zniknęła i —  zdaniem deputo­
wanego Antsa Erma —  została wywie­
ziona z Estonii do Rosji.

W  trakcie głosowania minister 
Arike uzyskał poparcie 13 spośród 101 
członków parlamentu. 43 deputowa­
nych głosowało za wotum nieufności, 
jednak wymagana większość wynosiła 
51 głosów.

m m

O N Z  ocenia 
tygodniow y rozejm

Dowódca sił pokojowych O N Z  w 
Bośni i Hercegowinie, gen. Michael 
Rose dokonał oceny trwającego 
tydzień rozejmu, który przyniósł 
względny spokój w zrujnowanym wojną 
kraju.

Gen. Rose powiedział dziennika­
rzom w Sarajewie, że obecnie zasadni­
czym wyzwaniem dla federacji 
Muzuhnanówri Chorwatów oraz ich 
serbskich przeciwników jest wygranie 
pokoju, a nie wojny. "Bardzo często ta 
strona, która wie, jak wygrać pokój, wy- J  

chodzi'najlepiej W końcowym rachun­
ku" —  powiedział dowódca "błękitnych 
hełmów".

Oficerowie sił ONZ podkreślają, 
że zawieszenie broni, które weszło w 
życie tydzień temu, zapewniło n ie-1 
zwykły spokój na większej części tery­
torium Bośni i Hercegowiny z wyjąt­
kiem enklawy B ih ać ,'gdzie  od 
zeszłotygodniowej soboty toczą się wal­
ki między bośniacką armią rządową a 

■ rebelianckimi oddziałami muzułmań­
skimi miejscowego przywódcy Fikreta 
Abditia.

Korea

U S A  odpowiadają ostrożnie na ofertę. 
Kim Ir Sena

Odpowiadając na ofertę ustępstw 
ze strony Korei Północnej, przekazaną 
przez b. prezydenta USA Jimmy Carte­
ra, Stany Zjednoczone dały do zrozu­
mienia, że gotowe są wznowić rokowa­
nia z tym krajem, podejrzewanym o 
budowę arsenału nuklearnego.

Na konferencji prasowej w Białym 
Domu prezydent Bill Clinton powie­
dział, że Waszyngton nie wyklucza 
wznowienia bezpośrednich rozmów, 
ale pod warunkiem, żc Phenian zamro­
zi równocześnie swój program atomo­
wy.

Jak wyjaśnił wcześniej specjalny 
doradca prezydenta ds. Korei Robert 
Gallucci, chodzi tu o wstrzymanie pod­
stawowych elementów tego programu, 
tj. zaprzestanie ładowania reaktora w 
Jongbionie nowym paliwem nuklear­
nym i odzyskiwania plutonu z rozła­
dowanych jużzreaktora materiałów ra­
dioaktywnych. Pluton służy jako ważny 
surowiec do produkcji broni jądrowej.

Jak wiadomo, b. prezydent Carter 
poinformował, iż prezydent Kim Ir Sen 
obiecał mu, że pozwoli inspektorom 
Międzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej /MAEA/na kontynuowanie 
obserwacji prac w reaktorze i zgadza się 
na pozostawienie tam apa atuty obser­
wacyjnej MAEA. Północnokoreaóski 
dyktator zapewnił również Cartera, że 
Phenian nie zamierza zerwać układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nuklear­
nej i chce zastąpić obecną technologię 
w swych reaktorach inną, nie pozwa­
lającą na masową produkcję broni "A".

"Jeżeli Korea Północna ma przez

to również na myśli, że gotowa jest 
zamrozić swój program atomowy, kie­
dy będą toczyły się rozmowy, może to 
być bardzo obiecujące” —  oświadczył 
prezydent Clinton.

Amerykański przywódca powie­
dział jednak, że nadal będzie dążył do 
uchwalenia sankcji ekonomicznych 
wobec Korei Północnej, jeśli nie uzyska 
pewności, że obecna oferta Phenianu 
rzeczywiście oznacza zwrot w jego poli­
tyce. Clinton podkreślił, że Stany Zjed­
noczone gotowe są bronić Korei 
Południowej przed zagrożeniem nukle­
arnym.

Komentatorzy zwracają uwagę, że 
ostrożność prezydenta Clintona jest w 
pełni uzasadniona, gdyż Kim Ir Sen. 
może po prostu grać na zwłokę, pozo­
rując dyplomatyczne gesty i kontynu­
ując zbrojenia atomowe.

Wyrazem tej ostrożności była 
także decyzja Senatu, który stosunkiem 
głosów 93 do 3, uchwalił niewiążącą 
rezolucję; wzywającą Clintona do 
wzmocnienia amerykańskich sił zbroj­
nych w Korei Południowej.

Clinton spotkał się z  przewodni­
czącym Kolegium Szefów Sztabów 
generałem Johnem Shalikashvilim, z 
którym omawiał tę sprawę, ale nie 
podjął żadnej decyzji.

W  Korei Południowej stacjonuje 
ok. 37.000 żołnierzy USA. Niedawno 
sprawdzono tam antybalistyczne rakie­
ty "Patriot", ale nawet sam Pentagon 
przyznaje, że siły te mogą nie wystar­
czyć na odparcie ewentualnego ataku z 
Północy.

Grurja

Premier Pacacja popiera rosyjską 
misję pokojową

Premier Gruzji Otar Pacacja naz­
wał wprowadzenie rosyjskich sił poko­
jowych do Abchazji ważnym krokiem 
na drodze do uregulowania konfliktu.

Pacacja, który przebywa w Crans 
Montanie na międzynarodowym forum 
Wschód-Zachód, dodał, że operacja 
wojsk rosyjskich nie powinna ograni­
czać się jedynie do rejonu galskiego 
Abchazji.

-Zdaniem przebywającego również- 
w Crans Montanie wiceprzewodniczą- 
cegó rosyjskiej Rady Federacji Rama- 
zana Ąbdulatipowa, wyższa izba rosyj­
skiego parlamentu poprze we Wtorek 
decyzję prezydenta Borysa Jelcyna o 
wysłaniu.wojsk w rejon konfliktu. Ab- 
duiatipów wypowiedział się przeciw 
udziałowi w operacji jednostek z innych 
państw, gdyż rejon konfliktu leży w sfe­

rze rosyjskich interesów narodowych. 
Jako .przykład pozytywnego działania 
rosyjskich sił pokojowych na Zakauka­
ziu Abdulatipow wymienił Południową 
Osetię, gdzie udało się przerwać wojnę 
domową.

Pierwsze rosyjskie pododdziały 
inżynieryjne z 345. pułku powietrzno- . 
desantowego z Gudauty rozpoczęty 
przygotowania do przyjazdu właś- j 
ciwego kontyngentu. W  rejonie rzeki j 
Inguri, oddzielającej Abchazję od re- J 
szty Gruzji, mają stacjonować trzy ro- 9  
syjskie bataliony. Ogółem w misji po- 1 
kojowej ma wziąć udział 2.500 m 
rosyjskich, żołnierzy.

NA ZDJĘCIU: obserwatorzy misji 
ONZ w Abchazji.

Fot. EPA— ELTA j
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Deportowanych Litwinów przyjmie król Szwecji
Minister spraw zagranicznych Szwecji Margaretha af Ugglas w imieniu rządu 

Szwegi zaprosiła 146 obywateli krajów bałtyckich, których w 1946 r. deportowano ze 
Szwecji do Związku Radzieckiego, by przybyli do tego kraju w dniach 20-22czerwca br.

Deportacja obywateli krajów bałtyckich w 1946 r. —  to plama w historii 
Szwecji Haniebną decyzję rząd Szwecji podjął w 1945 r., chociaż był krytykowany 
zarówno wtedy jak i później.

Większość wtedy deportowanych ludzi była obywatelami Łotwy, ośmiu miało 
obywatelstwo litewskie.

■ Pierwszy rejs odnowionego "Kaunasu"
W czwartek do niemieckiego portu Kilonia wypłynął zrekonstruowany pfom 

"Kaunas". Wpierwszy oficjalny rejs "Kaunas" odprowadzali kierownicy Litewskiej 
Floty Morskiej, władz miejskich Kłajpedy, przedsiębiorstw i organizacji morskich, 
dziennikarze. Statek wyświęcił proboszcz kościoła kłajpedzkiego, kapelan morski 
BemardasTalaiSis.

Obecnie na pokładzie promu mieśd się ponad 4 tys. ton ładunków— ponad 100 
trejlerów lub 50 wagonów kolejowych tyleż samochodów przewożących ładunki.

Zmodernizowany statek wysokiej klasy do Kilonii będzie piywał dwa ra2y 
tygodniowo i docierał do tego portu po 30 godzinach.

Od tej poiy do Kflonii z Kłajpedy będą pływały dwa promy "Wnius" i "Kaunas".

Zniesiono rejestrację akcji Wileńskiej Giełdy 
Nieruchomości

Komisja Papierów Wartościowych rozpowszechniła komunikat, że 10 czerwca 
1994 r. na posiedzeniu komisja dodatkowo omawiała tryb rozpowszechniania akcji 
Wileńskiej Giełdy Nieruchomości (W G N ). Akcje giełdy Komisja Papierów 
Wartościowych zarejestrowała 25 lutego br. 25 maja rejestrację akcji W GŃ Ko­
misja Papierów Wartościowych zawiesiła za naruszenia rejestracji rozpowszech­
niania papierów wartościowych. Komisja zwraca także uwagę inwestorów , że 
uprzedzała o ryzyku, związanym z nabyciem akcji WGŃ.

Rosja nadużywa swego potencjału
Ambasador Litwy w USA A. Eigintas oskarża Rosję o nadużywanie swego 

potencjału ekonomicznego i politycznego i twierdzi, że rząd Litwy czujesięzagrożony.
— Zagrożenie dla naszego bezpieczeństwa jest realne i  tuż tuż —  powiedział 

w środę, prze mawiając w bibliotece Kongresu USA.— Sytuacja na Wschodzie jest 
niestabilna i  powoduje potencjalne zagrożenie naszym interesom. Jak powiedział 
ambasador Litwy, w Kaliningradzie dyslokowano 120.000 żołnierzy rosyjskich, a 
ich liczba stale wzrasta. Według innych źródeł w Kaliningradzie może być do 
300.000 żołnierzy.

S. Lozoraitis zmarł na raka wątroby
Śp. ambasador Litwy we Włoszech Stasys Lozoraitis był chory na raka wątro­

by. Taką informację podał "Głos Ameryki" powołując się na osobę z otoczenia 
ambasadora, która nie chciała podać swego nazwiska.

Jak donosi stacja radiowa, ta szybko postępująca forma raka została diagno­
zowana S. Lozoraitisowi we Włoszech. Ambasador udał się na leczenie do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie po kilku tygodniach zmarł. ̂

Jako że S. Lozoraitis nie był obywatelem Włoch, zaistniały przeszkody prze­
wiezienia jego zwłok do Włoch,.gdzie są pochowani oboje jego rodzice.

Pobito sędziego prokuratury
Przedwczorajszej nocy, około wpół do drugiej, załoga służby patrolowej policji 

wileńskiej przyjęte informację głównego miejskiego komisariatu policji, że w W i­
leńskiej Prokuraturze Miejskiej czeka na nich sędzia śledczy. Przybyły patrol zastał 
pobitego sędziego Dauriusa ASakę. D. ASaka powiedział, że przy kinie Tevyne" 
został napadnięty przez trzech mężczyzn. Przybyli wraz z poszkodowanym poli­
cjanci zawieźli podejrzanych do pierwszego komisariatu policji. Podczas sporzą­
dzania raportu służbowego poszkodowany z nieznanej przyczyny opuścił komisa­
riat Sędzia nie doznał większych obrażeń. Sprawę bada się.

Jeszcze jednego urzędnika podejrzewa się.o 
łapownictwo

Wczoraj funkcjonariusze zarządu badania spraw szczególnych Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zatrzymali dyrektora przedsiębiorstwa państwowego staro­
stwa nąwomiejskiego w Wilnie Georgija Tulejkę 1950). Przeciwko temu 
urzędnikowi wszczęto sprawę kamą, gdyż jest podejrzany o łapownictwo. W  ciągu 
trzech dób od dnia ujęcia ma być ustalony środek prewencyjny.

Historia ta rozpoczęła się w lutym 1991 r., gdy G. Tulejka był zastępcą starosty 
tego samego starostwa. Za 250 dolarów USA obiecał pewnej kobiecie fikcyjne 
zatrudnienie jej córki, by później wciągnąć jądo kolejki na mieszkanie spółdzielcze. 
Kometa wręczyła G. Tulejce 250 dolarów. Urzędnik jednak nie wywiązał się z
zobowiązania.

Dopipro w kwietniu br. częściowo dotrzymał obietnicy— w książeczce pracy 
dokonał wpisu, że właścicielka dokumentu pracowała sprzątaczką w starostwie od 
28 lutego 1991 r. do 15 czerwca 1992 r. G. Tulejka zwrócił kobiecie 250 dolarów. 
Wszystko to obserwowała policja, zrobiono audionagrania. Policjanci mówią, że 
*ą poinformowani o innych podejrzanych sprawkach tego urzędnika.

"Azot" janowski już został spółką akcyjną
W Janowskim Przedsiębiorstwie Państwowym "Azotas" odbyło się założyciel­

skie zebranie akcjonariuszy.
W zebraniu uczestniczyło 163 akcjonariuszy, właściciele 95 proc. akcji. Zakła­

dowy kapitał przedsiębiorstwa wynosi prawie 93 min litów. Nominalna wartość 
jednej akcji —  50 litów. Podczas zebrania akcjonariuszy wybrano radę nadzorczą 
spółki akcyjnej, rewizora.

Przewodniczącym zarządu spółki akcyjnej mianowano byłego dyrektora gene­
ralnego państwowego przedsiębiorstwa "Azotas" Bronislovasa Lubysa.

Cena nocnego życia Żyrinowskiego
Pięć i pół miliona rubli kosztował sponsorów PLDR nocny wypoczynek 

Władimira Żyrinowskiego i jego towarzyszy partyjnych w soczi ńskim hotelu "Re- 
dison-Lazurnaja".

Informując o tym gazeta "Kubanskije nowosti" zaznacza, żę Władimirowi 
Zynnowskiemu przydzielono willę pre^dencką prawie po 700 dolarów za dobę, 
natomiast dla jego kolegów nieco tańsze apartamenty —  po 230 dolarów.
. Jednakże- pisze gazeta, Żyrinowski spędził razem z towarzystwem noc w 
uksuaowych restauracjach "Kleopatra" i "Piotr pierwszy". |
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Co robi inspekcja 
transportu drogowego?

Przed rokiem przy Ministerstwie 
Komunikacji została powołana Państ­
wowa Inspekcja Dróg. Czym zajmują 
się specjaliści tej służby jS£ i tym właś­
nie na konferencji prasowej we czwar­
tek opowiedział jej kierownik Widman- 
tas Żokauskas, podaje ELTA.

Zaakcentowano, że ta instytucja 
państwowa licencjuje działalność w 
transporcie drogowym, prowadzi cen­
tralny rejestr organizacji zajmujących 
się międzynarodowymi przewozami to­
warów i podróżnych. Jej jednostki stru­
kturalne działają w Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Sżawlach oraz Poniewieżu. 
Inspekcja sprawuje też nadzór F kon­
trolę nad instytucjami przygotowania 
oraz podnoszenia kwalifikacji kierow­
ników, kierowców przedsiębiorstw 
transportu drogowego, zajmujących się 
międzynarodowymi przewozami, nad 
ośrodkami przeglądów technicznych.

Jak powiedział V. Żukauskas, obe­
cnie 95 proc. przedsiębiorstw transpo­
rtowych już sprywatyzowano. Dla po­
trzeb międzynarodowego przewozu 
pasażerów i towaru w naszym kraju jest 
ponad 14 tys. samochodów. Obecnie z 
25 państwami Europy zawarto dwu­
stronne umowy w sprawie międzynaro­
dowych przewozów pasażerów i towa­
ru. Niestety, na Litwie stan techniczny 
tylko niewielu samochodów odpowia­
da standardom międzynarodowym. 
Szczególnie tego nie tolerują państwa 
zachodnie, które w ogóle nie chcą 
wpuszczać na swe terytorium takich 
niesprawnych środków transportu.

Dekret Prezydenta Republiki Litewskiej 

O  zwrocie uchwalonej przez Sejm 
ustawy Republiki Litewskie] o wyborach 
do rad samorządowych do powtórnego 

omówienia w  Sejmie Republiki Litewskiej
- Po zapoznaniu się z przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej ustawą 

o wyborach do rad samorządowych Republiki Litewskiej, zgłoszonej do 
podpisania i oficjalnego ogłoszenia, konstatuję:

1/ ponieważ nie uwzględniono w ustawie zasady, że zgodnie z 
artykułem 5 Konstytucji Republiki Litewskiej rady samorządowe nie spra­
wują władzy państwowej, sformułowano założenie, iż kandydatów na 
członków rady mają prawo wysuwać wyłącznie partie 1 organizacje polity­
czne i nie pozwala się wysuwać kandydatów na członków rady organiza­
cjom społecznym;

21 wprowadzenie bezpośredniego zarządzania na terytorium samo­
rządu uzależnia się od liczby wyborców uczestniczących w wyborach: 
wybory uważa się za nieprawomocne, jeżeli uczestniczyła w nich mniej niż 
jedna czwarta wszystkich wyborców.

Kierując się pierwszą częścią arL 71 Konstytucji Republiki Litewskiej:
1. Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrze­

nia ustawę Republiki Litewskiej o wyborach do rad samorządowych.
2. Zgłaszam następujące poprawki i uzupełnienia do ustawy Republiki 

Litewskiej o wyborach do rad samorządowych:
1/ artykuł 30 podać w następującym brzmieniu:
"Kandydatów na członków rady mają prawo wysuwać partie politycz­

ne, organizacje polityczne i organizacje społeczne /organizacje zgłaszające 
listę kandydatów/:

partie polityczne, organizacje polityczne, zarejestrowane zgodnie z 
ustawą o partiach politycznych wMinisterstwie Sprawiedliwości najpóźniej 
35 dni przed wyborami,

organizacje społeczne zarejestrowane-w Ministerstwie Sprawied­
liwości nie pilniej, niż trzy miesiące przed wyborami i zgromadziły co 
najmniej 200 podpisów wyborców okręgu, popierających udział organiza­
cji społecznej w wyborach w okręgu, w którym wybiera się 21 członków 
rady, co najmniej 1000 podpisów —  od 25 do 41 członków rady, co 
najmniej 2000 podpisów —  51 członków rady. Podpisy wyborców zbiera 
się na karcie zbierania podpisów wyborców.

Ustaloną liczbę podpisów wyborców okręgu zbiera się na karcie zbie­
rania podpisów wyborców, opatrzonej w następujący tekst:

"Ja, obywatel /ka/ Republiki Litewskiej potwierdzam, że popieram 
udział /nazwa organizacji społecznej wysuwającej kandydatów na listę/ w 
wyborach członków /nazwa rady samorządowej/ ...

Nr porz. Nazwisko, Numer Data Stale Data Podpis
imię dowodu urodzenia miejsce

osoby >sobistego
obywatela
Republiki
Litewskiej

amieszkan
ia

Wszystkie dane w karcie zbierania podpisów wyborca wpisuje 
własnoręcznie i może opowiedzieć się za każdą organizacją wyborczą tylko 
jeden raz. Na końcu karty podaje się imię i nazwisko osoby, zbierającej 
podpisy, numer jej dowodu osobistego obywatela Republiki Litewskiej, 
stałe miejsce zamieszkania, podpis.

Organizacje zgłaszające listy kandydatów, swych kandydatów na 
członków rad w okręgu wyborczym wysuwają na listach kandydatów. Lista 
nie może zawierać mniej niż pięciu kandydatów, lecz nie więcej, niż 
przewiduje liczba mandatów plus jeszcze 5.

Kandydaci muszą przestrzegać wymagań drugiego artykułu powyższej 
ustawy.

Każdy kandydat na członka rady może być wciągnięty tylko na listę 
jednej organizacji zgłaszającej listy kandydatek i tylko w jednym okręgu 
wyborczym. Gdyby osoba wpisała się na więcej, niż jedną listę, komisja 
wyborcza zażąda dokonania wyboru, z której listy chciałby kandydować. 
Gdyby 30 dni przed wyborami kandydat nie dokonał wyboru, zostanie 
skreślony ze wszystkich list kandydatów",

2/ dokonać odpowiednich zmian w artykułach ustawy, zawierających 
słowa "partie polityczne, organizacje polityczne", skreślając je  lub 
zastępując słowami "organizacje zgłaszające listy kandydatów”;

3/ drugą część artykułu 31 uzupełnić w czwarty punkt;
"4/karty zbierania podpisów wyborców zgodnie z wymogą tej ustawy”;
4/ pierwszą część artykułu 67 wykreślić.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS
Wilno, 16 czerwca 1994 r. .

Echo publikacji “Romuald Brazls 
prosi rząd Polski o pomoc*

OŚWIADCZENIE AMBASADY RP 
w związku z korespondencją ELTY z Warszawy

Informacja jakoby Rada Mi- H  
nistrów w dniu 14 b.m. miała rozpatry­
wać możliwość dofinansowania Uni­
wersytetu Polskiego w Wilnie kwotą 
80.000 USD nie polega na prawdzie.
Ani w tym dniu, anj żadnym innym Ra­

da Ministrów nie rozważała możliwości 
dofinansowania Uniwersytetu; Polskie­
go w Wilnie.

Ambasada RP w Wilnie 
Wilno 17.06.94.

Dziś w bankach litewskich

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
^Pragy j |nf. własnych przygotowała Krystyna A D A M O W IC Z ^

KURS WALUT dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż
"Litlmpex* 3,97 4.02 2,38 2,45 0,18 0.21
"Hermia" 3,98 4.01 2,39 2,44' 0,19 a 0,21 -

"Aurabanka*" 3,98 4,02 2.42 2,46 0,17 0.21
"Yllnlaua
banka*" 3,96 4,02 2.41 2,47 0,15 0,21

Senamleaćio 
bankaa .

4,00
(- 0,25%)

4,00
(+09K) 2,42 2,46 0.17 0,21

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup 1 sprzedaż

Frank
francuski 3 987 4 149

Marka
niemiecka 13 606 14 162

Dolar
amerykański 22176 23 082

Funt
brytyjski 33 743 35 121 '

Frank
szwajcarski 16 196 16 858
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Główna nagroda 
dla dziennikarki "Kuriera"

Środki masowego przekazu, w tym prasa, często 
są nazywane z powodu ich wpływu na współczesne 
społeczeństwo czwartą władzą. Nie wiem, czy dotyczy 
to określenie mass mediów wydawanych przez Po­
laków rozproszonych po całym świecie, ale z całą 
pewnością odgrywają one wyjątkową rolę w krzewie­
niu polskości, informowaniu o życiu w krajach zamie­
szkania, o wydarzeniach w Polsce i na świecie.

5-10 czerwca br. już po raz drugi Ziemia Tarno­
wska gościła polskich dziennikarzy prasy, radia i tele­
wizji z całego świata. Przedstawiciele z 23 krajów 
wzięli udział w II Światowym Forum Prasy Polonijnej, 
zorganizowanym przez Wojewódzki Ośrodek Kultury 
w Tarnowie.

Według założeń organizatorów celem tego spot­
kania było doskonalenie warsztatu dziennikarskiego, 
umożliwienie nawiązywania bezpośrednich kon­
taktów, zapoznania się bliżej z aktualną sytuacją w 
kraju, promocją Polski w świecie.

Uroczystej inauguracji II Światowego Forum 
Prasy Polonijnej dokonał Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Rzeczypospolitej Waldemar Pawlak.

Premier powiedział m. in.: 'Ta impreza potrzebna 
nie tylko dziennikarzom, ale i wszystkim Polakom za 
granicą i nam tu w Polsce. Macie ogromną rolę do 
spełnienia. Oby wam sił i zapału starczyło".

Z  uczestnikami Forum spotkał się także 
Marszałek Senatu RP Adam Struzik, który objął tę 
imprezę swoim patronatem.

Marszałek zapewnił przybyłych do Tarnowa 
dziennikarzy: "Polska nie zapomniała o swoich Roda­
kach. Nie zostawimy Was samym sobie". Adam Stru­
zik podkreślił rolę Senatu w utrzymywaniu więzi Po­
lonii z krajem. 'Tradycją jest, że marszałek i Senat 
spełniają rolę opiekuna Polonii oraz starają się o 
utrzymanie więzi i rozszerzenie kontaktów Rodaków 
na obczyźnie z krajem11 —  mówił dalej marszałek.

Chciałbym Was zapewnić, że Polska nie cofnie się 
z drogi demokratycznych przemian, budowy gospor 
darki rynkowej. Nie zapomni też o tych, którzy 
opuścili kraj, a zwłaszcza tych, jak chociażby w Kaza­
chstanie, którym nie wiedzie się najlepiej. Jeśli będą 
chcieii do kraju wrócić, to mimo trudności, jajtie 
przeżywamy, postaramy się im pomóc. Mamy już 
pewną koncepcję, do której wrócimy po wyborach 
samorządowych. Senat wystąpi z inicjatywą, aby 
połączyć siły parlamentarne, rządowe i samorządowe, 
w celu ułatwienia powrotu do kraju Rodakom 
żyjącym w trudnych warunkach w Kazachstanie". Na 
spotkaniu z os Lała poruszona kwestia podwójnego 
obywatelstwa. Marszałek Senatu podkreślił, iż jest to 
bardzo delikatna sprawa, ponieważ wchodzi w układy 
międzynarodowe. Jego zdaniem, powinna być 
rozstrzygnięta przez Unię Europejską lub inne 
międzynarodowe organizacje.

Sześć dni działalności Forum były wypełnione 
pracą, warsztatami dziennikarskimi, które prowadzili 
znani dziennikarze z Polski i Zachodu, spotkaniami z 
zespołami redakcyjnymi prasy lokalnej. Podczas tych 
imprez rozmawialiśmy o organizacji pracy redakcji 
pism polonijnych i krajowych, źródłach ich finanso­
wania.

Dla organizatorów stało się też Forum dobrą 
okazją promocji walorów gospodarczych, kulturo­
wych i turystycznych regionu i miasta Tarnów. A  
promować rzeczywiście było co. Województwo ma do 
zaoferowania turystom znakomite walory klimatycz­
ne, przyrodnicze, kulturalne i krajobrazowe, w czym 
osobiście mogliśmy się przekonać zwiedzając uni­
kalną Kopalnię Soli w Bochni, zamek Lubomirskich, 
Klasztor w Wiśniaczu, Muzeum Biograficzne St. Kli­
mowskiego. Zakończenie II Światowego Forum Prasy 
Polonijnej miało sympatyczny akcent wileński. Jury 
Literackiego Konkursu "Powroty do źródeł" po prze­

czytaniu 18 prac konkursowych postanowiło przyznać 
I Miejsce dziennikarce "Kuriera Wileńskiego" Lucy­
nie Dowdo za pracę p t "Moja Polska". Jak powiedział 
przewodniczący jury Henryk Cyganik praca naszej 
koleżanki była "o głowę wyższa" od reszty nadesłanych 
na kdnkurs prac,, co się przyczyniło do przyjęcia 
jednogłośnej decyzji w sprawie przyznania głównej 
nagrody.

Miło nam też było, że wśród 15 prac wyróżnio­
nych znalazły się aż 3 autorstwa dziennikarzy z Litwy. 
Wyróżnienia te zdobyli byli pracownicy naszego 
dziennika —  Leokadia Komaiszko, Romuald Miecz­
kowski i Jan Ciechańowicz.Któryś z uczestników Fo­
rum w ten oto sposób podsumował osiągnięcia na­
szych kolegów: "Litwa, jak zawsze, górą!.."

Robert MICKIEWICZ 
- NA ZDJĘCIU: laureatka konkursu, nasza 

koleżanka redakcyjna Lucyna Dowdo z główną na­
grodą.

Czegoś sobie 
nie dopowiedzieliśmy

Nie sposób nie docenić zaanga­
żowania organizatorów tej impre­
zy, która niewątpliwie pochłonęła 
dużo czasu, pracy i pieniędzy. Ale 
każdy uczestnik Forum niewątpli­
wie się ze mną zgodzi, że w takie 
imprezy warto inwestować i czas, i 
pieniądze. Tarnów stworzył nam 
szansę na wypracowanie partner­
skich kontaktów z dziennikarzami 
polonijnymi całego świata. Zresztą 
korzyść jest obustronna, bo dla 
Województwa Tarnowskiego Fo­
rum Prasy Polonijnej było nie­
wątpliwie szansą zaprezentowania 
światu wszystkich swoich walorów 
—  poczynając od ciekawych ofert 
turystycznych, poprzez pamiątki hi­
storyczne, folklor, aż do przemysłu 
i biznesu. Organizatory uczynili 
wszystko, by w ciągu kilku dni 
zapoznać uczestników Forum z 
każdą z wyżej wymienionych dzie­
dzin. Program był tak napięty, że 
uczestnicy Forum częstokroć posi­
lali się wręcz w biegu, ale nikt nie 
narzekał, wszak nie przyjechaliśmy 
do Tarnowa na biesiady... Zresztą 
miłośnicy biesiad i "nocnych 
rozmów Polaków” mieli ku temu 
czas i okazję od wieczora aż do 
późnej nocy. Problem polegał jedy­
nie na tym, że nie za bardzo 
wiedzieliśmy z kim i o czym mamy 
rozmawiać.

Zgodnie z życzeniami organi­
zatorów, którzy proszą o składanie 
proporcji dotyczących organizacji 
kolejnego —  I I I  już Forum, 
składamy następującą: wręcz 
pożądanym by było już pierwszego 
dnia przedstawienie sobie nawza­
jem uczestników Forum. Trudno 
zgadnąć, dlaczego organizatorzy 
tego nie uczynili, ale faktem jest, że 
bardzo to utrudniło nam wzajemne 
kontakty. Owszem, każdy dzienni­
karz otrzymał indyfikator, ale 
głupio tak jakoś zaglądać sobie w 
identyfikatory i to w dodatku ponad 
120 osobom. Podobno I  Forum 
miało charakter odświętny i uro­
czysty, było czymś w rodzaju mowy 
powitalnej i przypominało 
ceremonię przedstawienia się 
stron. Widocznie w tym roku zre­
zygnowano z tego przedstawiania

się sądząc, że na II  Forum przyje­
chali ci sami dziennikarze, więc nie 
warto tracić czasu Da wzajemną 
prezentację. A  tak nie było. Wielu 
dziennikarzy przyjechało do Tar­
nowa po raz pierwszy. Ci ludzie 
(szczególn ie dziennikarze ze 
Wschodu) byli prawdziwą kopalnią 
w iedzy o sytuacji Polaków  
zamieszkałych poza granicami Ma­
cierzy. Niestety, prawie nie mieli 
okazji wypowiedzieć się publicznie 
i skonfrontować swoich odczuć, 
spostrzeżeń, informacji. My akurat 
dotarliśmy do niektórych z nich, 
więc niedługo zaprezentujemy na­
szym czytelnikom wywiady z przed­
stawicielami Polaków np. w Uzbe­
kistanie esy Gruzji. A le wydaje nam 
się, że te tem aty m ogłyby 
zainteresować również prasę 
polską i zachodnią.

A  propos dziennikarzy polonij­
nych z  Zachodu. Odnieśliśmy 
wrażenie, żełrzymali się swego gro­
na i nawet trochę stronili od 
"wschodniaków", być może w oba­
wie, źe ci zaczną wyciągać dłoń w 
stronę zamożniejszych Rodaków.

Tymczasem dłoni nikt nie 
wyciągał. Przykładem było spotka­
nie w tygodniku "Tarnowskie 
Echo". W  spotkaniu tym wzięli 
udział prawie wyłącznie przedsta­
wiciele Polaków na Wschodzie. R e­
daktorzy "Tarnowskiego Echa” 
zainteresowali się warunkami, w ja­
kich wydajemy nasze po'onica. Byli 
wyraźnie zaszokowani tym, co 
słyszeli (a propos prasa polsko­
języczna Litwy wypadła na tle tych 
opowiadań najbardziej bezproble­
mowo) i oczywiście padło z ich ust 
pytanie, jakiej konkretnej pomory 
mogliby nam udzielić. Obawialiśmy 
się, że zacznie się biadolenie,, 
prośby o sponsorowanie, załat­
wienie sprzętu technicznego czy 
coś w tym rodzaju. Nic z tych rze­
czy. Obecni podziękowali grzecznie 
za szczerą intencję i zgodnym 
chórem orzekli, że powinniśmy 
liczyć wyłącznie na własne siły. 
Padła tylko jedna prośba, do której 
się wszyscy przyłączyli. A  brzmiała 
ona mniej więcej tak: "Chodzi nam 
jedynie o tworzenie przychylnej at-

mosfery w Polsce dla Polaków ze 
Wschodu. I  tu jest miejsce dla mass 
mediów. Im więcej o nas informacji 
w prasie, tym mniej Rodaków 
będzie nas traktowało jako "Ru­
skich", co się niestety ciągle jeszcze 
zdarza".

Ta przychylna atmosfera jest 
Polakom  ze W schodu w ręcz 
n iezbędna. Z  przyjem nością 
stwierdziliśmy, że grupa dziennika­
rzy z  Litwy wtopiła się w ogólne tło 
uczestników Forum z Polski i z Za­
chodu. Natomiast w zachowaniu 
się wielu innych przedstawicieli z 
terenów byłego ZSR R  widoczna 
była wyraźna nieśmiałość, trema i 
skrępowanie. Nie wszyscy dość do­
brze mówili po polsku, niektórzy 
nie mówili wcale.

W  ogó le zauważyliśmy, że 
chociaż "jesteśmy z jednej rodziny i 
jednej historii", bardzo wiele nas 
dzieli. Nas to znaczy —  tych ze 
Wschodu i tych z Zachodu, tych z 
Litwy i tych z Rosji.

Największym (przynajmniej 
najbardziej na Forum eksponowa­
nym) problemem Polaków z Chica­
go jest T V  Polonia, a raczej jej 
nieobecność na amerykańskich 
ekranach. Największym proble­
mem Polaków z Gruzji jest, jak 
przeżyć...

Polacy na Węgrzech, a jest ich 
tam 13 tysięcy, mają swoje pismo 1 
szkółki niedzielne. Odpowiada im 
status mniejszości, gdyż są trakto­
wani p rzez rząd i przez 
współobywateU bardzo życzliwie. 
Nie dążą do tworzenia polskiej 
szkoły, ani polskiego przedszkola, 
bo są rozproszeni... zresztą nie 
widzą w tym sensu.

Polacy na Słowacji, a tych jest

około 3 tysięcy, dopiero myślą o 
założeniu swego pisma, ale mają 
swój związek. Nie mają statusu 
mniejszości, gdyż w większości za­
chowali obywatelstwo polskie. Są 
bardzo lojalni wobcc państwa, w 
którym mieszkają, ale i władze ich 
lubią.

Powyższą informację zdoby­
waliśmy przy posiłkach, raczej przy­
padkowo. Przy najlepszych chę­
ciach nie sposób było dotrzeć w 
ciągu killn] dni do każdego ze 120 
uczestników Forum. Warsztaty 
dziennikarskie pochłaniały też tak 
dużo czasu, że zawsze brakło go na 
dyskusje. W  związku z tym wy­
jeżdżając z  Forum mieliśmy wra­
żenie, że czegoś sobie nie dopo­
wiedzieliśmy... może nie wszyscy, 
ale większość osób, z którymi 
obcowaliśmy.

Proponujemy na I I I  Forum 
wrócić do tradycji pierwszego —  
mniej wykładów i odczytów, więcej 
dyskusji i wymiany doświadczeń.

Nie wątpimy jednak, że organi­
zatorzy Forum starali się zrobić 
wszystko, by wypadło ono jak najle­
piej. Doceniamy ten wysiłek i 
dziękujemy serdecznie za zorgani­
zowanie tej imprezy. Wojewódz­
kiemu Ośrodkowi Kultury w Tar­
nowie, wojewodzie tarnowskiemu 
p. Wiesławowi Wodzie, niestrudzo­
nemu dyrektorowi biura organiza­
cyjnego Forum p. Stanisławowi Li­
sowi, wszystkim
współorganizatorom i sponsorom 
tego wspaniałego w swoim zało­
żeniu zlotu dziennikarskiej braci z 
całego świata.

Idea Światowego Forum Prasy 
Polonijnej jest naprawdę cudowna. 
Kontakty, które udało nam się 
nawiązać podczas Forum nie­
wątpliwie zaowocują w postaci cie­
kawych informacji, być może po­
wstanie w Tarnow ie nawet 
światowe centrum prasy polonij­
nej, które będzie pracowało 
okrągły rok. Światowe Forum Pra­
sy Polonijnej staje się już tradycją i 
chociaż jego organizatorzy ciągle 
poszukują nowych form i może 
popełniają przy tym jakieś błędy, 
ale nie zmieni to faktu, że dzięki 
organizowanej przez nich imprezie 
Tarnów wejdzie do .historii jako 
symbol łącznika Polaków rozpro­
szonych po całym świecie.

Lucyna DOWDO

Zamiast 
sprostowania

Polak 
Polakowi...

Zwróciłem uwagę, że w "Maga­
zynie Wileńskim” /nr 4 1994 r J w 
informacji "Z  prac Fundacji /str.
11, chodzi o Fundację na rzecz 
Ochrony Zabytków Kultury Pol­
skiej na Wileńszczyźnie im. Adama 
Mickiewicza we Wrocławiu/, gdzie 
mowa była min. o datkach przeka­
zanych w 1992r. przez wspomnianą 
Fundację, znalazło się zdanie: 
”1.100 USD dla p. Jerzego SurwBy 
na książkę "Wileńskimi śladami A  
Mickiewicza".

Zamiast sprostowania pozwolę 
sobie ustosunkowaćsię do tej infor­
macji, w której przytoczone 
powyżej zdanie powinno brzmieć: 
"1.100 USD zostały przekazane 
"Magazynowi Wileńskiemu" na wy­
danie książki p. Jerzego Surwiły 
"Wileńskimi śladami A  Mickiewi­
cza". Potwierdzają to pieczątki i 
podpisy redaktora naczelnego 
"Magazynu W ileńsk iego" p. 
Michała Mackiewicza znajdujące 
się na pokwitowaniach o odbiorze 
tej sumy częściami przez niego, wy­
stawionych p. Donacie Nowak, 
Prezesowi Fundacji na rzecz 
Ochrony Zabytków Kultury Pol­
skiej na Wileńszczyźnie im. Adama 
Mickiewicza we Wrocławiu.

Jeszcze raz dziękuję "Magazy­
nowi Wileńskiemu" za wydanie 
wspomnianej książki, oraz za pod- 
powiedzenie nowej rubryki "Cytaty 
z komentarzem i bez komentarza’  
pod stałym tytułem: Polak Polako­
wi Pierwsza publikacja pod tą 
rubryką ukaże się jesienią.

Jerzy SURW1ŁO

Trwa Święto 
Kultur 

Narodowych
W  Wilnie odbywa się Święto 

Kultur Narodowych. Już w czwar­
tek o godz. 16.00 swoje podwoje 
otworzyła galeria związku twórców 
ludowych /ul. Stiklią 16/ zapra­
szając na Wystawę Tkactwa Ludo­
wych Twórców z Litwy Wschod­
niej, Łotwy i Estonii.

Wczoraj zaś, w pałacu kultury 
w Nowej Wilejce, o godz. 18.00 
odbył się koncert, podczas którego 
wystąpili m.in. zespół folklorysty­
czny z Białorusi, kapela "Kaziuka 
Wileńskiego", ukraiński rodzinny 
zespół z Mażeikiai.

W  sobotę 18 czerwca, o godz. 
15.00 w Pałacu Kultury Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych rozpo­
cznie się koncert świąteczny, w 
którym wezmą udział zespoły ludo­
we różnych narodowości. O godz. 
zaś 18.00 odbędzie się wieczoryn­
ka, podczas której czekają na 
Państwa cuda i cudeńka. Organiza­
torami święta są: Stowarzyszenie 
Żydów  na L itw ie ; agentura 
żydowska SOCHNUT, Departa­
ment do spraw regionalnych i 
mniejszości narodowych, Litewska 
Telewizja Państwowa.

Zapraszamy!

Pierwszy 
międzynarodowy

Dziś w teatrze "Lćlć" rozpoczy­
na się pierwszy międzynarodowy 
festiwal pantomimy i gestu ; 
głuchoniemych. W  imprezie tej I 
wezmą udział teatralne trupy z 
Ukrainy, Rosji, Łotwy, Estonii, 1 
Białorusi, Czech oraz gospodarze, i

Idea zorganizowania festiwalu I 
w naszym grodzie powstała przed j 
paru laty, kiedy to teatr ludowy ]  
"Mimika” /rei Jonas Vaitiekaitis/ 9  
bawił na gościnnych występach w 
Czechosłowacji. inf. wł. '
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fotoreportaż, z Glinciszek

Zycie się zatrzymało...
...dosłownie i w przenośni można 

powiedzieć lak o Glinciszkach, gdy się 
przypomni o  tragedii, która 50 lat te­
mu, 20 czerwca 1944 roku, tutaj się 
rozegrała. Jej cieli dotychczas ciąży nad 
nami wszystkimi.

„.W nocy z 19 na 20 czerwca 1944 
roku oddział aprowizacyjny, wysłany 
pizez 5 Brygadę "Łupaszki", dokonał 
rekwizycji w majątku GlindszkL Nale­
żał on do klucza majątku Anowil, do 
którego wchodziły też majątki Mej-' 
szagptó, Kowszadoła i Pod brzesko —  
dawniej własność Jeleńskich. Wszy­
stkie majątki rolne stanowiły własność 
niemiecką- Gdy partyzanci A K  wieźli 
z majątku żywność i pędzili bydło na 
potrzeby oddziału, zostali zaatakowani 
pizez duży oddział ochotników lite­
wskich—  litewską formację policyjno- 
wojskową na usługach niemieckich —  
którzy stanowili załogę wojskową w 
Podbrzeziu... Pomimo znacznej prze­
wagi liczebnej Litwini zostali odparci, 
tracąc 4 zabitych —  2 zginęło na miej­
scu, 2 zmarło po przewiezieniu do Pod- 
brzezia. Ta porażka spowodowała wy­
buch wściekłości wśród ochotników. 
Postanowili wziąć odwet na Polakach 
pracujących w majątku...

...O 6 rano do uśpionego jeszcze 
majątku wtargnął ponad 100-osobowy 
oddział policji litewskiej z Podbrzezia...
W Glinciszkach zginęło 39 Polaków, 
wliczając dwie osoby zabite w związku 
z tą sprawą w Podbrzeziu. Z  tej liczby 
Władysław Komar został pochowany w 
Wiinie_. W Glinciszkach pochowano 
38 osób...

Ta informacja została zaczerpnięta 
z książki Romana Koraba-Zebryka pL 
"Biała Księga w obronie Armii Krajo­
wej na Wileńszczyźnie" (Wydawnictwo 
Lubelskie 1991), rozdział "Mord w 
Glinciszkach". W tłumaczeniu na język 
litewski ukazał się on również w edycji 
pL "Kai kurie istorines tiesos faktai, 
Armia Krajowa") —  Vilnius 1993, wy­
dawca "Znad Wilii". Wydana po lite­
wsku — zawiera ona szkice polskich 
historyków Tomasza Strzembosza "Ar­
mia Krajowa w latach 1939-1945" i 
Krzysztofa Tarki "Los "Wilka" oraz.je- 
szcze jeden fragment dzieła Koraba- 
Zebryka "Akcja odwetowa" (o mordzie 
na cywilnej ludności naDubinkach). W  
powiązaniu ze "Słowem wydawcy", 
wstępem litewskiego historyka Sigitasa 
Jagelevićiusa "Twardy węzeł historii" 
oraz "Zamiast epilogu" Lecha, Wałęsy 
— "Kai kurie istorines tiesos faktai" 
przybliżają czytelnikowi litewskiemu 
dzieje AK na Wileńszczyźnie, ułatwiają 
ich właściwe zrozumienie.

W ślad za autorem."Białej Księgi" 
wspomniane wydanie litewskie podaje 
nazwiska zamordowanych w Glincisz­
kach. Dziś w 50 rocznicę tej tragedii 
składamy hołd ofiarom mordu, przypo­
minając Ich imiona, które dotychczas 
nie znalazły się na tablicy pamiątkowej, 
gdyż takowej po prostu nadal nie ma w 
miejscu wiecznego spoczynku: miesz­
kańców Glinciszek i—Joanny Wiszkie- 
lowej (ur. 1866), Salomei Bałandowej 
(1898), Wandy Bałandówny (1923), 
^nyBałandówny (1929), Teni Bałan- 
dówny (1941), Michała Stankiewicza 
(1878), Apolonii Stankiewiczowej 
(1881), Marii Szatkowskiej (1923), 
Wacława Szatkowskiego (1920), Marii 
Matalancowej (1922), Ireny Matalan- 
jjpny (1941), Pawła Bitowta (1911), 
Karola Szymiańca, Felicji Szewielowej 
(1901), Aleksandra Szewiela (1932),

Mariana Szewiela (1934); Konstancji 
Wenclewskiej, Feliksa Wenclewskie- 
go, Konstantego Wenclewskiego 
(1936), Józefa Konecznego (1904), 
Ludmiły Konecznej (1904), Jarosława 
Konecznego (1930); mieszkańców 
Podbrzezia —  Jadwigi Nowickiej 
(1920), Władysława Nowickiego 
(1939), Heleny Łukasikowej (1911),\ 
Bohdana Łukasika (1939), Mieczysła­
wa Sobolewskiego (1922); mieszkań­
ców wsi Sprejnie— Antoniego Mieżań- 
ca (1927) i Władysława Mackiewicza 
(1924); Longina Zienkiewicza (1909) z 
Burkiły, Józefa Xlukowskiego (1908) z 
Wirsminy; Józefa Żytlińskiego (1928) 
ze Skierdywy; Jankowskiego (1860) z 
Wesołówki; Mikołaja Dubienieckiego 
z Wilna, ul. Obozowa 7; Pawła Czernia­
wskiego —  lat około 25-30; Romejki, 
przypadkowo nocującego wówczas w 
Glinciszkach oraz 2 mężczyzn o niezna­
nych nazwiskach.

Po ekshumacji Władysława Koma­
ra, który został zamordowany w Pod­
brzeziu i tu spoczywał, rodzina pocho­
wała go na Rossie.

Z  początku zamordowanych po­
grzebano w miejscu, gdzie byli rozstrze­
lani, w pobliżu zakrętu drogi do Glinci­
szek. Tutaj za czasów carskich był 
cmentarz katolicki, na którym m. in. 
spoczywali członkowie rodziny Jeleń­
skich, właścicieli Glinciszek. Z  relacji 
miejscowego mieszkańca 79-letniego 
Władysława Piotrowskiego, jedynego z 
jeszcze żyjących tutejszych uczest­
ników grzebania rozstrzelanych:- 
"...Akurat jadłem śniadanie, gdy nagle 
wtargnęli żołnierze. W  tym czasie był u 
mnie sąsiad Ludwik Gasparaniec, 
który już nie żyje. Od razu podskoczyli 
do nas z karabinami gotowymi do 
strzału: "Dawajcie, bierzcie łopaty- "  
Do grzebania zamordowanych przy­
byliśmy razem z Bronisławem Piotrow­
skim, Konstantym Piotrowskim, Sta­

nie strzelać. Ten, co stał z karabinem, 
odwrócił się i dwa-razy wystrzelił mu w 
głowę. Klukowski osunął się martwy. 
Ciała ofiar z  nie zasłoniętymi twarzami 
złożyliśmy do niczym nie zasłanego 
dołuj, zasypaliśmy piaskiem. Jeden z 
Litwinów podszedł i pokazując na nas 
powiedział, że trzeba i tych rozstrzelać. 
Inny odrzekł: "Negalima". Gdy wróci­
łem do domu, ręce wyżej łokci miałem 
we. krwi.

Nad zbiorową mogiłą rozstrzela­
nych od razu został postawiony dębowy 
krzyż, ale na trzeci dzień Litwini znisz­
czyli go. Żeby i  znaku nie było.

Mniej więcej pó tygodniu została 
przeprowadzona ekshumacja i na roz­
kaz Gebietskommissara Wilna — 
Land Horsta Wulffa pomordowanych 
przeniesiono tam, gdzie dotychczas się 
znajdują. Zwłoki składano do dużychz 
desek zbitych skrzyń w Glinciszkach. 
Najczęściej całymi rodzinami..."

O zbrodniw Glinciszkach już wiele 
napisano,znane są szczegóły, m. in. kto 
i jak ocalał. Natomiast chyba nie wszy­
scy wiedzą, że jej ofiary po ekshumacji - 
spoczęły w miejscu byłych mogił 
żołnierzy niemieckich z  pierwszej woj­
ny światowej. Gdy w-czasie ostatniej 
wojny przyszli Niemcy; zabrali ich pro­
chy. Być może dlatego tak szybko nie 
został zniszczonym drewniany krzyż, 
który tutaj stanął w 1944 roku. A  może 
też dlatego, że niedaleko stąd znajduje 
się grób i pomniczek niemieckiego ofi­
cera —  leutnanta Otto Wiederholda, 
który poległ w 1915 roku-. Jakoby 
powiedział, że gdzie go zabiją, tam po­
winien być z żołnierzami pochowany. 
Spełniono jego wolę i pozostał na za­
wsze w ziemi wileńskiej. Przy Polsce 
przyjeżdżała rodzina Otto Wiederhol­
da i pomniczek mu postawiła.

W  Glinciszkach na zbiorowej mogi­
le pomordowanych, teraz najprawdopo­
dobniej nie da sięjuż ustalić, kto wjakim

nisławem Sosnowskim, Klukowskim, 
Stanisławem Szynkowskim, Stanisła­
wem Terleckim, przypędzeni wcześniej 
Władysław Bogdziewicz i Kozłowski 
już zaczynali kopać dół.

Ujrzałem Bałandziankę, z którą 
chodziłem dó szkoły. Była ranna i 
siedziała. Na naszych oczach jeden z  10 
konwojentów dobił ją. Zrobiło się stra­
sznie i nieswojo. Tu kopiemy jamę, a 
obok leży stos zabitych ludzi. Wykopa­
liśmy dół i zaczęliśmy nosić trupy. 
Okazało się, że krawiec Józef Kluko­
wski jeszcze żyje, podniósł rękę, prosił

Tu spoczywają ofiary zbrodni w  Glinciszkach. Wiosną to miejsca, krzyż, 
nagrobki są widoczne z  szosy. Latem— zarośnięte i ukryte przed ludzkim okiem

"W tym miejscu, gdzie w  czasach carskich b ył cm entarz katolicki, a 
naprzeciwko hen kiedyś stał kościółek, rozstrzeliwano Polaków, których 
potem  tutaj grzebano w  barbarzyński sposób, nawet bez ostatniego na­
m aszczenia" —  opowiada Władysław Piotrowski.

miejscu spoczywa, dotychczas widnieje
tablica z napisem rosyjskim: "Tutaj po­
chowane są Ofiary faszyzmu rozstrzela­
ne 20 czerwca 1944 r. 38 osób," Na 
krzyżu nie ma krucyfiksu, latem na­
grobki i całe otoczenie są zarośnięte. 
Najprawdopodobniej z okazji 50 rocz­
nicy tego tragicznego zdarzenia miej­
sce to zostanie przynajmniej prowizo­
rycznie uporządkowane.
* Spoczywającym tu należy się zgod­
nie z prawdą historyczną napis w języku 
polskim z nazwiskami ofiar, i tó na solid­
nym pomniku, który, niestety, również w

Napis, który straszy i nie mówi całej 
prawdy. Czyżby na jego zmianę trzeba 
czekać jeszcze kolejnych 50 lat?

50 rocznicę zbrodni nie stanie. Prze­
praszam, ale takie potraktowanie spra­
wy w końcu X X  wieku, kiedy tak dużo 
się mówi i słyszy z jednej i drugiej strony 
o drodze do Europy, o jakichś tam na­
szych rodzimych "europejczykach", za­
krawa na marazm i paranoję. Dlatego 
też kolejny raz już nie będę wymieniał 
tych, którzy musieli się.o to zatroszczyć, 
podjąć odpowiednią decyzję i 
zrealizować ją. N ie ma sensu. Przy 
różnych okazjach to czyniliśmy i, nie­
stety, bez skutku. Czyżby jak za daw­
nych czasów czeka się na uchwałę "po- 
litbiuro"? Ą  może potrzebny jest jakiś 
inny papierek, bo bez niego ani nisz. 
Kto wie, czy od postawienia pomniką; 
nie odstrasza i ten fakt, że w żadnej 
litewskiej encyklopedii z czasów ra­
dzieckich nie ma ani słowa o "żertwach; 
faszyzma" w Glinciszkach (chyba ency­
klopedie Litwy niepodległej wypełnią 
tę lukę).' A  być możie obecny wygląd 
miejsca wiecznego spoczynku niewin­
nych ofiar mordu nie ulega zmianie dla­
tego, że ma harmonizować z krajobra­
zem, który panuje w osiedlu Glinciszki? 
Po fizycznym zniszczeniu dość licznej 
grupy mieszkańców, wygnaniu po 
wkroczeniu sowietów 17 września 1939 
r. prawowitych właścicieli i gospodarzy, 
starsza część Glinciszek w ciągu lat sto­
pniowo niszczała, aż obecnie uległa rui 
nie. A  przecież to wszystko przy umie­
jętnym gospodarowaniu jeszcze mogło 
z powodzeniem służyć całym pokole­
niom. Tym bardziej, że niektóre stare 
budowle tej miejscowości są w rejestrze 
pomników architektury X IX  wieku. O 
co więc chodzi? Kto jest zainteresowa­
ny zrównaniem ich z ziemią? Pan Wła­
dysław Piotrowski wspominał, że w 
swoim czasie do Glinciszek przyjeż­
dżała z  tamtej strony granicy jedna z 
córek ich właścicieli —  Jeleń­
skich. Rzuciła okiem na obecny stan po-

p° "ty c z n y m  zniszcze n iu  c zę śc i m ie szk a ń có w  Glinc iszek, w yg n a n iu  p rze z  W a d zę  sow iecką Ic h  praw ow itych  w łaścicieli I  o b e cn y ch  porządkach  

rnarnY krajobraz Jak po bitwie.

G rób niemieckiego leutnanta 
Otto Wiederholda.

siadłości, ogarneł^ją zgroza, zawróciła. 
się i wyjechała. .v

-Byćmoże, władze gminy podbrze- 
skiej, na której terenie znajdują się 
Glinciszki, rejonu wileńskiego, gdzie 
przecież jest tylu dygnitarzy reprezen­
tujących ZPL, a i Sam ZPL, wszyscy 
Polacy— patriocij którzy j -  należy się 
spodziewać — w tych dniach gremial­
nie będą przybywać do Glinciszek, by 
uczcić pamięć zamordowanych Ro­
daków, uderzą na alarm. I uczynią to 
tak, że nareszcie nastąpi skuteczny od­
zew. Bo już nie wystarczą tylko same 
piękne gesty litewsko-polskiego pojed­
nania, kiedy to wspólnie zapala się zni­
cze pamięci w Glinciszkach oraz w Du­
bin kach, gdzie spoczywają Litwini 
zamordowani .w odwecie przez ĄK 23 
czerwca 1944 roku. Nie wystarczą też 
same zapytania: czy obchody rocznic - 
tragicznych wydarzeń powinny służyć 
jako powód do kłótni i sporów 
pomiędzy tymi, którzy dzisiaj żyją, czy 
nie należałoby m. in. wznieść pomniki 
upamiętniające zamordowanych za­
równo w Glinciszkach, jak też w Dubin - 
kach, I następujące pó tych pytaniach 
stwierdzenia, że byłby to jeden z gestów 
pojednania, wyrażenia żalu, że tak się 
stało, że zgrnęl< niewinni ludzie, 
ludność cywilra, w tym kobiety, starcy, 
dzieci, którzy stali J 1? ofiarami walk 
bratobójczych.

Oczywiście, zdrowa myślący ludzie 
pragną, aby te dwa miejsca— Glinciszki 
i  Dubinki — stały się miejscami 
głębokiej refleksji nad tragicznym 
splątaniem losów Polaków i Litwinów, 
aby właśnie te miejsca, tak tragicznie za­
korzenione w przyszłości, zmuszały nas 
wszystkich do myślenia 6 przyszłości Z  
tą właśnie nadzieją został przygotowany 
również fotoreportaż z Dubinek. 
Zamieścimy go w następnym tygodniu.

Jerzy SURWIŁO 
Fot, Tadeusz Waźnlewicz
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w ,
J wydanej zaledwie 10 lat 

[temu polskiej encyklope­
dii, w tabeli laureatów 

nagród Nobla, obok jego nazwiska 
znajduje się gwiazdka, odsyłająca do 
następującego wyjaśnienia:'Przyzna­
nie nagrody miało prowokacyjny i 
antyradziecki charakter*. Ciekawe, co 
dzisiaj czuje ów nadgorliwiec, który 
nawet zimny spis musiał uatrakcyjniać 
swymi ideologicznymi urojeniami. 
Czy też działał w imię 'mniejszego 
zła*? Mimo wszystko trudno uwierzyć, 
by Moskwa kazała Polakom popra­
wiać encyklopedię. Przypis obok na­
zwiska Aleksandra Sołżenicyna 
obnaża po prostu fragment prawdy o 
Polakach, którzy — jak to się dziś 
próbuje udowadniać — niczym jeden 
mąż walczyli z 'komuną*.

Ale Sołżenicyn to właśnie — 
wtedy i dziś — wielki demaskator. 
Nikt nie powiedział tak dokładnie 
prawdy o systemie komunistycznym.

chyba nikt nie mówi dziś tak bez­
pośrednio tego, co w 'rosyjskiej 
duszy gra'. Mimo uprzedzeń i sprze­
ciwu warto tego  słuchać. Bo 
Sołżenicyn, to kolejne ogniwo w 
łańcuchu mędrców świętej Rusi —  , 
od księcia Włodzimierza po Tołstoja 
Dostojewskiego.

Urodził się w rok po rewolucji 
bolszewickiej, w Rostowie nad 
Donem. Gdy dorósł na tyle, by za­
cząć rozumieć otaczający świat, 
wszędzie wokół był już nowy system. 
Najpierw uczeń, potem student na 
wydziale nauk ścisłych, wreszcie 
żołnierz —  przechodził wszystkie 
klasy' wielkiej pralni mózgów, mają- 

cej wyprodukować 'n ow ego  
człowieka*. '

A jednak nie wyprodukowano. 
Być może właśnie dlatego, że prano 
zbyt brutalnie. Sołżenicyn w prywat­
nych listach pozwolił sobie na wątpli­
wości co do geniuszu Lenina i Stali­
na Dla komunistów słowo ‘ prywatny* 
nie istniało, więc cudze listy czytali 
jak swoje.

Komentowanie myśli obu wiel­
kich wodzów było dla mocarstwa 
bardzo niebezpieczne*. Więc za pry­

watny list wpakowano Sołżenicyna 
(wówczas już kapitana Czerwonej 
Armii) na osiem lat do łagru.

I to był przełom. Gdyby władza 
nie czytała cudzych listów, nie wyho­
dowałaby najpotężniejszego ze 
swych krytyków. Sołżenicyn prze­
szedł kilka 'etapów* (w żargonie 
zesłańców tak nazywały się kolejne 
miejsca ich pobytu). Po 8 latach wy­
puszczono go za druty. I zakazano—  
już dożywotnio —  oddalania się od 
nich. Miał być wolnym człowiekiem, 
ale tylko w miejscu, które wyznaczo­
no mu jako *dom*. Tak jak później 
Andriej Sacharow, którego zesłano 
do Gorkiego.

Sołżenicyn trafił jeszcze gorzej, 
miał dokonać swego życia w ka­
zachskiej wsi. Kto wie, może gdzieś 
obok wysiedlonych ze swoich 
domów Polaków?

Ale tu dał o  sobie znać palec 
losu. Zesłaniec zachorował, stwier­
dzono raka, władza zdecydowała się 
na przeniesienie go do szpitala w 
Taszkiencie.

Właśnie wtedy zaczął pisać. I to

w szaleńczym tempie, bojąc się, że 
nie zdąży przed śmieroią. Tak pow­
stały pierwsze opowiadania i po­
wieści, m. in. ‘Oddział chorych na 
raka'.

I nagle stało się coś, co sam 
uznał za cud. Wyzdrowiał. To spra­
wiło, że odezwała się w nim dusza 
rosyjskiego mistyka. Jeśli darowano 
mu życie, to widocznie po to, by 
spełnił jakąś misję.

Po wyjściu ze szpitala zamiesz­
kał w Riazaniu i przystąpił do pracy 
nad dziełem życia, nad misją Alek­
sandra Sołżenicyna.

To, czego dokonał, z całą pew­
nością należy do największych wy­
czynów literackich wszechczasów. 
Temat gułagu, czyli sieci łagrów w 
ZSRR to było największe tabu w pro­
pagandzie radzieckiej. Kto za bardzo 
zbliżał się do niego, mógł sam bar­
dzo łatwo znaleźć się po drugiej stro­
nie, za drutami.

USA. Zbyt mocno grała w nim "rosyj­
ska nuta', by zdołał oswoić się z cy­
wilizacją "zgniłego Zachodu1, z jej 
tempem, wrzaskiem, blichtrem. On 
szukał przestrzeni, natury, spokoju. 
Znalazł to w  lesie pod Cavendish 
(stan Vermont), który — o czym kil­
kakrotnie wspomniał —  przypominał 
mu Rosję.

Z każdym dniem stawał się bar­
dziej .'rosyjski*. Gdy na początku lat 
90, w prasie ukazały się jego zdjęcia 
—  z długą niemodną brodą — uzna­
no, że pozuję na proroka. Wtedy 
Zachód ostatecznie przestał lubić 
Sołżenioyna. Bo wielki pisarz nie 1 
się wciągnąć do polityki, nie wystę­
pował w antykomunistycznych show, 
gdzie rolę gwiazd odgrywali dys> 
denci. Sołżenicyn zaszył się w swojej 
wiejskiej pustelni, a jeśli wychylał z 
niej nos, to tylko po to, by mówić po 
swojemu. Komunizm potępiał, ale 
jednocześnie nie zostawiał suchej

Święta Ruś 
Sołżenicyna

Gułag oficjalnie nie istniał, nie 
było *żadnych* dokumentów, "żad- 
nych'świadków. Za opowiadanie o 
nim groziły  takie kary jak za  
'działalność antyradziecką*. Ludzie 
milczeli. Nikt— oprócz najwyższych 
władz —  nie znał statystyk, liczby 
więźniów, liczby zmarłych bądź zabi­
tych.

A  jednak Sołżenicyn dokonał 
niemożliwego. Dzięki fantastycznej 
pamięci pozwalającej mu przecho­
wywać tysiące informacji (bo zapiski 
kilkakrotnie niszczyła służba bez­
pieczeństwa) i zdobyciu zaufania 
wielu byłych zesłańców, udało mu się 
przedstawić pełną panoramę ra­
dzieckiego systemu represji, nawet z 
tabelami i długimi wyliczeniami. 
Wszystko to zamknął w kilku tomach 
'Archipelagu Gułag', napisanych 
wspaniałym, literackim językiem.

W 1970 r. dostał literacką Nagro­
dę Nobla. Zabolało to osobiście sa­
mego Leonida Breżniewa, który dał 
sygnał do 'ataku*. Sfora usłużnych 
dziennikarzy i literatów rzuciła się na 
Sołżenicyna udowadniająo, że jest 
Zdrajcą, agentem imperializmu i Bóg 
wie czym jeszcze.

W obliczu takich zarzutów, nie 
mogły rzecz jasna milczeć organa 
powołane do strzeżenia 'zasad spra­
w ied liw ości socja listycznej*. 
Sołżenicyn znów znalazł się za krat­
kami. Ale czy negujący istnianie 
gułagu komuniści mogli zesłać do 
łagrów tego, kto gułag odkrył przed 
światem? Byłoby to przyznanie, że 
jednak Sołżenicyn nie kłamał.

Wymyślono więc inne rozwiąza­
nie. 13 lutego 1974 r. wsadzono go 
do samolotu, na odchodne odebra­
no obywatelstwo i wysłano "do 
wszystkich diabłów* —- jak zauważył 
jeden z zadowolonych funkcjona­
riuszy.

Sołżenicyn osiadł w  Niemczech, 
cztery lata później przeniósł się do

nitki na kulturze Zachodu. Piętnował 
kult pieniądza, młodości, seksu... 
Gdy porównywano te wypowiedzi z 
oświadczeniami rosyjskich nacjona­
listów z XIX wieku, tracono złudzenia. 
Sołżenicyn mówB tym samym języ­
kiem —  językiem ałowlanofila, Wiel­
korusa, rosyjskiego mesjasza.

Kilka razy wywołał skandale. Na 
uniwersytecie Hanrarda omal go nie 
wygwizdano jako głosiciela dawno 
umarłych idei. A le  prorok — 
zwłaszcza prorok rosyjski —  gotów 
jest do każdej ofiary i jeśli zaczął 
głosić swą naukę, nie ulegnie pod 
żadną presją. Sołżenicyn nie polemi­
zował, nie łagodził tonu. Gdy Gor­
baczow chciał mu przyznać nagrodę 
państwową za 'Archipelag Gułag* —  
odmówił, bo 'nie chciał zarabiać na 
śmierci rodaków*. Zresztą pieniądz 
nie miał dla niego żadnej wartości. 
Wykształcenie czterech synów ł 
Zakup leśnego domku to były jedyne 
jego inwestycje. Następną, dopięto 
po obaleniu komunizmu, stała się 
chata w Trojce-Łykowie (pod Mosk­
wą) i bilety na podróż do Rosji 'od 
tyłu', od strony Syberii.

Sołżen icyn  zd ecydow ał się 
wrócić. I znów zachował się inaczej 
niż oczekiwano, ilu ludzi kultury, 
którzy wyemigrowali na Zachód i 
osiągnęli tam sukces, wraca? Do 
Rosji, Polski, Czech, na Węgry? Jak 
dotąd, jedynym, który podjął taką de­
cyzję, jest właśnie Sołżenicyn.

Oczywiście, że było mu najłatwiej. 
Nie miał apartamentu na Manhattanie, 
nie bywał w Hollywood, nie patrzył z  
okna na paryski Montmartre. Mieszkał 
w  łesie i wracał do lasu.

Sołżenicyn, tak jak w trakcie 
przymusowej emigracji, nie dał się 
również po powrocie wciągnąć do 
gry politycznej. Właściwie wszystkie 
ugrupowania, prócz komunistów, 
wyciągały ku niemu ręce i ostrzyły 
sobie nań zęby. Ach, jakaż byłaby to

Tadeusz Konwicki: "W Mickiewiczu 
odnajdujemy coś ważniejszego"
Pamiętam pobyt Tadeusza Konwickiego na Litwie i Białorusi, kiedy szukał 

pleneru do swego filmu "Lawa" (według "Dziadów" A. Mickiewicza). Pilotowałam 
go po tzw. "miejscowościach pobytu Adama". W  Bolcienikach (a może lo było w 
Bieniakoniach) w pewnym momencie powiedział:

—  Na "Dziady" patrzyłem dotychczas jako na klasykę. Jak na inscenizację 
obrosłą dodatkowymi okolicznościami. Nigdy przedtem nie patrzyłem na "Dziady" 
osobiście tak jak teraz, kiedy jestem związany z nimi najczulszymi więzami. Oto 
nagle sięgnąłem za siebie na półkę z książkami i zacząłem czytać. To był wstrząs. 
Czytałem "Dziady" ze zjeżonym włosem jako arcydzieło współczesne. Nie 
współczesne w naiwny »poSób, przez jakieś najprostsze analogie, tylko jako dzieło 
inteligencji, rozumu i wrażliwości najbardziej dzisiejsze. Adam Mickiewicz... Mam 
dziwne uczucie jego nieustannej obecności wśród nas. Myślę, że jest stale gdzieś 
widziany; gdzieś ktoś go widział jak szedł, jak stał w kolejce, jak może wchodził do 
jakiegoś urzędu... Dawniej biegaliśmy za Słowackim... Ale coś się takiego stało, 
myślę o całych pokoleniach, iż nagle w Mickiewiczu odnajdujemy coś 
ważniejszego...

A.B.

frajda wciągnąć na partyjne sztanda­
ry taki symbol. ,

Tyle że 'symbol' nie pozwolił na 
to. Żyrynowskiego nazwał 'karykatu­
rą patrioty', Gorbaczowa —  ofiarą 
złudzeń. yvpbec Zachodu, Gajdara 
(ojca reformy gospodarczej) —  bez­
dusznym biurokratą. Tak naprawdę, 
ciepłe słowa zachował jedynie dla 
zwykłych ludzi, których uznał za 
prawdziwych bohaterów. Z nimi się 
spotyka, z  nimi rozmawia.

Z  nikim innym. Dziennikarzy 
unika, politykom z miast, przez które 
przejeżdża (jadąc z  Władywostoku 
do Moskwy) —  odmawia.

Al .e ozy nie je6t to idealizm? Czy 
żyjący z daleka od zgiełku świata 
'prorok świętej Rusi" nie wykreował 
we własnej wyobraźni wizji Rosji zu­
pełnie innej niż jest ona w rzeczywis­
tości? Złośliwi dziennikarze zdołali 
już nawet dojść do wniosku, że 
Sołżenicyn wyszedł z naftaliny, ale 
lepiej by było, gdyby w niej pozostał. 
Dzisiejsza Rosja to przede wszystkim 
pogoń za pieniądzem, za władzą, za 
wygodniejszym życiem, to mafia, ko­
rupcja, bezwzględność... A więc 
wszystko, z czym Sołżenicyn nie 
mógł się nigdy pogodzić, czego nie 
akceptował na Zachodzie.

Ale dzisiejsza Rosja to także po­
czucie urażonej dumy, to kompleks 
mocarstwa, któremu inni dyktują wa­
runki, to coraz silniejsze tęsknoty za 
Imperium. I d la tej Rosji id ee 
Sołżenicyna, jego opowieści o mes- 
janizmie Rosji, która wniesie nowego 
ducha do zdegenerowanego świata, 
jego niezgoda na tworzenia takich 
państw jak Ukraina czy Białoruś, jego 
pogarda dla Azjatów —  mogą być 
niezwykle atrakcyjne.

Sołżenicyn nie jest imperialistą, 
ale przecież już nieraz się zdarzało, 
ża idee takich jak on mędrców i pro­
roków zawłaszczali prawdziwi impe­
rialiści. Sprzectw autora nic nie zna­
czył.

Dlatego trudno powiedzieć, czy 
Sołżenicyn —  jak chce tego część 
rosyjskiej i światowej prasy —  rze­
czywiście się skończył i jest reliktem 
wyciągniętym z  naftaliny. Może jego 
czas (choć bez niego osobiście) do­
piero nadchodzi? Może liżąca rany 
po wielkim szoku ostatnich lat Rosja 
łatwiej pozbiera się dzięki swemu 
prorokowi?

Andrzej MIKORSKI 
(PA!)

O kwiatku
siedział chłopak na moocie 
wąchał kwiatek miłości 
żółty
kpiła rzeka z młodzieńca 
tłum usypiał maleństwo 
swym nurtem 
szła dziewczyna samotna 
zamyślona i głodna 
miłości
kwiatek chłopcu zabrała 
sprośnie echo się śmiało 
długo śmiech się słyszało 
na moście

06.10.83

Kukułeczka
Kukułeczka kuka:
"Dzięcioł w drzewo stuka, 
dziupla nie strzeżona, 
więc wykiwam mruka". 
Dzięcioł w drzewo puka 
dziatkom strawy szuka, 
kukułeczka-panieneczka 
wykiwała mruka. 
Przeminęło lato.
I co? dziwna sztuka—  
z dzięciołem na spółkę 
stukały kukułki.

17.12.83

Bajka o płótnie
Dano mi 
kawał płótna —  
myślano 
takież utkam.
A  ja —
utkałem pędzel.
Czas
malował pędząc...
Aja?
Patrzyłem na to 
i wciąż pytałem:
"Ojcze, 
skąd się biorą 
marzenia?"

Wilno

Kikuty
wybite szyby 
Strzaskane drzwi 
płotów kikuty 
bezpłodne grzędy 
konają z cicha 
samotne sny 
widma —  zaścianki 
wioskowy pejzaż 
a przecież źyde 
kipiało tutaj 
radość i smutek 
po izbach szły 
baczność w szeregu 
w szeregu pustka 
wyją po nocach 
bezdomne psy 

12.07.85

Sigitas Geda  

Epitafium Adama Mickiewicza
Poeta — Rymwidz .
Litwy —  zmarły w Konstantynopolu —
Byron.—  zachował sobie klucz 
do świata-^ Słowian i Turków—
Litwy— nie było potrzeby— otwierać—

—  chciałbym tyiko— żeby został napis 
czerwonego koloru ?— w rogu 
ciemnego portretu —  i owalny wieniec — 
laurowy —  z herbem 
u dołu —

Epitafium na staiym cmentarzu 
w Mariampolu

tu leżę ja —  zbiwszy sobie trumnę
państwo— wpatrzone w suwalski dom o dwóch końcach —
Boga nie trzeba —  przyjdźcie w kłumpiach —  
na Dziady— Adama Mickiewicza —  nie wpuszczać.

Tłum. Ałwida ROLSKA ' 
Fot. Z. Markowicz ,
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S Z A N O W N A  R E D A K C JO !
Mik) było przeczytać wzmiankę o tomiku "Pamiętam" 

j — dziękuję.
Sympatię do "Kuriera" są niezniszczalne i dlatego 

| każdy gest w moją stronę— cieszy.
Niestety, obowiązków i lat przybywa, a sił coraz mniej. 
Przesyłam opowiadanie oparte na autentycznym fak­

cie, który miał miejsce w 1930, albo 1931 roku« a/a byłam f 
szczęśliwym, wileńskim dzieckiem i mieszkałam na ulicy i  
Obozowej.- r ' \

Łączą serdeczne życzenia 
Z  wyrazami szacunku

Legnica, Polska
Teodozja Piaskowska \

Krowy Wojtowiczowej

Sławomir MROŻEK

F A K I R

Prawdę mówiąc, z krowami Woj- 
towiczowej żartów nie było. Znarowlo- 
ne iak :t£ i do r  • nych krów niepodobne. 
Rogi micły s^-ęcone i sterczące do 
góry jak jelenie na obrazach w jadal- 
nianych ookojach wiszące.

Nad Wilią się pasły tę krowy, na 
wyrębie lasu, gdzie ziele pachnące vy- 
rof'1. Liście łopuchów jak parasole, a 
koński szczaw -*yba krwią oddychał, 
taki czerwony.

Pewnego dnia pasły się krOwy 
Wr^owiczowcj między rumiankami i 
łopuchami, liliowe kwiaty ostów jak za­
razę omijając. Z  góry od Obozowej 
ulicy dwie dziewczynki schodziły w kie­
runku łąki. Wiatr im jasne włosy roz­
wiewał i szarpał falbany sukienek. Były 
to córki Mnikowsldego, którym kraw­
cowa — lisowska uszyła jednakowe 
sukienki z czerwonego perkalu w czar­
ne różyczki.

Idą sobie dziewczynki, kwiatek po 
drodze zerwą, powąchają i rzucą. 
Znaczy szacunku dla przyrody nie 
nauczone. Do dołów zarośniętych 
trawą skaczą, a później na czworakach, 
na wyścigi gramolą się po soczystych 
krwawnikach i pachnącej mięcie, a 
śmiechu, pokrzykiwań —  cała łąka 
pełna.

Krowa Wojtowiczowej przestała 
żuć zielony posiłek, łeb podniosła i 
ogon jej jak napięty sznur do wieszania 
bielizny też się podnosi. Oczy krwią 
nabiegły, jakby ktoś w nich ogień zapa­
lił. Raptem ...iak nie ruszy krowisko do 
przodu wymionami potrząsając, jak 
nie ryknie i prosto w kierunku dziew­
czynek pędzi.

Starsza dziewczynka —  Tosia ód 
razu zorientowała się o co dzodzi i  
uciekając w kierunku Wilii krzyczała 
ile sił w piersiach:

— Ludzie! Ratunku! Na pónioc!
Ale ludzi w pobliżu nie widać, 

tylko trawy kołyszą się i rumianki w 
słońcu przeglądają.

Młodszą dziewczynkę —  Jagodę 
krowa rogami na ziemię przCTVróciła« 
Dziecko jak kot, zw inęło się. w 
kłębuszek, oczy zamknęło i czeka. 
Nawet krzyczeć się boi, bo co oczy o t- , 
worzy to popielaty łeb z rogami nad 
sobą widzi, zielona ślina z pyska bydlę­
cia ciecze. Krowa nie dając za wygraną, 
rogi pod brzuszek dziewczynki wpy­
cha. Taka to już krowia natura, że ro­
gami zawsze w brzuch mierzy.

Nie wiadomo jak by się ta przygo-

Fragment powieści 
pt. “Łosiówka"

da skończyła, gdyby przewoźnik Ko­
piejka wołania starszej siostry nie 
usłyszał. Łódź w biało-niebieskie pasy 
szybko na brzeg wciągnął i nie wypusz­
czając z ręki wiosła, pobiegł w stronę 
głosu wzywającego pomocy. Zoba­
czywszy straszną scenę krzyknął:

— Tfu! Zgiń przepadnij maro pie­
kielna! —  i wiosłem krowę po karku 
zdzielił.

Krowa nawet z miejsca nie ru­
szyła się, tylko głowę znad dziecka 
podniosła i czerwonymi ślepiami na 
Kopiejkę patrzy. Kopiejka wiosłem 
raz z lewej, raz z prawej strony, to 
między octy ją  wali i wciąż to swoje 
zaklęcie powtarza: .

—  Zgiń, przepadnij maro piekiel­
na !

N ie zginęła, bo to nie mara była, 
tylko znarowiona krowa Wojtowiczo­
wej. Dziecku jednak dała spokój i na 
Kopiejkę atak przypuściła. Kopytami 
wparła się w darninę i rogi na prze­
woźnika nastawia. On tylko na to cze­
kał. Wiosło na bok odrzucił i silnymi 
dłońmi krowę za rogi chwycił, próbując 
je ] łeb do tyłu wykręcić.

I tak to na dorodną trawie, między 
rumiankami i miętą zmierzyła się siła 
człowieka z siłą bydlęcia. Wiadomo, że 
krowa jest silniejsza, ale Kopiejce, 
który dziesięć 1at katorgi na Sybirze 
przeżył, sprytu nie brakowało, krzepę 
też miał niczego sobie. Głowę rogatej 
do ziemie przechylił, w  jego dłoni nóż 
błysnął.

—  Ty, łabata, szatańskie nasienie, 
ja tobie pokażą. TyPanie, pomóż spra­
wiedliwy wyrok wykonać— cedził Ko­
piejka słowa spod zaciśniętych zębów.

. Z  krowiej szyi posoka trysnęła jak 
woda na skwerku Orzeszkowej. Roz­
legło się rzężenie krowy i dobiegający 
z  góry krzyk kobiety:

. ^ N i e  ruszaj! N ie twoja!
To Wojtowiczowa nadbiegła jak 

wiatr przed burzą. Kosynkę na czoło 
naciągnęła, pięścią wygraża Kopiejce.

-—Nie ruszaj, ja tobie mówię —  i - 
już na kopiejkę pięścią Zamierza się. 
Nagle zobaczyła leżącą na trawie 
dziewczynkę.

—  Boże wszechmogący— jęknęła

Wojtowiczowa —  nie karz mnie tak 
srogo.

Pochyliła się na dzieckiem z prze­
rażeniem oglądając zadrapania i sińce 
na brzuszku. Spod pachy dziecka zyg­
zakiem spływała krew. Porwała dzięw- 
czynkę w ramiona, przytuliła do serca 
i całując główkę pobiegła pod górę w 
stronę ulicy Obozowej. Zadyszna, 
przestraszona biegnie Wojtowiczowa 
szukać pomocy, a myśli jej jeszcze bar­
dzie zadyszane i pogmatwane:

-— W  pobliżu nie mieszka żaden 
doktor, nikt nie ma telefonu. Pogoto­
wie ratunkowe wezwać, trzeba aż na 
ulicę Kałwaryjską, do Posterunku... a 
może by tak do koszar... Przy Głównej 

> Bramie w wartowni jest telefon—— . '
Pokaleczone, płaczące dziecko 

coraz bardziej ciążyło w ramionach 
Wojtowiczowej.

—  Matko Ostrobramska, pomóż 
— westchnęła głośno.

I  nagle olśnienie. Jest sposób, jest 
ratunek dla dziecka. U  Czereszkowej 
—  akuszerki. Tyle dzieci na Łosiówce 
na ten świat wyprowadza, to i takiej 
potrzebie pomocy nie odmówi.

Spocona, zmęczona weszła na 
Tuskulańską ulicę. Nie lubiła tej ulicy. 
Nie schnące kałuże błota, brak chod­
ników i ten przykry zapach. Minęła 
sklepik Srulowej, dom Pietkiewiczów i 
za posesją Rudnickich się zatrzymała. 
Niewysoki płot z bramką strzegły 
wejścia do domu Czereszkowej. Przy 
bramce biały guzik, trzeba mocno na­
cisnąć, aby rozległ się dźwięk dzwonka.

Drzwi ganku otworzyły się i sta­
nęła w nich pulchna postać akuszerki 

t -  Czereszkowej.
| -— Pani Czereszkowa, poratować, 

ot widzi jakie nieszczęście —  prosiła 
Wojtowiczowa.

Akuszerka przejęła dziecko z ra­
mion; Wojtowiczowej; położyła ną 
s to le  przykrytym  białym 
prześcieradłem.

Jagódka cicho pojękiwała, a jej 
szeroko otwarte oczy wypełniał lęk .

Czereszkowa naciągnęła na dłonie 
. białe rękawiczki, dokładnie obejrzała 
dało dziecka, obmyła, obandażowała, 
okleiła plastrem, rotem podała kro­
pelki od .przestraszenia i gładząc 
główkę dziewczynki z uśmiechem oce­
niła sytuację:
. <— Db wesela się zagoi.

Wojtowiczowa rozdała krowie 
mięso, nie biorąc zapłaty od sąsiadów. 
Długo klęczała w kościele św. św. Piot­
ra i Pawia przed figurą Jezusa Chrys­
tusa, któremu w cudowny sposób rosły 
włosy.

Teodozja PIASKOWSKA
Lęgpica, Polska

M aria Ł O T O C K A

Spotkanie
Spotkałam Cię Matko

Ostrobramska 
na wileńskiej ulicy 
lecz nic zauważyłaś mnie 
w tłumie
pewnego dnia wiosną
wyszłaś ze swojej kaplicy
zdjęłaś wszystkie ozdoby
włożyłaś skromną szarą sukienkę
a na bose stopy
leciuchne sandały
tyDco Krzyża nie zdjęłaś
on jest z Tobą stale
i  zeszłaś w dół Wielką ulicą
zapukałaś do ciemnego okna.
nikt Cię n ic usłyszał
weszłaś po schodach
do czyjegoś domu
właśnie podawano kolację do stołu
lecz nikt na Ciebie nie czekał..
...w Ogrodzie Bernardyńskim 
głośno grała orkiestra 
i nagle poczułaś się równie 
Samotna jak i ja  nieraz bywam
—  Zwykła śmiertelniczka —  
w mieście które od wieków 
ochraniasz
ale Ty jesteś szczęśliwsza
—  wrócisz do kap licy—  
powiedz m i proszę 
dokąd mam dziś wracaćś

W  minionym ustroju powiat 
nasz miał być przemysłowy. To 
znaczy fabrykę mieli nam zbudo­
wać, bo żadnej u nas nie było, a 
bez fabryki, wiadomo, nie wypada. 
Przyjechali, wyrąbali polanę w 
lesię i na tej polanie komin wielki 
postawili. Pytaliśmy się, bo zawsze 
człowiek jest ciekawy, jaka to fab­
ryka będzie i co wyprodukuje. Po­
wiedzieli^ źe będzie duża, a co 
wyprodukuje, to niech nas o to 
głowa nie boli, bo wyprodukuje to, 
co trzeba. Potem pojechali i już 
nie wrócili, bo ustrój się zmienił. A  
komin został.

Wstyd nam było, że fabryka 
niby jest, bo komin, ale jej nie ma, 
bó nie ma. Więc żeśmy wynajęli 
Józka spod łasa, żeby w kominie 
póki co palił, jak już jest komin, to 
niech będzie i dym, a sami daliśmy 
ogłoszenie w W ALL  STREET 
JOURNAL:

P O S IA D A M Y  K O M IN . 
MOŻLIW OŚĆ DOBUDOWA­
N IA  FABRYKŁ

Na razie wszystko było dob­
rze. Dym z komina szedł, zatrud­
nienie w powiecie było, bo Józek, 
a z  Wall Street jakiś kapitalista 
przyjedzie i fabrykę nam dobudu­
je-

Czas mijał i kapitalisty widać 
nie było. Dopiero pod jesień jeden 
przyjechał. Hindus.

Bardzo żeśmy się ueieszyli, no 
bo kapitalista i jeszcze bardziej, ze 
z Indii, bo jużeśmy się martwili, że 
przyjedzie jakiś Żyd albo Niemiec. 
Hindus komin obejrzał, powie­
dział, że właśnie takiego szukałi że 
dobudować fabrykę to drobiazg, 
tytko trochę czasu mu na to trze­
ba, Jasne, że trzeba, więc zawar­
liśmy umowę, że zostanie u nas 
dopóki nie dobuduje, a tymcza­
sem będzie miał wikt i opierunek 
za darmo.

Zam ieszkał u wójta, zaś 
stołował się w restauracji przy 
rynku, a wójtówna mu turban 
przepierała. Grzeczny był, nie 
można powiedzieć. Nikomu w 
drogę nie wchodził, jadł co mu 
dali, a szczególnie lubił ruskie pie-, 
rogi i piwa Tylko księdzu probosz­
czowi podpadł, bo do kościoła nie 
chodził. Myśmy mu tego nie mieli 
za złe, bo to przecież poganin, i tak 
do piekła pójdzie, ale ksiądz pro­
boszcz na to, że to nie jest żadne 
usprawiedliwienie, bó jak poga­
nin, to niech się wychrzd.

Zresztą nie pokazywał się 
wiele, tyle co do restauracji i z po­
wrotem. Przeważnie siedział w 
domu i nad dobudowaniem fabry­
ki pracował.

Ciekawi byliśmy jak mu to 
idzie, ale nie śmieliśmy go o to 
zapytać. Poprosiliśmy więc 
wójtównę, żeby podglądnęła 
przez dziurkę od klucza. Ona na 
to, że już podglądnęła, ale nic cie­
kawego, bo on tylko siedzi i gra na 
fujarce. Bardzo nas to zdziwiło i 
postanowiliśmy się z nim 
rozmówić. Poczekaliśmy na niego 
w restauracji, a kiedy przyszedł na 
obiad, pytamy;

—  Co jest z tą fujarką?
U nas w Indiach taka spe­

cyfika. Siada się i gra na fujarce. 
Wtedy lina, albo co, położona na 
ziemi, w kłębek zwinięta, porusza 
się, jej koniec się unosi, w górę się 
wypręża i po chwili cala stoi jak 
drut.

—  No dobrze, ale co to ma 
wspólnego z fabryką?
* —  Z  fabryką jest tak samo. 

Źagra się na fujarce i fabryka stoi.
Właściwie to miał rację. U nas 

też fi':" k i odgrywają dużą rolę, 
zwłaszcza w życiu gospodarczym. 
Ale zostało nam trochę wątpli­
wości.

. — A  długo tak grać trzeba?
—  Zależy od fabryki. Jak 

duża, to długo, a jak mniejsza, to 
krócej. Panowie życzą sobie dużą, 
czy mniejszą?

Popatrzyliśmy po sobie. Przy­
dałaby się duża, ale widzimy, że on 
do schabowego zamówił ćwiartkę, 
a stołuje się już od jesieni Z  dru­
giej strony... Mamy przecież pod 
względem  gospodarczym 
doścignąć Japonięra to nie może 
się obejść bez kosztów.

—  Niech będzie duża.
—  Załatwione —  powiedział 

Fakir i zamówił drugą ćwiartkę, 
bo pierwszą już wypił.

Pożegnaliśmy się, żeby mu nie 
przeszkadzać. Niech pracuje. :

Na Wielkanoc wdąż jeszcze 
fabryki nie było. Za to wójtówna 
zaszła w ciążę, a Fakir.zniknął.

Nie mieliśmy mu ża zte Fab­
ryki nie mamy, ale mamy przyrost 
naturalny, a to jest najważniejsze. 
Duży naród —  silny naród.

("Kultura" Nr 3/5581994, Paryż)
' Grudzień 1993
Copyright Diogenes Yeriag, Zurich

WIERSZ BEZ FIGOWEGO USTKA

Waldemar Mystkowski

Kopenhaga
Więc w siedemdziesiątym szóstym późną wiosną 
łapałem głęboki oddech, zatykając nos i nurkując 
w Bałtyku, gdy przywiózł ją  przyjaciel plastyk 
oznajmiając, że jest czysta id o  tego perła.
S ie  wiedziałem co z nią zrobić, a je j
wyobrażenia o mnie i  jętyki obce, które kiepsko łączyły
nas, ciągjle rozsypywały się z kilku powodów.
Upał, upal Na krótkiej trasie Słupsk-Ustka i odwrotnie 
transportowaliśmy mokre ręczniki i  uczyliśmy się przekleństw.
Powstawała między nami długa cisza, jak welon.
Ona pośpiesznie zapełniała bloki rysunkowe i  miękkim ołówkiem 
dorysowywała m i wąsy. Łaziłem tak brzegami Bałtyku, 
aż pewnego razu zainstalował się obóz naturystów 
i  musieliśmy uciec dc miasta i dwojga imion Kierkegaarda.
W mieszkaniu pot ściekał z nas rynienkami zmęczenia, 
a cisza między nami była wtedy mokra. Języki nasze 
duński i polski odkrywały liczne miejsca intymne 
Nazywaliśmy. Sól odkładała się na ustach 
i brzegach ciał: dlatego przekraczaliśmy panice.
Termometr zbyt nagrzał się na słońcu, ów przyjaciel 
w kaftanie bezpieczeństwa został zawekslowany 
prosto do wariatów. Czekaliśmy na deszcz. A gdy spadł 
moja duńska perła krzyczała: Kobenham, Kobenham.
To było w siedemdziesiątym szóstym Już nigdy 
nie otwierałem jej, nawet przy użyciu bojaźni i drżenia.
Ą tamten deszcz pozostawił po sobie rdzawe ślady. |



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 18 czerw ca 1994 r. str. 8

Leon Mitkiewicz

wspoinńieńła 
KowieiSlsie

H  Nasza obrona przeciwlotnicza równała się zeru,
I liczba dział była niedostateczna. Schronów przeciwlot­
niczych nie było w Polsce nigdzie, z wyjątkiem War­
szawy, gdzie był gotowy schron Naczelnego 
Dowództwa. Motoryzacja wojska polskiego zupełnie 
nie była rozwinięta, a nawet zapoczątkowana; mamy 

daiszym ciągu taboiy konne, mamy całą artylerię o 
trakcji konnej, nawet ciężką, i zaledwie jedną brygadę 
zmotoryzowaną*. Polskie drogi na ogól nie są przysto­
sowane do masowych działań nowoczesnych armii —  
jeśli teraz Niemcy ich używają, to dzięki wyjątkowej 
suszy tego lata; polski aparat państwowy i administra­
cyjny załamał się z miejsca pod wpływem pierwszego 
uderzenia niemieckiego. Wojewodowie, starostowie i 
miejscowa policja uciekali podobno pierwsi przeć 
Niemcami, porzucając ludność cywilną na łaskę losu i 
Niemców. Radiofonia po prostu zawiodła;

mało stacji radiowych, w dodatku nie chronionych 
nie przygotowanych do wojny. Po zajęciu przez 

Niemców Raszyna (stacja Warszawa) nastąpił koniec 
obsługi radiowej. Zapasy polskie były źle rozmieszczo­
ne, bo zbytnio na zachód od Wisły. Zresztą, na to nie 
było żadnej rady: na zachód od Wisły, w tak zwanej 
Polsce A, znajdowała się większość bogactwa narodo­
wego.

Wojsko polskie w istocie swej bitne i o świetnym, 
moralnym duchu, było bardzo słabo uzbrojone w 
porównaniu z Niemcami. Lotnictwa, artylerii ciężkiej, 
działek przeciwlotniczych i przeciwpancernych, jed­
nostek pancerno-motorowych niemal wcale nie mie­
liśmy, względnie bardzo mało. Dowodzenie armiami 
w czasie szesnastu dni tej kampanii pozostawia wiele _ 
do życzenia, zwłaszcza na najwyższym szczeblu. Jak 
widać z przebiegu działali nie udała się nam ani mobi-. 
iizacja, ani koncentracja, zresztą przeprowadzone 
błędnie, nie według planu z roku 1936. Waśnie tego 
jednego —  naszej koncentracji —  nie jest w stanie % 
zrozumieć litewski Sztab Generalny; ustawicznie mnie 
pytają/co się w Polsce stało, kiedyż nareszcie rozpocz­
nie się kontruderzenie? Osłona polska, bardzo silna, 
może zbyt silna i rozmieszczona niecelowo (na 
przykład na Pomorzu!) została przez Niemców naj- 
pierw wyminięta, względnie przejechana przez szybkie : 
jednostki pancemo-motorowe, a potem wzięta w 
kleszcze nadchodzących dywizji piechoty. W  tych wa­
runkach, wobec niegotowości odwodów, niemożliwe 
było zorganizować jakąkolwiek poważniejszą akcję 
obronną. Dziś bijemy się wszędzie, jednak w sposób 
niezorganizowany, każdy na własną rękę, bez dowo­
dzenia ogólnego. Zapewne i Niemcom też niełatwo 
jest działać w podobnych warunkach. Są oni rozpro­
szeni i mają bardzo rozciągnięte Unie zaopatrzenia, 
ieczwobecoibrzymiejprzewagiwpowietrzulnalądzie 
duszą każde nasze poczynanie w zarodku.

17 września
Dziś o godzinie 4 otrzymałem z Wilna wiadomość 

o wkroczeniu wojsk Rosji Sowieckiej na całej przest­
rzeni polskiej granicy wschodniej bez wypowiedzenia 
wojny.

Co to ma oznaczać? Współdziałanie z Niemcami 
czy też zabezpieczenie swoich granic? Ostatnie po­
ciągnięcia polityczne wskazują, że Rosja zamierza 
odebrać Polsce, tak zwane przez nią: zachodnią 
Białoruś i zachodnią Ukrainę... Będzie więc to nówy, 
czwarty z kolei, rozbiór Rzeczypospolitej Polskiej, do­
konany przez te same mocarstwa zaborcze— Niemcy 
iRosję.

O wkroczeniu wojsk sowieckich do Polski powia­
domiłem pułkownika Dulksnysa dzisiaj o godzinie 
8.30. Przyjął tę wiadomość z niesłychanym przejęciem.

O godzinie 9 nadeszła wiadomość, że prezydent 
Mościcki, rząd polski z generałem SkładkoWskim i 
pułkownikiem Beckiem, oraz Naczelny Wódz, mar­
szałek Śmigły-Rydz ze swoim sztabem, przekroczyli 

■granicę rumuńską w Zaleszczykach, szukając schro-

* Na początku września 1939 roku była formowana druga 
zmotoryzowana brygada: Warszawska Brygada Zmotoryzowa-

Początek w nr 49

nienia na terenie Rumunii. Prawie jednocześnie ot­
rzymałem wiadomość od porucznika Plcbona z Pa- 

'lyźa, że przybył tam generał Władysław Sikorski i że 
jest c i  przewidziany przez rząd Francji i Wielkiej 
Brytanii na nowego premiera rządu polskiego na wyg­
naniu oraz na dowódcę wojska polskiego, które ma 
być formowane we Francji. Na razie, mówił porucznik 
Pichon, jest to nie sprawdzona wiadomość, jednak 
ona dużo mówi... GenerałSikOrski jest znany w Polsce 
jako człowiek oddany Francji, poza tym od dawna jest 
stronnikiem sojuszu wojskowego z Rosją Sowiecką i 
z Czechosłowacją. Pisał o tym. w swoich licznych arty­
kułach w "Kurierze Warszawskim" przed wojną, jest 
przy tym zdecydowanym przeciwnikiem Niemiec.

Z  Polski przez Wilno i Suwałki zaczyna się uciecz­
ka, istny excxlus różnych ludzi przed bolszewikami. 
Lecz czy my — poselstwo polskie w Kownie —  
zdołamy się stąd wycofać? Jesteśmy pozostawieni 
sami sobie —  rząd polski ze Sztabem Naczelnego 
Wodza opuścił granice Polski. Ano, trzeba wytrwać aż 
do końca.

Jeżeli na Litwę wkroczą Niemcy lub Rosj jnie, yozi 
nam internowanie. Na razie nie zdradzają oni tych za­
miarów. Chodzi prawdopodobnie o lokalizację wojny i 
zmuszenie Polski do bezwzględnej kapitulacji. Losy 
nasze są w ręku Anglii i Francji, Francuzom nie wierzę, 
bo niczego nie uczynili, do czego sami zobowiązali się 
pizez generałów Gamelinai George’a na swoim zachod­
nim froncie. A  jaka będzie dla nas Anglia?

O godzinie 13 spaliłem na wszelki wypadek wszyst­
kie moje akta, pozostawiając jedynie szyfry. Poselstwo 
nasze przygotowuje się do likwidacji.

Wiadomości z Wilna wskazują, że bolszewicy pod­
chodzą coraz bardziej w głąb Polski. Zaczyna działać 
niewątpliwie pakt niemiecko-sowiecki i to w chwili, 
kiedy Niemcy, zdaje się, musieliby wycofać się na front 
zachodni swoimi głównymi siłami. Do czego Rosja 
Sowiecka zmierza? Jak mam sobie tłumaczyć twier­
dzenia majora Korotkich z grudnia 1938 roku? Czyżby 
naprawdę miał Stalin popchnąć Hitlera do wojny?

18 września
Wczorajszy dzień przyniósł szereg poważnych wy­

darzeń, Litwa ogłosiła powszechną mobilizację. De­
klaracja rządu litewskiego mówi, że zamiarem jego 
jest utrzymanie nadal neutralności i niemieszanie się 
do konfliktu. Na Wilno Litwini nie pójdą. Zapewnie­
nia dane mi przez generałów Raśtikisa i Cerniusa 
zostały dotąd dotrzymane w całej rozciągłości. Litwini 
okazali się dotychczas narodem uczciwym i rycerskim, 
nie chcą oni dobijać ciężko rannej Polski... W  sytuacji, 
jaka się wytworzyła, stosunek ich do nas, Polaków, jest 
pełen prawdziwego współczucia, zrozumienia i wiary, 
że Polska odzyska swą pozycję po zakończeniu wojny.

Wczoraj był u nas pułkownik Deglaws, łotewski 
attache wojskowy, ze swoją żoną. Oboje byli 
niesłychanie serdeczni. Deglaws wyraził mi głębokie 
współczucie swojego sztabu i był przy tym najwidocz­
niej bardzo wzruszony. Porucznik Pichon utrzymuje 
ze mną nieustanny kontakt. Gada bez przerwy i gesty­
kuluje szeroko, jak prawdziwy Francuz z południa, ale 
zdaje się, że to porządny chłop.

Dziś byłem w sztabie litewskim u pułkownika 
Dulksnysa, aby przekazać w imieniu wojska polskiego 
wyrazy szacunku i prawdziwego uznania za rycerską 
postawę Litwy wobec nieszczęścia, jakie spotkało 
moją ojczyznę —  miałem na myśli ostatnią deklarację 
rządu litewskiego. Pułkownik Dulksnys był bardzo 
serdeczny, również i inni oficerowie litewscy, których 
w sztabie spotkałem. Widzą w nas bohatersld naród, 
który walczy do ostatka o swoją wolność.

Prosiłem pułkownika Dulksnysa o umożliwienie 
zajęcia się losem żołnierzy polskich, którzy niewątpli­
wie przekroczą granicę litewską, w związku z najściem 
Sowietów na wschodnią Polskę. Zapewniłem sobie 
także pomoc w ucieczce z  Litwy, w razie gdyby to było 
niezbędne, to znaczy, jeśliby się znalazł w Polsce rząd. 
który chciałby uzurpować sobie prawo wydawania 
nam rozkazów z ramienia Niemców. To  samo w od­
niesieniu do Rosji Sowieckiej. Pułkownik Dulksnys 
przyrzekł mi tę pomoc. Powiedziałem mu, że zamia­
rem moim jest znalezienie się we Francji lub gdziekol­
wiek, gdzie będą walczyli Polacy pod polskim sztanda-

W  nocy z 17 na 18 września przekroczyli granicę 
litewską wojewoda wileński Maruszewski, były pre­
mier Aleksander Prystor i szereg innych osób. W  Wil­
nie jest jeszcze dość spokojnie. Wojska sowieckie są o 
40 kilometrów od miasta.

Powtarzają się wiadomości z Paryża o objęciu na­
czelnego dowództwa polskich sił zbrojnych prZez ge­
nerała Sikorskiego. Teraz dopiero rozumiałem, że 
Mossor pisał swoje artykuły, a nawet całą książkę 
Nowoczesna wojna, pod wpływami Sikorskiego. Miał 
on najzupełniejszą słuszność i powinien zostać w 
przyszłości szefem Sztabu Głównego w Polsce. O go­
dzinie 14 telefon z Wilna od pułkownika dypl. 
Władysława Krogulskiego, szefa sztabu DOK DI, że 
wojska sowieckie dzisiaj zwolniły tempo swego marszu 
i oddziały nasze wycofują się bez walk (Korpus Och­
rony Pogranicza). Jutro, może pojutrze, możliwe jest 
wkroczenie wojsk sowieckich do Wilna.

(Cdn.)

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

Skąd złodzieje wiedzielir..
... źe na przykład w mieszkaniu 3 

przy ul. Taikos 103 w Kłajpedzie, gdzie 
mieszka niejaka L. Pugaczowa, znajdu­
je się tyle cennych przedmiotów? 
Może mają własny wywiad? A  może 
chodzą długo za właścicielką mieszka­
nia, obserwują tryb życia wszystkich 
domowników? I  oto odpowiednia 
chwila. Nie mogą jednak dobrać kluczy 
ani otworzyć drzwi wytrychem, więc je 
po prostu wyłamują i jest łup: 300 ze­
garków na rękę "Łucz", 250 aparatów 
fotograficznych "Elikon", magnetofon 
"Philips", 2 złote pierścionki, 3 pary' 
złotych kolczyków, 2 złote koronki 
dentystyczne, złoty damski zegarek, 
dowód obywatelki RL, ogółem na 
30.200 Lt. O tym* że złodziejskie gangi 
prowadzą własny dyskretny wywiad, 
obserwują prywatnych przedsię­
biorców, że z Gariunai w ślad za 
niektórymi handlarzami, wyjeżdżają 
też samochody "towarzyszące", prze­
konało się wielu poszkodowanych. Na 
przykład wilnianin E.Kruopas za­
mieszkały przy ul. Nowogródzkiej. Nie 
wniósł do domu w piątek po powrocie 
z rynku towarów, a nazajutrz w swojej 
"dziewiątce" nie znalazł nic. Dobranie 
kluczyków do żiguli (i nie tylko) nie 

, stanowi najmniejszego problemu. 
Więc skradziono Kruopasowi gotowe 
sukienki, garsonki, bluzki, kurtki, 
ogółem na 5.200 L l

Nie wiadomo, czy są obserwowane 
poprzednio czy też nie, ale obiektem 
złodziejskich wizyt stają się coraz 
częściej dacze, domki w sadach. 13 
czerwca w Salininkai z domku A. Sta- 
sevi£iusa przez okno skradziono 2 
myśliwskie strzelby "Iż-58", sporo na­
bojów do nich, telewizor oraz inne 
przedmioty. 14 czerwca dobrano klu­
cze do letniego domku D. Sakalinskie- 
ne w rejonie uL Verkiu. Wyniesiono 
telewizor, ubrania, naczynia, przetwo­
ry, inne przedmioty, ogółem na 15 tys. 
Lt. W  Taurogach do mieszkania drob­
nego .przedsiębiorcy ADaugieły też 
dobrano klucze i wywieziono różnych 
towarów oraz rzeczy, w tym telewizor 
(na 35 tys. Lt). W  Wilnie przy ul. Kał­
wa ryj skiej 172 do mieszkania L. 
Błażewicza o 10 godz. rano weszli dwaj 
nieustaleni osobnicy. Nikt ich nie

wpuszczał, chociaż gospodarz był w i 
domu. Otworzyli dobranymi kluczami 1 
zamek i grożąc gospodarzowi rozpra­
wą zabrali to, co było najbliżej —  tele­
wizor i aparat telefoniczny.

Niemeńczyński kościół staje się co 
pewien czas obiektem złodziejskich 
odwiedzin. Na len raz włamano się do 
gospodarczego pomieszczenia, skąd 
wyniesiono instrumenty hydrauliczne, 
płytki ceramiczne, dwa rowery, wino | 
oraz inne przedmioty. Straty ok. 3 tys. ■  
Lt. Z  kolei we wsi Bajorai w rejonie Ą  
anikszczajskim z kaplicy należącej do 1 
parafii Śvedasai, wykradziono wysoką 1 
statuetkę Najświętszej Marii Panny z  I  
Dzieciątkiem. Szacuje się statuetkę na 1 
1500Lt. A le czy można oszacować m o-1 
ralne straty, żal i oburzenie parafian, 1 
wszystkich wierzących?!

Wielkie straty przez kradzieże po- ] 
noszą spółki. W  Wilnie przy uL Savano- I 
rią 180 ze spółki "Piasta" skradziono360 j 
płaszczy przeciwdeszczowych. W  i 
Kłajpedzie przy uL Ramioji, ze sklepu ; 
"Deimontas” (Diament) należącego do 
spółki "Laiptai" z witryny znikł złoty - 
łańcuszek wartości 6321 LL W  rolniczej <1 
spółce "yindeUdai” koło Birż przebito .< 
ścianę magazynu i wywieziono 75 ton - 
złomu metalowego oraz 5 ton rnetalo- * 
wego uzbrojenia. Straty— 10 tys.. Lt.

W  ciągu ubiegłego tygodnia na te­
renie kraju policja, zarejestrowała 9 
zabójstw, 29 obrażeń dała, 17 przes­
tępstw na tle seksualnym (zgwałceń lub 
prób gwałtów), 24 napadów rabunko­
wych, 83 chuligańskich wybryków, znich 
14 wypadków z pobiciem, 70 przy­
padków kradzieży na ulicach, rynkach, 
innych miejscach publicznych, 211 przy­
padków kradzieży mienia państwowego 
i spółek, 2 —  kościelnego i 476 osobis­
tego. 6 osób dało się nabrać na krętac­
two i wyłudzanie pieniędzy. Na drogach, 
miało miejsce 77 wypadków i kraks, w 
których śmierć poniosło 12 osób. Miało 
miejsce 17 nieszczęśliwych wypadków, 
w których zginęły 4 osoby. Znaleziono 
45 zwłok, było poszukiwanych 45 osób, 
zatrzymano ponad 200 podgrzanych. 
Uprowadzono 93, a znaleziono 38 sa­
mochodów.

Jadwiga PODMOSTKO

Występy zespołu z Polski
We czwartek 16 czerwca na scenie 

pałacu kultury i sportu MSW miesz­
kańcy Wilna mogli obejrzeć barwne 
stroje ludowe, tańce i pieśni z różnych 
regionów Polski w wykonaniu zespołu 
dziecięcego "Cebina" z Poznania (kie­
rowniczka zesp. pani Anna Reiter).

Niestety, publiczność nie była licz­
na. Być może tak działo się dlatego, że

organizatorzy koncertu nie zadbali o 
zapewnienie niezbędnej informacji. 
Informacja, którą uzyskał i podał "Ku­
rier" (dotycząca godziny rozpoczęcia 
koncertu) również była błędna. Za co 
przepraszamy.

NA ZDJĘCIACH: fragmenty wys­
tępów.

Fot M. Paluszkiewicz
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Był niesfornym chłopcem
W  Ameryce powstają aż trzy biog­

rafie Mariona Brando, a podobno i on 
sam przygotowuje książkę o sobie 
samym. Która z nich będzie najbar­
dziej wyczerpująca i najprawdziwsza ? 
Biografie mówić mają nie tylko o Mar- 
lonie Brando, wybitnym aktorze, ale o 
jego dzieciństwie i młodości. Marłon, 
2wany w domu i wśród kolegów Bud, 
urodził się w stanie Nebraska (USA), 
gdzie jego ojciec handlował bydłem. 
Był chłopcem niesfornym, zbuntowa­
nym Ojciec oddał go więc do szkoły 
wojskowej. Gdy go stamtąd wyrzuco­
no, młody Brando pojechał do Nowe­
go Jorku i tam został uczniem sławnej 
szkoły aktorskiej "Actors Studio". Za­
debiutował na scenie w roku 1944 i 
krótko potem wybrany został "Najbar­
dziej obiecującym aktorem Broadwa­
yu”. Sławę zyskał jednak jako Stanley 
Kowalski w głośnej sztuce Tramwaj 
zwany pożądaniem". Potem jeden suk­
ces przychodził za drugim, jedna 
ważna nagroda za drugą. Ale w latach 
60 filmy z Brando były raczej nieuda­
ne: powrócił jednak w pełni chwały na 
ekran w "Ojcu cnrzestnym".

Ślub 
w rodzinie 
królewskiej

Rzecznik Pałacu Kensington 
poinformował, że 14 iipca w Lon­
dynie odbędzie się ślub lady 
Sarah Armstrong-Jones, córki 
księżniczki Małgorzaty i siostrze­
nicy królowej Elżbiety U. Poślubi 
ona 37-letniego malarza Daniela 
Cbatto. W  ceremonii zaślubin, 
która odbędzie się w kościele St. 
Stephen Walbrook, weźmie 
udział tylko najbliższa rodzina i 
przyjaciele.

Sarah urodziła się w 1964 
roku ze związku księżniczki Mał­
gorzaty z Anthony Armstron- 
giem-Jonesem, hrabia Snowdon. 
Małżeństwo skończyło się rozwo­
dem w 1978 r. Para ta ma również 
syna, 32-le t niego Davida, który w 
ub. roku poślubił młodą arystok- 
ratkę.

Jedyna córka księżniczki 
Małgorzaty spotkała swego 

| przyszłego męża w 1982 r. Widu­
ją się regularnie od 1988 r., dzie­
ląc swe zamiłowanie do podróży, 
gry w tenisa i filmu, a także ma­
larstwa. Obydwoje wystawiali kil­
kakrotnie w Londynie swe akwa­
rele. Pogłoski o ich małżeństwie 
frążyfy od pięciu lat.

63-letnia księżniczka Mał­
gorzata, młodsza siostra 
królowej, po rozwodzie nie 
wyszła ponownie za mąż. Znana 
jest ze swego nałogu palenia tyto­
niu, z którego to powodu jest re­
gularnie hospitalizowana wsku­
tek niedomagali układu 
oddechowego.

Polacy 
piją mniej?

Nie jest wykluczone, że do 
statystyki spożycia alkoholu zes­
tawionej niedawno przez nie­
miecki dziennik "D ie  W e lt"  
wkradły się jakieś merytoryczne 
Wędy, ale jeśli nie —  najnowsze 
opinie, jakoby Polska zajmowała 
tu jedno z pierwszych miejsc w 
J^ccie, byłoby wyssane z  palca. 
Według danych "D ie  W elt", 
pierwsze miejsce zajmują pod 
tym względem Niemcy (12,1 litra 
" a ludności w przeliczeniu 
na 100-proceniowy alkohol), 
drugie— Francja (11,91), trzecie 
pfg.PItu8a,ia (11,61), natomiast 
roiska ze swami f r l  l zajmuje

W  pracy był zawsze aktorem 
trudnym, przez pewien czas, w latach 
70, odrzucał większość ról, mieszka­
jąc na Tahiti, Po słynnej roli w "Os­
tatnim tangu w Paryżu" nie wrócił już 
do ról amantów. Piękny niegdyś 
Brando stawał się powoli nieforem- 
nym grubasem. Jeśli grał, to za sumy 
niewyobrażalnie wysokie —  np. za 
kilkanaście dni na planie "Kolumba" 
„J^dał —  i dostał —  5 milionów 
dolarów!

Biografie, o których mowa, piszą 
wiele o kobietach Brando. Ile gwiaz­
dor ma dzieci z nieprawego łoża —  
trudno obliczyć. Jego żony i kochanki 
były zwykle Azjatkami: Japonkami, 
Tahitankami, Chinkami —  lubi bo­
wiem kobiety bierne i uległe. Jedna 
tylko z żon Brando, Anna KisKfi, była 
Angielką. Po rozwodzie napisała, o 
nim książkę, bardzo niepochlebną. 
Ten wielki i dziwny aktor skończył 70 
lat.

NA ZDJĘCIACH: młody Brando 
! Brando

son Blit. Matka zmieniła nazwisko po 
wyjściu za mąż za Rogera Clintona.

Sama pani Blit jest praprapra- 
prawnuczką innego barona cy­
gańskiego —  Georga. "Jestem dumna 
z takiego pochodzenia— powiedziała 
E. Blit. —  Blitowie są reprezentatyw­
ni i muzykalni, dlatego więc nasz pre­
zydent jest taki piękny i gra na sakso­
fonie".

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. W przyszłym ty­
godniu czeka wytężona praca bez 
żadn ego  harmonogramu. Obcy 
ciężar przygniecie wasze barki, 
będą ciążyły obowiązki administra­
cy jn e . P ien ią d ze  za  usługi 
pośredniczenia wyślizną się. Zako­
chani staną się chłodniejsi dla siebie 
i będą zdecydowani na czasowe roz­
stanie. Unikajcio obciążenia fizycz­
nego —  możecie rozciągnąć ścięg­
na lub skaleczyć się.

WODNIK. Nie próbujcie unik­
nąć tego, co niesie los, gdyż nie 
zwyciężycie- Liczne uboczne 
sprawy podczas pracy przepełnią 
kielich wytrzymałości kierownika. 
Możecie narazić się na 'poważne 
ostrzeżenie*. Krzywa sukcesu przed­
siębiorcy spada w dół. Spróbujcie 
ustalić przyczynę upadku. Zdolny 
student oczaruje profesora swym 
*wolnym lotem". Starsze pokolenie 
skłonne do flirtu.

RYBY. Zabierzcie się do nowych 
prac. Całą uwagę skupcie na dzie­
dzinie, w której jesteście pewni 
swych kompetencji. Doświadczeni 
zawodowcy doznają sukcesu. Prze­
niesienie do innego oddziału jesz­
cze bardziej wyczerpie system ner­
w ow y. K ob ie ta  boryka s ię  z 
problemami, które sama spowodo­
wała. Nie podejmujcie żadnych im­
pulsywnych kroków. Wieczory spę­
dzone z  przyjacielem złagodzą stres.

BARAN. Werdykt oczekiwany 
od instancji nadrzędnej będzie po­
zytywny. Prawie wszystkim dziedzi­
nom działalności będzie towarzy­
szyła przychylność planet W  końcu 
miesiąca zajdą pozytywne zmiany w 
karierze, jednak szybkich wyników 
nie spodziewajcie się. Nie zwracaj­
cie uwagi na rady nieproszonego 
'dobrodzieja*. Do domu, możliwie, 
zawitają goście.

BYK. Skłonny do przygód w po­
niedziałek wplącze się w jakąś awan- 
tu rę d o ty c zą cą  in teresów  lub 
miłości. W  pierwszym przypadku —  
sukces gwarantowany, w drugim —  
wątpliwy. Możliwe nieporozumienia 
w dziedzinie opłat Wydatki mogą 
opróżnić budżet rodzinny. Młoda ko­
bieta wygra w każdych zawodach.

BUZNIĘTA. Zmniejszcie obro­
ty. Zapewnienie pomyślnego prze-

—  Czy jestem zdrowy czy chory— 
mówi bogaty przemysłowiec —  idę do 
lekarza. On też chce żyć. Wskazane 
leki zawsze zamawiam— aptekarze też 
chcą żyć... Potem lekarstwa wyrzucam 
do kosza.

—  Ale dlaczego 7 1
—  Dlatego, że ja też chcę żyć.

• *  *
Przemysłowiec wybrał się z wy­

cieczką do ciepłych krajów. Pilot opro­
wadzający turystów po wyspie podpro­
wadza ich pod ogromne drzewo.

—  To największy bananowiec na 
wyspie. Pod nim już od kilku lat leży 
mężczyzna i nic nie robi. Żywi się ba­
nanami, które na niego spadają.

FIR M A  N IE M IE C K A  

Z A TR U D N I PA N IĄ

biegu spraw codziennych może 
wpędzić w długi. Nim macie wolne 
ręce, nie rezygnujcie z propozycji 
współpracy. W cielenie pomysłu 
odłóżcie na później. Przestańcie po­
dejrzewać kochanego człowieka o 
brak szczerości.

RAK. Sprawy zmieniają się na 
lepsze, jednak czujecie się jeszcze 
jak w próżni i we wrogim otoczeniu. 
Nawet dobre wiadomości zostawiają 
przykry osad. Musicie oszczędząć 
na codziennych wydatkach. Finan­
sową łamigłówkę uda się rozwiązać 
21 czerwca. Związki małżeńskie doz­
nają jeszcze jednej próby. Jesteście 
na rozdrożu —  dusza żąda tego, co 
rozum odrzuca, jako rzecz nierealną.

LEW. Na horyzoncie interesują­
ca możliwość. Astrolog nie decyduje 
się na konkretną radę, gdyż światło i 
cienie mają jednakową siłę, a plusy i 

•minusy tworzą równowagę. Czasu 
do rozważań prawie nie macie. 
Osoba odmiennej płci zabiega o 
wasze względy. Niemal zdecydowa­
liście się na szalony czyn.

PANNA. W przyszłym tygodniu 
najważniejsze pomyślnie przebrnąć 
przez, pod każdym względem, nie­
bezpieczne dni 20 i 21 czerwca. Los 
rozstaw i wam w tych dniach 
mnóstwo sideł, które stworzy otocze­
nie i własna nieostrożność. Jeżeli 
m ożec ie , s ie d źc ie  w  domu, 
odłączcie telefon. Kobieta zrozumie 
wszystkie błędy przeszłości. Pow­
strzymajcie się z  robieniem nowych.

WAGA. Kończy odcinek pełen 
napięcia. Znowu czujecie się panem 
okoliczności. Odważnie szturmujcie 
szczyty sukcesu. Na pewno powie­
dzie się w loterii lub zawodach sprin- 
terskich. Wrócą stracone wartości. 
Rany serca uleczy, jak żywa woda, 
przejrzenie. Piłkarz na mistrzost­
wach świata zasłuży na liczne oklas­
ki kibiców.

SKORPION. Podejm ij samo­
dzielną decyzję, to zapewni sukces. 
Sprawy potoczą się pomyślnie prze­
de wszystkim u tych, którzy polegają 
nie na ślepym sukcesie, lecz na pie­
czołowitej pracy własnego umysłu. 
Wkrótce zaświta wspaniała idea. 
Może życie zmusi do podjęcia de­
cyzji w miłości. Astrolog uważa, że 
d e c y z ja  zaw arc ia  zw iązku 
małżeńskiego byłaby słuszna.

STRZELEC. Coraz trudniej u- 
rzeczywistnić zamysł. Nie byłoby dla 
was korzystne, gdyby  upadł 
całkowicie. Trudno będzie znaleźć 
wyjście z  zaistniałej sytuacji, jednak 
wasze mądre kompromisy uratują. 
Olbrzymi kryzys finansowy. Z powo­
du stresów ryzykujecie utratę swej 
powabności w  oczach przyjaciela 
życia.

Przemysłowiec zagadnął leżącego:
—  Dlaczego nie zbierzesz wszyst­

kich bananów i nie zaniesiesz na targ?
—  A  po co?
— Jak to, po co? Zarobisz pienią­

dze, wynajmiesz kilku robotników, by 
zbierali banany, a sam będziesz siedział 
na rynku i sprzedawał.

—  A  po co?
—  Jak to, po co ?! Tłumaczę, że 

możecie otworzyć swoje przedsię­
biorstwo: jedni zbierają, inni sprzeda­
ją, a sam będziesz leżeć w cieniu i nic 
nie robić...

— A  ja i teraz nic nie robię...

POSZUKIWANA JEST 
KUCHARKA 

na obóz harcerski w terminie 
28.VI-18.VII. br.

Vilnius, teL 75-72-26.
(Za/n. 623)

OŚRODEK 
szkolenia kierowców 
organiziąje kursy kierowców kate­

gorii B.
Vilnius: teL 45-76-58.
Nemenćinć: teL 57-13-48.

(Zam. 608)

Repr. T. Ważnie wicz

100 najbogatszych Polaków
Tygodnik "Wprost" zamieścił artykuł pL "Multibilionerzy", obejmują­

cy nazwiska 100 najbogatszych Polaków. Pierwsze miejsce na Uście 
"Wprost" zajmuje Marek Profus. Następne —  Aleksander Gudzowaty, 
Jan Kulczyk,Zbigniew Niemczycki i Jerzy Starak.

Podobne zestawy poznański tygodnik drukuje systematycznie od 
dłuższego czasu.

”To  najpewniej ostatnia na długo lista stu polskich multibiiionerów i 
multimiliarderów; po przeprowadzeniu w styczniu 1995 r. denominacji 
złotego, najbogatsi na powrót staną się milionerami”.

W 1991 r. do ścisłej czołówki kwalifikował bilion zł. obrotu. W 1992 r. 
— dwa biliony. W 1993 r.— trzy biliony. D o pierwszej pięćdziesiątki przed 
rokiem dostać się można było będąc właścicielem lub współwłaścicielem 
firmy (lub firm) o  rocznych obrotach nie niższych niż 100 mld zł. W  tym 
roku przepustkę do pierwszej pięćdziesiątki daje obrot w wysokości co 
najmniej pół biliona zł.

Sobiesław Zasada uplasował się tym razem na 7 miejscu, a na 14 
twórca "Elektromisu"— Mariusz Świtaiski. 19 pozycję zajmuje Wojciech 
Fibak, 39 —  Mieczysław Wilczek. Na 77 miejscu znalazł się Jerzy Urban, 
a Aleksander Gawronik —  na 92 miejscu listy.

Cygan Bill Clinton
Gospodyni domowa z Waszyngto­

nu 3. Blit, studiując drzewo genealo­
giczne rodu ustaliła, że Bill Clinton jest 
nikim innym jak praprapraprawnu- 
kiem brata szkockiego cygańskiego 
"barona" Karola I, koronowanego w 
1847 roku. Pradziad prezydenta And- 
rew wyemigrował do Ameryki w 1860 
roku. Pierwsze nazwisko przyszłego 
prezydenta brzmiało William Jeffer-

Pierce Brosnan nowym Jam esem  Bondem
41-letni irlandzki aktor, gwiazda 

serialu "Remington Steel" zastąpi Ti- 
mothy’ego Daltona w roli 
najsłynniejszego tajnego agenta 007 — 
Jamesa Bonda.

Pierce Brosnan jest już piątym 
Jamesem Bondem. Poprzednio w 
postać te wcielali się Sean Connery, 
George Lazenby, Roger Moore i Ti- 
mothy Dalton, aczkolwiek i sam 
David Niven wystąpił w-roli Bonda w 
nieoficjalnej wersji "Królewskiego 
Kasyna" z 1967 r.

Niedawno Pierce Brosnan grał w 
filmie ."Pani Doubtfire" u boku Robina 
Williamsa. Zapuścił wówczas brodę.

Pierce Brosnan podpisał kontrakt 
w wysokości 800 tys. dolarów na cztery 
filmy, z których pierwszy kręcony bę­
dzie od października br. w W. Brytanii 
i w Czechach. Ten 17 już film nakręco­
ny według powieści lana Fleminga 
ukończony zostanie latem 1995 r.

Jak wynika z doniesień prasowych, 
I rolę Jamesa Bonda proponowano 

wcześniej Melowi Gibsonowi za 10 min 
dolarów, odmówił jednak, podobnie 

I jak Liam Neeson, odtwarzający ty­
tułową rolę w filmie "Lista Schindlera" 

I Stevena Spielberga.

NA ZDJĘCIU: Pierce Brosnan.
Fot EPA —  ELTA

Na podstawie prasy 
przygotował 

R obert M IC K IE W IC Z

D O  P R A C Y  W  BIUR ZE.
Wymagana jest znajo­

mość jęz. niemieckiego. 
Znajomość rachunkowości 
mile widziana.

Oferty prosimy kiero- i 
wać na adres: skr. poczt, i 
862,2055 Vilnius.

(Zam. 30-D) 1

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁO TO , PLATYNĘ.

Vilnius, Savanoriu 36-70, tel. 23- 
42-00.

(Zam. 614)

Pilnie niedrogo 
SPRZEDAM 

cbutor-zagrodę 30 km od Wilna. 
VIInius: tel. 42-71-54, 61-93-88.

(Zam. 617)
"dopiero’ 14 miejsce
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SUPER POMOC W KUCHNI
Proszę zaoszczędzić sobie wiele czasu i pracy. Codzienna praca w kuchni może 

j szybko, da i j
H M   tn wymagających

czynnością rutynową, możliwa do wykonania od i

być teraz 
kuchennr1

, dzięki tej wszechstronnej pomocyteraz wykonywana M B M M H M M M W M p B H M p M IH p p B p W W H W I 
lennej. Przygotowanie dań wymagających wiele czasu staje się tercuz 
iriośćfą rutyno' - - - J - 'J —

zdrowych, świeżych jarzyn dia dziecka nie 
kuchenną przygotowujemy do pracy szybko 
szybko oczyścic można wszystkie jej części.

#  przemiesza sałaty i 
osusza zioła

#  bez trudu rozdrabnia 
owoce i jarzyny

#  miksuje napoje i sosy
#  ubija majonez i wyrąb 

ciasto

rzygotowańio puree ze 
la już tyle czasu. Pomoc 
Izo prosty sposób, równie

1406 Super pomoc w kuchni

Bransoleta jonizująca. 
Pozwól pomóc

Y IN  aSp Y A N G

Ta przywracająca zdrowie m  Branaoteta 
bransoleta pochodzi z Chin jonowa

Przed wieloma i
choroby dzięki ___
Współczesna nauka i 
przez YIN & Yang.
Noś to na swojej ręce, aby uzyskać energię cia/a.
Nie lekceważ zdobyczy orientalne] nauki.
Medycyna zachodnia potrzebowała wiele czasu, aby poznać 
tajniki Wschodu. Nie znaczy wcale, że  nie akceptowana 
metoda jest metodą złą, np. akupunktura i masaż pomagają w 
leczeniu schorzeń, przy których medycyna zachodnia jest 
bezradna.

Te rajstopy to przede , 
wszystkim doskonateiakość 
włoskiej firmy B O O U S T r  :i 
Koniec z  problemów z.ckgłe . «,  -------drącymi się rajstopami 
produkt podbił rynki Nm 
Francji, Belgi i Włoch Kaźds 
kobieta, która dotknie tego 
materiału nie włoży zSKKtyCft 
innych rajstop. Ich wfettcę

elegancja, z  iaką prezentują 
się na nogach.
W  czterech rozmiarach 

S , M, L, X L  ' y
Trzy pierwsze rozmiary 
posiadają maje wzrno"' 
w kroku, rozmiar XL - 
umożliwiający noszenie 
przez osoby tęgie. To 
prawdziwa oszczędność, 
ponieważ te rajstopy aą 
niezniszczalne. Ile par" 
zwykłych rajstop trzeba kupw|; 
w sezonie jesienno-zimosWRT;: 
Rajstopy z  mikrofazy starczają 
na długo.

Nasza m
■ p i i i

Połączenie estetycznego 
skutecznym działaniem.
Choroby, złe samopoczucie, reumatyzm, artretyzm biorą 
często swój początek z  zakłóceń w funkcjonowaniu pola

""■ -'.aa zamontowany :
H   iez reguluje pole

eięfctronriagnefyczne 'organizmu. Noszenie krzyżyka zdrowia 
juz po kuku dniach zmniejsza ból gfowy, stawów, bóle 
pooperacyjne i przynosi ulgę innym cierpieniom. Noszenie 
Krzyżyka na stałe pozwala na pozbycie się wszelkich 
dolegliwości niemal całkowicie. Nawet przewlekłe choroby .bóle 
reumatyczne, bronchit, bezsenność! nerwice już po kilku 
tygodniach mijają bez śladu. Krzyżyk zdrowia przyśpiesza 
powrót do zdrowia nawet po ciężkich operacjach, 
uwaga) Krzyżyka nie powinny nosić.osoby z  wbudowanym 
stymulatorem serca oraz kobiei

■ R A J W Q P Y  
Z 1 W I I K R ® F A Z Y IO W Y 6 0 R S I’

c l t e r e e "

i z t j r n e

■ z°v',e 
m ° * e ■BB

osabtfcle t *  nowość!

Skuteczny środek w walce 
z niepożądanym 
owłosieniem
krem depilator działa szybko, skutecznie, a co 
najważniejsze bezboleśnie. Wystarczy posmarować

owłosienia i odczekać krótką chwilę, 
wfosy z  powierzchni dała, ale także 
cebulki, zapobiegając powtórnemu [

  ....... a tylko usuwa
także skutecznie niszczy 

porostowi wfosów.

2024 Depilator w kremie

BRZUCH ZNIKNIE NATYCHMIAST,
A  PAŃSTWO POCZUJECIE SIĘ ZDROWI I

R O ZM IA R Y:
001 dla talii 66-75 cm
002 dla talii 76-85 cm
003 dla talii 86-95 cm
004 dla talii 96-105 cm

now y g o rse t 
ip raw ia , ż e  f igu ra  sta je  
s ię  s z c zu p le js z a  i 
likw idu je w is zą cą  na 
brzuchu skórę . G orset 
ie s t tak u szy ty , ż e  nie 
trzeb a  s ię  sznu row ać, 
ani sp in ać . J ego  
p o p rze c zn e  szw y
p o zw a la ją  na id ea ln e  
u trzym an ie gorsetu  
p rzy  fig u rz e . E lastyczn y  
materia/, z  k tó rego  je s t 
u szyty , pom aga
pod trzym yw ać 
k ręgos łu p , zm n ie js za ją c  
w ady p os taw y . Katw y w
praniu, n ie  zw ija  s ię  
c z a s ie  n o szen ia .
W zam ów ien iu  prosim y 
podać  w ym iary ta lii.

T ¥ U K 0
1 3 9 U
:;fś 4015 Nowy gorset

Ułatwia wydzielanie 
płynów z ' 
organizmu. Ciepło 
jatce daje, 
powoduje usuwanie 

•dściółki 
szczowej.

po<
tłu;

Easy-off zrobiony 
jest z  cienkiego 
materiafu.Mozna go 
nosić pod 
ubraniem, jest 
niewidoczny.Ciepfo, 
które czujemy, 
przypomina nam o 
tym, że centymetr 
po ceny metrze 
nasza talia staje się 
węższa. Naukowcy 
skonstruowali ten 
pas w taki sposób, 
ze  pozwala on 
schudnąć 5,10 lub 
15 kilogramów. Z 
talii ubędzie nam 10 
albo 20 
centymetrów.

ROZMIARY:
Pas mały: 65 X 100 
cm | r 
Pas duży; 100 X  ̂
f30cm

p iw m w w m w i
Jak schudnąć ? Jest wiele metod i wiele preparatów, ale najskuteczniejszą i nie wymagającą żadnych poświęceń 
jest KLIPS MAGNETYCZNY - działający na zasadzie JIKEDIAN. Jikedian to połączenie dwóch azjatyckich metod 
leczenia AKUPRESURY i MAGNETYZMU. Umieszczając w okreśio nych na rysunku punktach ucha 

lubnarządy organizmu. Rewelacyjne rezultaty osiąga się nosząc klipsoddzlafywujemy na jxM^2cegóftieośrpdłdliT   I _____ ____
w punkcie łaknienia. Powoauie to zmniejszenie apetytu i szybkie chudnięcie, bez ujemnego wpływu na 
funkcjonowanie naszego ciała. Oczywiście noszenie dwóch klipsów przyśpiesza ten proces.
Nosząc klips w innych punktach można: _____

[>npwa_.._ __ ■
kosząc klips w innych *puńić 

%  oduczyć się palić 
9  usunąć objawy chorobowe i towarzyszące im bóle 
%  wyleczyć się z  nerwicy

4002 Klips magnetyczny 4003 Para klipsów

JEDEN  KLIPS PARA KLIPÓW
TYLK O  ZA JE D YN E

23 Lt 42 Lt

punkt nerwic ■ 
ośrodek łaknienia,

punkt uzależnień. 
punkt s n u , 

punkt g łow y, 

punkt bólu.

■

i
SZCZUPKA SYLWETKA 1 ZDROWIE 

BEZ NAJMNIEJSZEGO WYSIKKU

Kupon proszę wypełhić, wyciąć, naklejić na kartę pocztową i wysiać, f 
Ptetne wraz z  kosztami przesyłki przy odbiorze. _____  . j

Nazwisko i imię 
Ulica
Miejscowość

l ćpo 
s U
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SOBOTA, 18 CZERWCA
LTV

9.05—  Ola dzieci. 10.00 —  I dla ro­
dziny, i dla domu. 10.30 —  Zgoda. 11.15
— Nasz język. 12.00 —  Anons TV. 12.05 
—Witaj, Francjo. 12.35— Serial dla dzieci 
.Dzieci z ulicy Degrassi* /21/. 13.05 —  
Film dok. 13.35 —  Spektakl Uniwersytec­
kiego teatru kameralnego .Minimum”, 
.Prometeusz, Judasz i inni Litwini*. 14.05
— Sport'na święcie. 15.05 —  Serial .Mo-. 
nopol* 728/. 15.55 —  Anons TV. 16.00 — 
Twórczy wieczór N. Śćiukaite. 17.00 — 
Cudzego bólu nie bywa. 18.00 —  No­
wości. Opinie. 18.30 —  Piłkarskie mist­
rzostwa świata. Hiszpania — Korea. 20.05 
— Telegra,Drogi sukcesu*. 21.00 —  Pa­
norama. 21.35 — Serial detektywistyczny 
.Starzec*. 22.35 —  Anons TV. 22.40 — 
Koncert zespołu .Radasta *.22.55 —  
Piłkarskie mistrzostwa świata. Włochy —  
Irlandia. Podczas przerwy —  wiadomości 
wieczorne.

TV POLONIA
9.00 — Powitanie —  program dnia. 

9.10 — Apetyt na zdrowie. 9.50— Hity z  
satelity. 10.10 — .Ziarno* —  program ka­
tolicku 10.35 — Filmy polonijne. 11.20 —, 
Zaproszenie do Polski. 11.50 —  Polskie 
ABC— program dla dzieci. 13.00 —  Wia­
domości. 13.20 —  Teatr Rozmaitości: 
.Wieczora z  panem Paskiem’  /3/ —  Jan 
Chryzostom Pasek. 13.50 —  Gość TV Po­
lonia. 14.10 —  Filmy przyrodnicze. 15.00
— Wielka gra. 15.55— .Czterdziestolatek 
— 20 lat później*/11/— serial 7VP. 16.55
— Transmisja sportowa. 18.50 —  Pro­
gram rozrywkowy. 19.35 —  Magazyn po­
lonijny. 20.20 —  Dobranocka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  .Rodzina Kan- 
derów* /12/— serial TVP. 22.00 —  Pano­
rama. 2225— Gość TV Polonia. 22.35— 
.Konopielka*— film fab. 0.10— Czar par. 
— program rozrywkowy. 1.10— Widowis­
ko publicystyczne. 2.05— Spotkania sen­
tymentalne— program rozrywkowy.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10:10— .Ziar­

no* 10.35— .5-10-15*. 12.00—  .Podwod­
na odyseja ekipy kapitana Cousteau* —  
serial dok. prod. franc. 12.45 —  Ludzie i 
zdarzenia 13.00— Wiadomości. 13.10—
Pół godziny dla rodziny. 13.40 — Walt 
Disney przedstawia. 14.55— Puchar Pols­
ki w piłce nożnej. 17.10 •— Ludzie i zda­
rzenia. 17.20— Mistrzostwa Zawodowych 
Par Tanecznych. 19.10—  .Bank nie z  tej 
ziemi’  — serial prod. polskiej. 20.00 — 
Małe wiadomości DD. 20.10 —  Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.00 —  
Polskie ZOO. 21.30 — .Gehenna Doktora 
Mudda* /1/— film fab. prod. USA. 22.50
— Mistrzostwa Świata w piłce nożnej: 
Włochy — Irlandia, ok. 23.45 —  Wiado­
mości /w przerwie meczu/. 1.00—  .Doub­
le take* /2-ost/— film fab. prod. USA. 2.30
— Program rozrywkowy. 3.30 —  .Maria 
Antonina* — film fab. prod. franc.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 11.00 —  Film.

12.40 — Lekcja ang. 12.50 —  Film dok. 
13.00— Film. 14.30— Magazyn podróży. 
1625 — Futbol bez granic. 17.20;— Mu­
zyka. 17.50 — Sport na świacie. 18.20 — 
Program muzyczny .Wszystko*! 18.40 —  
Styli 19.00 — Najnowsze wiadomości. 
19.20 — Nauka i technologia. 19.40 —  
Show busiriesss. 20.00 —  MTV European 
TOP 20. 22.00 — Film .Szybki ogień*.
23.40 — Muzyka. 24.00 —  Film .Gorzki 
miesiąc*.

U T P O L IIN T E R  TV  
9.00— Poranny krąg. 11.00 —  Cztery 

koła 11.20— Telegra .Tak. Nie*. 12.10—  ' 
The Chart Show. 13.00 —  Horoskop na 
tydzień. 13.15— Spotkanie dla was. 14.00
— Dziennik. 14.15— Dla dzieci. 14.50 —  
Film dla dzieci .Słońce w butelce. 15.20
— W świecie zwierząL 16.00 —  Wideo- 
skrząt 17.50 —  Program TV Ostań ki no.

WILEŃSKA TV 
19.00 — Film .Proch*. 20.50 —  Film 

.Lady L'23.00 — MTV

OSTANKINO  
17.50 — Film fab. .Komisarz* /I/. 

18.50 — Piłkarskie mistrzostwa świata. 
USA — Szwajcaria. I połowa. 19.40 — 
Dobranocka. 20.00 —  Nowości plus. 
20.35 — Pogoda. 20.45 —  Piłkarskie 
mistrzostwa świata. USA — Szwajcaria. II 
połowa. 21.45— Co? Gdzie? Kiedy? 22.50
— Film anim. 22.55 Piłka nożna, Włochy
— Irlandia. Podczas przerwy o 23.50 — 
Dziennik.

NIEDZIELA, 19 CZERWCA 
LTV

9.05 — Świadczmy Chrystusa 9.35
— „Llettoto". 9.45 —  Dla dzieci. 10.10 — 
Siódmy kontynent 10.25 — Budka sufle­
ra. 11.00 — W świecie koszykówki. 11.45
— Piętro. 18/17. 12.30 —  Po roku 2000. 
13.20 — Anons TV. 13.25 — Serial dla 
dzieci .Dzieci z ulicy Degrassi* (22). 13.50
— Reportaże K  Mażejki. 14.20 — Koncert 
życzeń. 15.20— Film dok. 15.50 — Estra­
da młodych. 16,25— Magazyn dok. 16.55 
~  konkurs tańca towarzyskiego. 17.25 — 
Zespoły .Broński Beat* i .Urban cookie 
co«ecłive* w Wilnie. 17.45 — Anons IV. 
17.50 — Wiadomości. 18.00 — Przegląd

NBA. 18.25— AnonsTV. 18.30— Zawody 
samochodowe o puchar .Nascar Wina- 
ton’ . 18.50— Piłkarskie mistrzostwa świa­
ta. Kolumbia —  Rumunia. 20.25 —  Kon­
cert M. Raveła na lewą rękę i orkiestrę.
21.00 —  Panorama. 21.35 —  .Galeria*.
22.00 —  Film .Policjant zostaje policjan­
tom’  (1). 22.55 —  Piłkarskie mistrzostwa 
świata. Norwegia — Meksyk.

BAŁTYCKA TV
9.00 —  Film dok. .świat biblijny* (2). 

9.40 —  Serial .Granica nocy" (14). 10.10
—  Serial .Tak świat się kręci" (20). 11.00
—  Wędrówka na tono przyrody. 11.30 —  
Ekorózga. 12.00 — Film .Jezus Chrystus. 
Największa historia wszechczasów".
13.00 —  .Hej, chłopcy, uspokójmy się!'.
14.00 —  Film dok. 15.00 —  Spotkania.
15.30 —i Wideofilm .Kowno jazz-94".
16.00— JCno— moją miłością. Film .Sza­
rada". 18.00 —  Przegląd NBA. 18.30 —  
Zawody NBA. 19.30 —  .Ja, ty i inni...*
20.00—  Nowości bałtyckie. 20.10 —  Se­
rial .Tak świat się kręci" (21). 21.00 —  
Serial .Granica nocy* (15). 21.30— Salon 
artystyczny .Tylko dla was*. 22.00 —  Go­
dzina CNN. 23.00 —  Program muzyczny 
.Czarno-białe*.

TVP-1
10.00 —  .Zamek Eureki" —  serial 

prod. USA. 10.25—  .Muzyczna Skakanka 
z  Gwiazdą* (2) —  quiz dla dzieci. 10.45 —  
Teleranek 11.10 —  .Domek na prerii" —  
serial prod. USA. 12.00 —  .Ty i twój kot". 
12.55 —  Koncert życzeń. 13.25 —  Teatr 
dla dzieci —  Kornel Makuszyński: .Awan­
tury i wybryki małej małpki Fiki-Miki".
14.05 —  Z kamerą wśród zwierząL 14.20
— Letnie MTV. 14.40 ^  .Lekkoduch* — 
komedia muzyczna prod. USA. 16.30 — 
Dobre starcia. 17.00 —  Szalom —  Skarby 
Ziemi Świętej. 17.40 — Antena. 18,00 —  
Teleexpress. 18.30—  .Dynastia Colbych*

serial prod. USA. 19.20 — 7 dni —  
świaŁ 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  . 
Wiadomości, 21.10 —  .Harem" (3) —  se­
rial prod. USA. 22.10— Program rozryw­
kowy. 22.50 —  MŚ w piłce nożnej: Norwe­
gia —  Meksyk. 0.50 —  .Cud w  Rzymie*—  
film prod. hiszpańskiej. 2.00 —  Program 
muzyczny.

TELE-3
9.00 ’— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30 —  Film .Testament dok­
tora Mabuze*. 12.50 —  Lekcja ang. 13.00
—  Film fab. 17.00 —  Cudowny świat W. 
Disne’a  17.55 —  POP TV. 18.30 —  Muzy­
ka 19.00 —  Horoskop. 19.10 —  Patrzmy 
uważniej. 19.25 —  Film .Nocna wy­
cieczka’ . 21.05 —  Nowości tygodnia. 
21.15 —  Sam sobie reżyserem. 21.45 — J 
Film .Otchłań" (2).

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film .Energiczni ludzie". 

20.40 —  Film .Tajne życie Jana Flemmin- 
ga*. 22.35 —  CNN — ..Spojrzenie w 
przyszłość". 23.00 —  MTV.

OSTANKINO
6.45 —  Gimnastyka. 7.00 —  Godzina 

uduchowienia 8.00 —  Maraton-15. 8.30
—  Wczesnym rankiem. 9.00 —  Poligon.
9.30 —  .Sportloto*. 9.45 —  Dopóki wszys­
cy w  domu. 10.15 —  Gwiazda poranna
11.05 —  Pod znakiem .Pi". 11.45 —  Serial 
.Kontrolna dla dorosłych* (3). 12.30 —  
Małe miasta Rosji. 13.00 —  Film anim.
13.10 —  Film dok. 14.00 —  Dziennik. 
14.20— Spółka .Mir". 15.00— Żywe drze­
wo rzemiosł. 15.05 —  Okno na Europę. 
15.35 —  Wielki teatr. 16.25 —  Klub 
podróżników. -17.15 —  Dziennik. 17.25 —  
Tełelocja 17.40 —  Filmy anim. 18.30 —  
Beau Monde. 18 45 —  Pogoda 18.50 — 
Film fab. .Trup mojego wroga". 21.00 —- 
Niedziela 21.45 —  Bramka 22.20 —  Film 
fab. .Będę czekać". 23.00 —  Dziennik.
23.10 —  Dziennik X Międzynarodowego 
Konkursu im. P. Czajkowskiego. 23.30 —  
Piłka nożna Belgia —  Maroko.

PONIEDZIAŁEK, 20 CZERWCA  
LTV

7.45 —  Iśja dzień dobry. 8.15 — 
Anons TV. 8.20-T- Wiadomości w jęz. 
niem. 8.45 —  Wiadomości w jęz. franc.
18.00 — Wiadomości. 18.10 —  Nowości 
BBC. 18.35— Wiadomości (ros.). 18.45—  
Program rozrywkowo-informacyjny dla 
nastolatków. 19.15 —  Anons TV. 19.20 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata Kamerun— 
Szwecja 21.00 —  Panorama 21.25 — 
Film francuski .Opieka*. 22.50 —  Anons 
TV.22.55—  Piłkarskie mistrzostwa świata 
Brazylia — Rosja Podczas przerwy — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYC KA  TV  
7.30 —  Poranek bałtycki. 7.45— Wia­

domości biznesu. 7.50 —  Serial .Granica 
nocy" (15). 8.20 —  Serial .Tak świat się 
kręci" (21). 9.10 —  Godzina CNN. 19.00 

^ — Wiadomości. 19-05 —  Serial .Tak świat 
się kręci" (21), 19.55 —  Nowości ze świa­
ta  20.10— Serial .Tak świat się kręci (22).
21.00 —  Serial .Granica nocy" (16). 21.30 
—  Nowości bałtyckie. 21.45— Nowości ze 
świata 22.00 — Mecz NBA.

TELE-3
8.45 — Muzyka. 10.00 — Lekcja ang. 

10.03— Magazyn poranny. 12.45:— Muzy­
ka. 13.00 —  Nowości CNN. 13.30 — No­
wości biznesu CNN. 14.00— * Żywność i 
wino. 14.30 —  Wakacje w raju. 15.00 — 
Podróże. 15.30 — Sport dla wypoczynku.
16.00 — Lekcja ang. 16.03 —  Muzyka 
17.15 —  Filmy anim. 18.00 —  Urlop. 18.30

[• —  Program z  Kiejdan. 19.00 —  Najnowsze 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja ang. 19.25 - 
Koszykówka. 19.55 —  Akcenty. 20.25 
Wiadomości. 20.30— Nowości CNN. 21.00 
—  Muzyka 21.25—  Lekcja ang. 21.30 — 
Interesujący ludzie. 2200 —- Film. 23.55 —' 
Lekcja ang. 24.00 —  Muzyka.

TVP-L
10.00— Wiadomości. 10.15—  Mama 

i ja. 10.30 — Domowe przedszkole. 10.5?

—  Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.06 — 
.Dynastia Cołbych" —  serial prod. USA. 
10.55 —  Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z  pożytecznym. 12.20— Goto­
wanie na ekranie. 12.40 —  Szkoła dla 
rodziców. 13.00 —  Wiadomości. 13.15 — 
Magazyn notowań. 13.45 —  LUZ —  pro­
gram nastolatków. 14.30 — 16.55 — Tele­
wizja edukacyjna 17.05 —  LUZ —  pro­
gram nastolatków. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka 18.00 —  Tełeexpress. 18.20 — 
Laboratorium od kuchni. 18.40—  Prawo i 
bezprawie. 19.05 —  .Latający cyrk Monty 
Pythona" - -  serial prod. ang. 19.30 — 
Ilustrowany miesięcznik literacki. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  Teatr telewizji: Juliu Edlis —  
.Trójka*. 22.10 —  Prosto z Belwederu. 
22.20 —  Miniatury. 22.25 —  Puls dnia 
22.50 —  Mistrzostwa świata w piłce 
nożnej. Brazylia—  Rosja 23.45— Wiado­
mości (w przerwie meczu). 0.15 —  Mu­
zyczna Jedynka 0.55 —  .Wielkie oszust­
wo* — film sensacyjny prod. kanadyjskiej.

LITPOLIINTER TV —  
OSTANKINO 

7.00— Poranny krąg. 14.00— Dzien­
nik. 14.25 —  Dla biznesmenów. 14.55 —  
Wiadomości biznesu. 15.10—  Piłkarskie 
mistrzostwa świata Belgia —  Maroko. 
16.00— Godzina gwiazd. 16.40 —  Spółka 
TVR .Mir*. 17.00 —  Dziennik. 17.25 
Pierwszy sukces. 17.45 —  Głosy Rosji. 
17.55— Pogoda 18.00 —  Godzina szczy­
tu. 18.25 —  Serial .Dzika róża*. 18.55 —- 
Lider. 19.40 —  Dobranocka. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Pogoda 20.45 ;
Chwile wielkiego futbolu. 21.00 —- Klub 
prasowy. 21.20 —  Zamek sztuki. 22.55 
Piłkarskie mistrzostwa świata. Brazylia — 
Rosja. Podczas przerwy o 23.50 — Dzien­
nik. 0.55'— Ekspres prasowy.

W ILEŃSKA TV
19.00 Film .Świnarka i pastuch*. 

20.45— Film .Pirat .Czarna broda*. 22.45
—  Nowości postmuzyczne. 23.00 —  MTV. 
Podczas przerwy o  23.45 —  Piłkarskie 
mistrzostwa świata

WTOREK, 21 CZERWCA 
LTV

7.45 —  Na dzień dobry. 8.15 — Wia­
domości w jęz. niem. 8,40 —  Wiadomości 
w jęz. franc. 9.10 —  Witaj, Francjo. 17.55
—  Wiadomości. 18.05— Nowości BBC.
18.30 —  Wiadomości (ros.). 18.40 —  Dla 
dzieci. 19.15 —  Anons TV. 19.20 *— 
Piłkarskie mistrzostwa świata Argentyna

‘ —  Grecja 21.30 —  Panorama 21.55 — 
Film dok. 22.25 —  Anons TV. 22.30 — 
Magiczny teatr E. Bradbury'ego. 22.55 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata Niemcy — 
Hiszpania Podczas przerwy —  Wiado­
mości wieczorne.

TV POLONIA 
8.30 —  Panorama. 8.40— Smoczek 

czy grzechotka 9.00 —  .Banda rudego 
pająka” —  serial TVP. 9.30 —  Filmy 
anim. 9.45 —  X Meetin kabaretowy.
10.30 —  Kto ty jesteś? 10.45 —  Blok 
programów edukacyjnych. 11.45—  His­
toria —  współczesność. 12.15 —  Prosto 
z  Belwederu. 12.30 —  Z notatnika: .Ex- 
press reporterów*. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.15—  .Przyjaciele* (2) —  serial 
TVP. 14.40 —  Program rozrywkowy. 
15.25—  Koncert galowy Cieszyńskiego 
Festiwalu Muzyki. 16.15—  Gra —  Tele­
turniej. 17.00 —  Blok programów eduka- 
cyjnyoh. 18.00 —  Teleexpress. 18.15 — 
.Dom nagłowie* (7) — serialTVP. 18.45
—  Filmy anim. 19.00 —  Kalejdoskop kul- 
turalny. 19.30 —  .Panie na planie* — 
program rozrywkowy. 20.05 —  .Zwy­
czajny człowiek* —  wspomnienie o  Bo­
gusławie KHmczuku. 20.20—  Dobranoc­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  .Na 
przełaj* —  film fab. 22.00 —  Panorama
22.25 —  Gość TV Polonia 22.35 —  .Po­
pielec* (3) — serial TVP. 23.35 —  Polski 
kodeks honorowy. 24.00 —  Sejmograf. 
■0.15 —  Polska dziś— program publicys­
tyczny. 1.00—  Panorama.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.30 —  Domowe przedszko­
le. 10.55— Porozmawiajmy o  dzieciach.
11.00 —• .Życie* — serial prod. “ja ­
pońskiej. 11.45 —  Partnerstwo dla poko­
ju —  reportaż 12.00 .— Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 —  Klub samotnych 
serc. 12.35 — U źródeł — początki 
chrześcijaństwa 12.50 —  .Sto lat* — 
magazyn ubezpieczeń społecznych.
13.00 — Wiadomości. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.45 —  Dla dzieci: .Tik-Tak*.
14.30 — 16.55— Telewizja edukacyjna
17.05 —  Dla dzieci .Tik-Tak*. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20—  Encyklopedia II wojny 
światowej. 18.45 —  W kinie i na kasecie.
19.05 — .Królik Bugs przedstawia* —■ 
serial anim. prod. USA. 19.20 — RWE. 
19.35 — Rewizja nadzwyczajna — nie 
wysłane listy. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  .Hazar- 
dzista* (1) —  film fab. prod. USA. 22.50
—  MŚ w piłce nożnej: Niemcy — Hiszpa­
nia 23.45 — W przerwie meczu — Wia­
domości. 0.50• -— .Policyjny rock and 
roli* — serial prod. USA. -1.35 — Nocne 
czuwanie bez butelki.

TELE-3
8.45 — Muzyka. 9.30 — Serial ' 

.Dyżurna apteka* (48). 10.00 — Lekcja 
ang. 10.05 —  Magazyn poranny. 13.00 — 
Nowości CNN. 13.30— Nowości biznesu 
CNN. 14.00 — Żywność i wino. 14.30 — -■ 
Wakacje w raju-15.00 —  Podróże. 15.30
 Sport dla wypoczynku. 16.00 — Lekcja
ang. 16.03 — Muzyka 17.15 — Filmy 
anim. 18,00 —  Urlop. 18.30 — Serial 
.Dyżurna apteka* (48). 19.00 — Najnow­
sze wiadomośfcł. 19.20 —  Lekcja ang.
19.25 — Koszykówka 19.55 — Akcenty.
20.25 — Wiadomości; 20.30 — Nowości 
CNN. 21.00 — Muzyka. 21.20 —  Lekcja

ang. 21.25 jfe*? Serial .Santa Barbara*. 
22.15 —  Witryna 22.25 — Fijm. 23.45 — 
Lekcja ang. 23.50 —  Muzyka

LITPOLIINTER TV — 
OSTANKINO

7.00 —  Poranny krąg. 7.45 —  Przeg­
ląd rynku nieruchomości. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 —  Film anim. 8.50 —  Serial 
.Dzika róża*. 9.20 *— Piłkarskie mistrzost­
wa świata Brazylia — Rosja 11.00 — : 
Dziennik. 11.20 —  Ekspres prasowy.

: 11.30— Co? Gdzie? Wedy? 12.35 — Poz­
drowienia z Grendflau. 14.00 — Dziennik. 
14.25 — Biznesmen. 15.00 — Przedsię­
biorczość. 15.10— Film anim. .Przygody 
Tomka Sawyera*. 15.40 —  Między nami, 
dziewczętami... 16.00 — Lekcja rocka 
16.40— Planeta 17.00— Dziennik. 17.25
—  Jeszcze raz o prywatyzacji. 17.35 — 
Technodrom. 17.45 — Znak zapytania
17.55— Pogoda 18.00— Godzina szczy­
tu. 18.25 — Serial .Dzika róża*. 18.55 — 
Temat 19.40 —  Dobranocka 20.00 — 
Dziennik. 20.35 —  Pogoda 20.45 —  Z 
pierwszych ust 20.55— Festiwal piosenki

^ŻpW ers#ef. Wi ktoria *. 22.10— X Między­
narodowy Konkurs im. P. Czajkowskiego.
22.30 —  Autoshow. 22.45 —  Dziennik.
22.55—  Piłkarskie mistrzostwa świata 
Niemcy —  Hiszpania Podczas przerwy o 
23.50 —  Migawki wielkiego futbolu. 0.55

§gv— Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film .Chłopiec z naszego 

miasta*. 20.45 — Film .Pirat Morgan*. 
22.45 —  Nowości postmuzyki. 23.00 — 
MTV. Podczas przerwy o 23.45 — Z 
piłkarskich mistrzostw świata.

ŚRODA, 22 CZERWCA 
LTV

7 .45 'r—  Na dzień dobry. 8.15 
Anons TV. 8.20 —-.-Wiadomości w jęz 
niem. 8.45 — Wiadomości w jęz. franc.
18.00 Wiadomości. 18.10 —  Nowości 
BBC. 18.35— Wiadomości /ros,/. 18.45— 
Dla dzieci. 19.25 — Anons TV. 19.30 -— 
Fijm dok. 19.50 — Serial .Psi dom* /16/. 
20.15— Anons TV 20.20— Laima Vaikule 
w Wilnie. 21.00 —  Panorama 21,25 — W .

t studiu— premier RLAŚIeźevićius i przęp 
wodniczący partii Związku Ojczyzny/kon- 

. serwa ty stów Litwy/ V. Land sber gis. 22.25 
—■ Telegra .Ostatnia szansa*. ,22.55 —  
Piłkarskie mistrzostwa świata Rumunia t— 
Szwajcaria Podczas przerwy —  Wiado- . 
mości wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
7.30— Poranek bałtycki. 7.45— Wia­

domości biznesu. 7.50 — Serial .Granica 
nocy* /16/. 8.20 —  Serial .Tak świat się 
kręci* 1221. 9.10 —  Godzina CNN. 19.00 

• - — Wiadomości. 19.05 —  Serial .Tak świat 
się kręci" 1221. 19.55-—  Wiadomości ze 
świata 20.10 —  Serial .Tak świat się 
kręci*/23/. 21.00 —  Serial .Granica nocy* 
/17/. 21.30 —  Nowiny bałtyckie. 21.45 — 
Wiadomości ze świata 22.00 —  Przegląd 
koszykarski i piłkarski. 22.30 —  Godzina 
CNN.

TELE-3
8.45 —  Serial .Santa Barbara*. 9.35 

'  —  Lekcja angielskiego. 10.40 — Muzyka 
11.15 —  Magazyn poranny. 13.00 —  
Dziennik CNN. 13.30 — Nowości biznesu 
CNN. 14.00 — Pokarm i wino. 14.30 — 
Wakacje w raju. 15.00 —  Podróże. 15.30 

f  —  Sport dla relaksu. 16.00 — Lekcja ang. 
16.03 ’M  Muzyka. 17.15 — Filmy anim.
18.00 —  Wakacje. 18.30 — Program TV z 
Jurborka 19.00. — Najświeższe wiado­
mości. 19.20 —  Lekcja ang. 19.25 — Ze 
wszystkimi szczegółami 19.35 — Serial 
.Santa Barbara*. 20.25 — Wiadomości.
20.30 —  Dziennik CNN. 21.00 — Muzyka 
21730 —  Lekcja ang. 21.33 ■—  Wolne 
słowo. 22.00 —  Film fab. 23.30 —  Lekcja 
ang. 23.35 —  Muzyka

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja  10.30 — Domowe przedśzkó1 
le. 10.55 —  Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00— .Hasto: Kocham Cię’ /12-ost/— 
serial prod. USA. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka. 11.55 —  Taki jest świat —  ma­
gazyn reporterski. 12.20 — Klub dobrej 
książki. 12.35 — Podróże na krasy — za 
Niemnem. 13.00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 14.30 — 1655 —- TV 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  Zielonym 
do góry. 18.40 — Pro familia 19.05 — 
.Hasło: Kocham Clę* /12-ost/ — serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczorynka 20.30
—  Wiadomości. 21.15 — Program rpz-| 
rywkowy. 21.50 — Film fab. 22.50 — 
Mistrzostwa świata w piłce nożnej: Ru­
munia — Szwajcaria 23.45 — W przer­
wie meczu —  Wiadomości. 0.50 — .Cie- 
nie przeszłości* —  film. fab. prod. 
kanadyjskiej. 2.20— Taki jest świat. 2.45

'  — Przedmioty, czyli krótka historia kina.

LITPOLIINTER TV — 
OSTANKINO 

5.15— Gimnastyka 5.25— Program.
5.30 — Porapek. 7.00-— Poranny krąg.
7.45 — Przegląd rynku nieruchomości.
8.001—  Dziennik. 8.20—  Wesołe nutki.
8.50 — Serial TV '.Dzika róża*. 9.00 — 
Program. 9.05 — Piłkarskie mistrzostwa

' świata. Niemcy — Hiszpania 10.10 —
Klub podróżników. 11.00 —' Serial TV 
, Dzika róża. 11.30 —  Piłkarskie mistrzost­
wa świata. Nigeria — Bułgaria. 13.10 —■ 
Siódmaniebo. 14.00— Dziennik-14.20 — 
Program. 14.25 —  Przedsiębiorca. 15.00 
—i Wiadomości biznesu. 15.10 — Pamię­
tasz, przyjacielu ... 15.55.— Koncert .Dla 
was, weterani*. 16.10 -— Film anim. .Lata­
jący dom*. 16.40—  W eterze spółka .Mir*.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Miniatura.
17.45 — Abecadło prywaciarza. 17.55 —
O pogodzie. 18.00 — Godzina szczytu.
18.25 — Serial TV .Dzika róża*. 18.55

Aktorskie brygady frontowe. 19,40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Monolog. 
20.55 —  Firn fab. jto ta e m ’. 2Ł55 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata Rumunia — 
Szwajcaria. Podczas przerwy— o 23.50— 
Dziennik. 0.55 — Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TV 
19.00.—  Film fab. .Gwiazda*. 20.45

—  Rlm fab. .Kapitan Scariet". 22.45 — 
Wiadomości postmuzyki. 23.00 — MTV. 
Podczas przerwy — o 23.45 — Piłka 
nożna Program informacyjny z  mist ­

rzostw świata

CZWARTEK, 23 CZERWCA 
LTV

7.45 — Dzień dobry i 8.15 —  TV 
Anons. 8.20 — Wiadomości w jęz. nienj. 
8.45— Wiadomości w jęz. franc. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC . “ 
1Ś.35 — Wiadomości /ros./18.45— Pro­
gram dla dzieci. 19.15— TV Anons. 19.20
— Piłkarskie mistrzostwa świata USA — 
Kolumbia 21.00 — Panorama 21.25 — ’ 
Wielka Niedźwiedzica 22.15 ^  TV 
Anons. 22.20 — Koncert 22.45 — Video- 
noweła 22.55 — Piłkarskie mistrzostwa 
świata Włochy — Norwegia Podczas 
przerwy Wiadomości wieczorne.

TV POLONIA 
8.30 — Panorama 8.40— Kwadrans 

na kawę. 9.00—  .Banda rudego pająka* 
f2J — serial TVP. 9.30 — Filmy animowa­
ne. 9.45 — .Zajęcia dydaktyczne* — film 
TVP.!Q.45 — Blok programów edukacyj­
nych. 11.45 — Historia — współ­
czesność. 12.15— Teledyski .Muzycznej 
Jedynki*. 12.30 — Podróże do Polski —  - 
Teleturniej. 13.00 —  Wiadomości. 13.15
—  .Popielec* /4/ —  serial TVP. 14.40 — - 
Sport ria satelicie. 15.30 —  Film dok 
16.30 — Filmy o Polsce. 17.00 Blok 
programów edukacyjnych. 18.00t—Tele- 
express. 18.13—  .  Z przygodą na ty* — 
serial dla dzieci. 19.00 — Historia — 
współczesność. <9 35 — Życie i historia: 
.Ciche ukryta mieszkanie* /cz. 1/. 20.00

' — Ze świata —  program publicystyki mi­
ędzynarodowej. 20,20 — Dobranocka 
20.30— Wiadomości. 21.00— ,Pan W. *
— film fab. 22.00 -  Panorama 22.25 — 1 
Gość TV Polonia. 22.35— Teatr telewizji: 
.Cudzoziemka*. 23.50— Bilans— maga-

7 zyn rządowy. 24.00 — Kalejdoskop kultu- 
“  ralny. 1.00 ,—  Panorama 1.10 — .Pole 

niczyje* > '3 / serial TVP.

TELE-3
8.45— Muzyka 10.05— Lekcja ang.

. 10/10— Serial .Santa Barbara*. 11.00. — . 
Magazyn poranny. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30 -  Wiadomości biznesu CNN. 
14.00— Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.00 — Podróże. 15.30 — Sport 
dla relaksu. 16.00— Lekcja ang. 16.03— . 
Muzyka 17.15—  Filmy anim. 17.55— W 
świecie auto-i motosportu. 18.25 — Pro­
gram Pon iew ieskiej TV. 19.00 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lekcja 
ang. 19.25— Ze wszystkimi szczegółami. 
19:35 — Serial .Santa Barbara*. 20.25 — 
Witryna 20.35 —  Wiadomości 20.40 — 
Dziennik CNN. 21.10— Lekcja ang. 21.15
— Film fab. 23.55— Lekcja ang. 24.00— 
Muzyka

TVP-L
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja  10.30— Domowe przedszko­
le. 10.55— Porozmawiajmy o dzieciach. 
11.05 — .Gliniarz i prokurator* — serial 
prod. USA. 11.55— Muzyczna Jedynka
12.00 — Kwadrans na kawę. 12.15 — 
Reportaż 12.40 — Smoczek dla grze­
chotka 13.00 r— Wiadomości. 13.15 — 
Magazyn notowań. 14.30— 16̂ 55 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50. — Muzyczna Jedynka
18.00 — Teleexpress. 18.20— Reportaż 
18.45 —  Raport o zagrożeniach. 19.05 —" 
.Maszyna marzeń* /10/ — serial dok. 
prod. ang. 19.30 — Magazyn katolicki.
20.00 — Tęczowy mini-box. 20.10 — 
.Zjedz to sam — F*. 20.30 —: Wiado­
mości. 21.10 — .Gliniarz i prokurator* — 
serial prod. USA. 22.05 — Bilans — ma­
gazyn rządowy. 22.20 — Program publi­
cystyczny. 22.50 — MŚ w piłce nożnej: 
Włochy — Norwegia. 23.45 — W przerwie 
'meczu — Wiadomości gospodarcze. 
6.50—  .Narkotykowy dylemat* /1/— film 
dok. prod. kanadyjskiej. 1.30 — Program

g muzyczny.

LITPOLIINTER TV — 
OSTANKINO 

7.00—  Poranne koto. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 — -Obejrzyj, posłuchaj. 8.40 — 
Serial TV .Dzika róża*. 9.10 — W świecie 
zwierząL 9.30 — Muzyka 9.50 — tenis. 
Turniej Wimbledonu. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 — Dziennik. 11.20— Se­
rial TV. Jeews i Wooster*. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 — Program. 14.25 — Przedsi­
ębiorca 14.55 — Jak osiągnąć sukces. 
15.10—  Krótkometrażowy film TV .Kto 
tam?*. 15.30 — Dżem. 16.00 — Do lat 16 
i więcej. 16.40-Kulisy. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Zagadka SB. 17.35 — X Między­
narodowy Konkurs im. P. Czajkowskiego.

- 17.55 — O pogodzie. 18.00—- Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial TV .Dzika róża*.
18.55 — Klub .Białej papugi*. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dziennik.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — .Loto . Mi­
lion".'21.10 — Film fab. .Blondynka z 
Pekinu*. 22.50 — Dziennik. 22.55 — 
Piłkarskie mistrzostwa świata Wiochy — 
Norwegia Podczas przerwy o 23 55 —- 
Chwile wielkiego futbolu. 0.55— Ekspres 
prasowy.

' W ILEŃSKA TV 
- 19.00 — Film fab. .Okrucieństwo*.

20.45 — Film fab. .Kapitan apaczów*.
22.45 — Nowości postmuzyki. 23.00 —
MTV. Podczas przerwy o 23.45 — Piłka 
nożna^ Informacyjny program z mist­
rzostw świata.
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Rocznice tygodnia
*  20 czerwca 1819 r. urodził się 

Jacąoes Offenbach (zm. 1880), kom­
pozytor francuski, twórca klasycznej 
operetki paryskiej.

*  21 czerwca — początek astrono­
micznego lata.

*  Przed 30 laty, 21 czerwca 
11964 r. zmarł Henryk Sztompka
(ur. 1901), wybitny polski pianista i 
pedagog, laureat konkursu im. F. 
Chopina w 1927 r.

*  21 czerwca 1789 r. zmarł Paul 
Holbach (ur. 1723), francuski filozof 
materialista, teoretyk ateizmu.

*  Przed 115 laty, 22 czerwca 1879 
r. urodził się Petras Kubertavi£ius 
(zm. 1964), litewski działacz teatralny, 
aktor.

*  22 czerwca 1854 r. pod wsią 
Bóbrka koło Krosna uruchomiono 
pierwszy na świecie szyb naftowy. 
Twórcą jego był Ignacy Łukasiewicz, 
pionier przemysłu naftowego w Euro­
pie.

*  Przed 90 laty, 22 czerwca 1904 r.

urodził się Michał Chromańskl (zm. 
1972), polski prozaik i dramaturg.

*  23 czerwca w Polsce jest obcho­
dzony Dzień Ojca.

*  Przed 100 laty, 23 czerwca 1894 
r. został utworzony Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski.

*  23 czerwca 1909 r. urodził się 
Jan Zygmunt Jakubowski (zm. 1975), 
historyk literatury, edytor.

*  Przed 110 laty, 23 czerwca 1884 
r. urodził się Olgierd C bo miński (zm. 
1943), językoznawca, zastępca profe­
sora katedry polonistyki na USB, ba­
dacz Wileńszczyzny.

*  23 czerwca 1889 r. urodziła się 
Anna Achmalowa (zm. 1966), popu­
larna poetka rosyjska.

*  Przed 125 laty, 26 czerwca 1869 
r. urodził się Martin Andersen-Nexd 
(zm. 1954), pisarz duński.

*  26 czerwca 1824 r. urodził się 
William Thomson (lord Kelwin, zm. 
1907), angielski fizyk i matematyk, 
autor prac z wielu dziedzin fizyki

UMYSŁOWE  Rozetka z hasłem
W pole oznaczone kropkami należy wpisać literę "a". 1 —  bardzo cenny 

składnik pokarmowy gleby; 2 —  przewrotność, zboczenie; 3— wielkość charak­
teryzująca pole elektryczne; 4 —  prezent, upominek, pamiątka; 5 —  szyderstwo 
z pozorami uprzejmości; 6 — nagłe wystąpienie gniewu, rozpaczy, choroby; 7 —  
tytuł władców perskich, używany przez sułtanów tureckich; 8 —  część kraju lub 
miejscowość odległa od stolicy; 9 —  mieszanina gazów tworzących atmosferę 
ziemską; 10— jednoroczna roślina oleista uprawiana w Asji; 11— "ćwierkający" 
duży owad prostoskrzydły; 12 —  krużganki parterowe nie występujące z lka 
muru; 13 —  dwuletnia roślina warzywna o jadalnych żółtobiałych korzeniach; 
14— szczególne uprawnienie przysługujące pewnym osobom; 15— organizacja 
zbrojna zmierzająca do obalenia władzy; 16 —  nóż skrawąjący do toczenia 
poprzecznego; 17 —< schorzenie uczuleniowe w postaci swędzących bąbli na 
skórze;

Po rozwiązaniu rozetki środkowe litery dadzą odpowiedzi: imię oraz nazwis­
ko najwybitniejszego powieśćiopisarza i nowelisty polskiego drugiej połowy XIX 
wieku (1946*1916).

Ułożył Antoni BARTOSEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 11 CZERWCA
Poziomo: portyk, kimono, retorta, krzesło, ehbat, statuetka, biwak, taksa, 

agencja, mantyka, Tinokio", warchoł, skaza, blask, gania, czerwonak,Dahomej, 
kantyna, kolizja, apatia, niania.

Pionowo: piramida, rzepka, krosta, kontuzja, kaczka, opieka, odaliska, oczko, 
patos, zmowa, Inari, palisada, Garwolin, ładownia, strofa, czajka, parkan, aceton.

EKRANY
L IE T U Y A  - tt: „Fznmanuela

podróżuje po świecie”  (Włochy)— b 12, 
14,16,18. „Oszuści” (Francja) o 20.

HELIOS —  Isala— „Przez kana­
lizację* (USA)— 013.10,16.50,20.40. 
„Zabłąkani w dżungli”  (USA) —  o 
1130, 15.20, 19. II sala — „Kruk” 
(USA)— o 11,1230,14.40. „Złodzieje

zwłok”  (USA) —  o 16.30, 18.10* 20. 
„Skaner-policjant”  —  o 21.30. \ 

PERGALĆ —  „Zapaleńcy”  
(USA) r-r o 12,1430,17,19.30.

YILNIUS—  „Na skazanej ziemi” 
(USA,przygodowy)o 11.30, 13.30,' 
15.40,17.50,20.

AUŚRA —  „Żądza zemsty”  (2 s., 
Indie) —■ o 15.50. „Betonowa malina”  
(USA, dla dorosłych)^ ó 10.30,12.20, 
14:10,18.20,20.10. 1

W ILEŃSKA
W YŻSZR SZKBbfl RHbNIEZfl

ZAPRASZAMY
do podjęcia studiów 

w nasze] szkole

W  roku akademickim 1994/95 J 
i odbędzie się rekrutacja na następu­
jące specjalności: 

komercja
technologia rolnictwa ze specjalizacją gospodarstwa domo- j|jj

iwego
oraz po 9 klasach
—  mechanizacja
—  ekonomika gospodarstwa domowego.
Egzaminy wstępne są w roku bieżącym ujednolicone z egzami-

nami maturalnymi, w  związku z  czym przyjmowanie na studia będzie |p 
się odbywało na zasadzie konkursu świadectw.

I  Dokumenty przyjmuje się od 22 czerwca. Posiedzenia komisji 
I  mandatowej odbędą się 26-28 lipca.
Si Krótka informacja o specjalnościach po szkole średniej: 

KOMERCJA
I  Czas trwania nauki —  2 lata 10 mies. Kształcenie odbywa się w m  
Igi zakresie menedżmentu, marketingu, towaroznawstwa, biurowości, M  
8 j rachunkowości handlowej. Na pierwszym roku studiów słuchacze 
§|| poznają także zasady produkcji roślinnej i zwierzęcej, informatyki I j  
§|oraz przepisów ruchu i budowy samochodów. Możliwe jest otrzyma- 
g| nie prawa jazdy.

|| TECHNOLOGIA ROLNICTWA ZE SPECJALIZACJĄ || 
GOSPOD. DOMOWEGO 

Czas trwania nauki— 21ata 10 mies. Jest to kierunek szczególnie i i  
przydatny dla dziewcząt. W  planie studiów przewidziane są następu- i|| 
jące przedmioty: zdrowe żywienie, kulinaria i cukiernictwo, gotowa- M  

śnie i konserwowanie, kultura bytu i higiena, psychologia rodziny i| ( 
||| wychowanie dzieci. Dziewczęta otrzymują podstawy kroju i szycia 
Hf oraz modelowania strojów, zapoznają się z tajnikami kwiaciarstwa i !3 
K; \ sadownictwa dekoracyjnego.

I Po szkole podstawowej:

EKONOMIKA GOSPODARSTW A DOMOWEGO 
i j  Dziewczęta, które wybiorą tę specjalność nauczą się sztuki ||§
] gospodarstwa domowego. Racjonalne gospodarowanie wymaga m  
1 znajomości podstaw produkcji roślinnej i zwierzęcej, umiejętności ■§; 
| gotowania, szycia, utrzymywania higieny rodziny i obejścia, stworze- m  
|nie przytulnego domu i zagrody. Tego się będą uczyły dziewczęta m  
| przez 4 lata 4 mies.

M ECHANIZACJA 
Czas trwania nauki 4 lata 4 mies. Chłopcy, którzy wybiorą ten M  

| kierunek, nauczą się obsługi technicznej i naprawy sprzętu rolniczego m  
| oraz samochodów osobowych, zdobędą prawo jazdy. Na pierwszym |p 
I roku studiów poznają też podstawy produkcji rolnej i zwierzęcej, ||| 
| otrzymają kwalifikacje samodzielnego rolnika-gospodarza.

Jednocześnie z nauką zawodu uzyskają wykształcenie średnie. ;|: 
Najlepsi absolwenci naszej szkoły mają możliwość kontynuo-1| 

wania studiów w Polsce!
Bardziej szczegółowej informacji można zasięgnąć telefoni-iśs 

licznie: 54-22-10,54-22-18,54-22-23.

Znad Wiliłi

SZKOŁA CZEKA NA WAS!

I  ZAPRASZAMY!
I ]  W ypożycza ln ia  k a s e t y  
||video zap rasza  do w i-|§  
wileńskiego "Lektorium'*, ul.-;§ 
ffjYiiniaus 22 w dniach pracy i ̂  
| !  od godz. 15.00-19.00, w  sobo-i|  
j l t y  od 14.00-18.00. Ponad 300f§§ 
| i filmów video w języka pols-^f 
Hf kim! ,• |H
f f !  (Zam. 573) jn|

i i l i i i l p M

KUPUJEMY 1 SPRZEDAJEMY 
waluty, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
Vłlnius, Vmblevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam.549)

FILMUJĘ 
wesela, chrzciny i inne uroczys­

tości rodzinne.
Yilnius, teŁ 41-33-76.

(Zam. 543)

(Zam. 618)

J E  KUPUJEM Y CZEKI 8; 
i|| INWESTYCYJNE 
iii Vilnius. teL 22-89-20, 61-74- j|< 
||| 27, 63-47-74, Poczta Główna, p: 
|:|| sklep "Yaiką pasaulis".

(Zam. 572) M

POMAGAMY SZYBKO ZAŁATWIĆ 
DOKUMENTY 

na podróż do Rosji.
Podróże: Wilno —  Warszawa —  

Moskwa —- Wilno; Wilno —  Utrecht. 
Licentia 000011.
YILNIUS, teL 61-31-06,61*31-42.

(Zam. 590)

GRAMY NA WESELACH, 
zabawiamy towarzystwo w języ­

kach litewskim, polskim, rosyj­
skim.

Foto-rideo usługi.
Yilnius, 22-75-52.

(Zam. 563)

Radio 7334 / 103.8 FM

Radio „Znad Wilii”  codzienny 
proponuje następujące pozycje pro. 
gramu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z radiem: 7.05t
—  Kalendarium historyczne; 7.15.
—  Konkurs poranny: 730. 1
—  Serwis BBC 8.00,19.00,23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 930,1030,113Q 

1230.
—  „Słowo niedzielne” —  program 

religijny (niedziela): 930.
— Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,15jB
—  Koncert życzeń: 11.05,19.30,*
—  Serwis kulturalny: 1130,1430.
■—  Kuferek radia „Znad Wi||i*§

12.05.
—  Program „Astrologia dla każ­

dego”: 1530 (wtorek i czwartek). |H
—  Lista przebojów: ^Zwariowaną 

Dziewiętnastka”: 16.05 (sobola).-IB
—  Konkurs „3 x tak": 17.05. 9
—  Godzina litewska: 18.00. '9
—  Dobranocka: 2030 (sobotą 

niedziela —  konkurs dla najmłofl 
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
• —  Muzyczna noc: 24.00.

D zia ł reklam y radia „Znad 
Wilii” : 2056Yilnius, aL Laisv£s 60, leL 
42-94-57.

S K UPUJEM Y ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20, 
Vrubievskio 2, koło placu Katedralnego,

yilnius, tel. 2 2  7 0 1 7

KALENDARIUM
Sobota (18.YI) jest 169 dniem 

1994 r. Do końca roku 196 dni.
* Znak Zodiaku —  Bliźnięta.
* Imieniny: Elżbiety, Marka, Paufil
* Wschód Słońca —  4.41, zachód 

.— 21.59. Długość dnia 17 godz. 18min.
Niedziela (19.VI)
* Imieniny: Boizysława, GerwazcS 

gb, Protazego.
* Wschód Słońca —  4.41, zachód. 

—  21.59. Długość dnia 17 godz. 18 mu|
Poniedziałek (20.Y I)
* Imieniny: Bogny, Diny, Floren^ 

ny, Rafaela.
* Wschód Słońca —  4.41, zachći 

— 22.00. Długość dnia 17 godz. 19 mia.

Litewska Służba Hydrometeonpfl 
giczna przewiduje na 18 czerwca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, J>ez 
opadów, wiatr południowo-zachodffl 
Temperatura 15-17 stopni ciepła. 9  

Następne dwa dni chłodne i desa 
czowe. Temperatura w nocy 4-9,1 
dzień 13-18 stopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZ 
Jan LEWICKI 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Anna RZEWUSKA

M J M M I E
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 Yilnius, 

Lletuvo8 RespubHka

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 

Nr rejestracji —  2017015

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora ^  ^  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-76-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego— 42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl— 52-780, święciański— 44-21 -46, trocki i szyrwinc- 
ki —  62-42-67, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60,
42-72-92, styliści —  42*72-92, maszynistki -42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew B A LC E W IC Z i

Ogłoszenia i reklama są 1 
przyjmowane w dniach pracy \ 

pr. Laisv6s 60,11 piętro, pokój] 
nr 1114. Telefon —  42-69-63. 

Fax 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.00 ]  

oraz pr. Gedimino 46-1. telefon 
61-53-43 od 9.00 do 19.00i.


